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Raport z dni 
bankrutów
PODRÓŻE Upadek Sky Clubu nie powoduje spadku zainte­
resowania ofertą biur podróży w Słupsku. Przywykliśmy.
Filip Pietruszewski
filip.pietruszewski@mediareqionalne.pl

N
ie ma paniki - taką in­
formację uzyskaliśmy 
od przedstawicieli 
biur podróży ze Słupska, ale 

także z Polskiej Izby Tury­
styki. - Oczywiście, jest po­
ruszenie, wiele osób zgłasza 
się do nas z pytaniami, jak 
sprawdzić, czy dane biuro 
podróży jest wiarygodne, ale 
nie napływają do nas żadne 
sygnały o spadku sprzedaży 
- mówi Tomasz Rosset, se­
kretarz generalny PIT. - Wi­
ększość osób czuje się roz­
czarowana udzielanymi 
przez nas informacjami, bo 
nie ma sposobu, by uzyskać 
100-procentową gwarancję, 
że biuro jest pewne.

Oczywiście, trzeba spraw­
dzić w urzędzie marszałkow­
skim, czy organizator wycie­
czek jest ubezpieczony. 
Istnieje też krajowy rejestr 
dłużników, w którym Sky 
Club figurował, ale tam moż­
na się znaleźć nawet za male 
zagległości w płatnościach 
od 500 złotych. - Sama obec­
ność firmy w KRD o niczym 
nie przesądza. Należy ustalić

§ Region
Policjant na haju
Słupski policjant wpadł podczas 
obławy jego kolegów na handlarza 
narkotyków. Sam był klientem.

wysokość zadłużenia oraz 
kto jest wierzycielem - do­
daje Tomasz Rosset. W 
czerwcu KRD zawierał dane 
aż 446 biur opertorów.

Anna Partyka, właścicielka 
biura podróży w CH Jantar w 
Słupsku, uważa bez złudzeń, 
że są biura, które chcą nas 
nabić w butelkę. Sympto­
mem problemów finanso­
wych biur jest sprzedaż wy­
cieczek po niskich cenach.
- To sygnał, że firma pilnie 
potrzebuje pieniędzy. Oczy­
wiście nikt oprócz zarządów 
firm nie ma wglądu w doku­
menty księgowe,a to jedyne 
pewne źródło informacji
- mówi Anna Partyka.

Rynek nie śpi i reaguje. 
Neckermann Polska w prze­
słanej nam informacji pra­
sowej chwali się, że „uru­
chamia pomoc dla klientów 
Sky Clubu”. Neckermann na 
podstawie przesłanego 
skanu umowy z Sky Clubem 
przygotowuje analogiczne 
oferty i oferuje na nie po­
życzki. Podobną możliwość 
daje Rainbow Tours.
- Pierwszy raz z taką prakty­
ką spotkałam się w styczniu 
tego roku, po tym jak Ecco

Mania podglądania
Podglądanie jest stare jak ludzkość, 
ale teraz dzięki nowym możliwo­
ściom technicznym podglądamy 
wszystko, co się rusza. I nie tylko. Mo­
nitoring jest w autobusach, galeriach 
handlowych, na ulicach miast. Pod­
glądamy wszystko - od narodzin, 
przez seks, po śmierć. Gdzie są gra­
nice?

Holiday odwołały loty czar­
terowe, teraz taka praktyka 
będzie pewnie standardem
- usłyszeliśmy w jednym ze 
słupskich biur podróży, które 
poprosiłoby nie wymieniać 
jego nazwy. Jak się dowie­
dzieliśmy od Magdy Plutec- 
kiej-Dydoń, rzecznik Nec- 
kermanna, w poprzednich 
latach firma nie odnotowy­
wała spadku sprzedaży w 
wyniku bankructw innych 
biur podróży.

Upadki firm turystycznych 
nie wzbudzają już takich 
emocji, jak kilka lat temu.
- Pamiętam, jak bankruto­
wała Air Polonia w 2004, co 
wywołało panikę. Dzisiaj lu­
dzie także są oburzeni, ale już 
bez takich emocji. - Sprzedaż 
wycieczek nie spada, może 
dlatego, że pracujemy zdecy­
dowanie intensywniej i urlop 
jest nam po prostu po­
trzebny. Jest oczywistością, a 
nie ekskluzywną zachcianką
- twierdzi Anna Partyka.

Eksperci prognozują, że 
kolejne firmy turystyczne 
mogą zacząć mieć problemy 
jesienią, kiedy będą musiły 
wykupić drogie polisy ubez­
pieczeniowe. ■

§ Zaginieni
Wierzymy, że wrócą
Grzegorz, Dariusz i Michał to 
mężczyźni, którzy jeszcze do nie­
dawna żyli jak każdy. Pracowali, mają 
kochające rodziny. Jednak pewnego 
dnia nagle zniknęli. Każdy gdzie in­
dziej, w innych okolicznościach.
Łączy ich jedno. Ślad po nich zaginął. 
Rodziny ciągle wierzą w ich 
szczęśliwy powrót.
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Agnieszka Radwańska zagra w finale Wielkiego Szlema. Wczoraj w półfinale Wimbledonu pokonała 
Niemkę polskiego pochodzenia Andżelikę Keiber 2:0, w setach (6:3,6:4). To największy sukces polskiego 
tenisa. 75 lat temu, w 1937 roku, także w Wimbledonie, do finału doszła legendarna Jadwiga Jędrze­
jowska. Było to jednak nie tylko dawno, ale i w sportowo innej epoce. W sobotnim finale Radwańska 
zagra z legendą tenisa, Sereną Williams, (red) FoŁ PAP/EPA/Toby Melville

Dziewczyna 8000
Anna Lichota ze Szczecina wspięła się 
na ośmiotysięczni^ Lhotse na granicy 
Nepalu i Chin.
- Przetrwałam najbardziej śmiercio­
nośny sezon w historii himalaizmu. 
Zginęło 11 osób, to był prawdziwy 
koszmar - mówi. - Podczas ostatniej 
eskapady znaleźliśmy ciało jednej 
z ofiar gór.

gzis z Głosek
A4edkM41arkt Nie dla idiotów!
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Relacje filmowe i zdjęciowe 
z festiwalu sztucznych ogni szukaj 
po imprezie na naszym portalu
www.gp24.pl

Pod sztucznymi ogniami
US KA Pokaz fajerwerków, koncert Golden Life i Macieja Maleńczuka już w tę sobotę na usteckiej /jS&. 
promenadzie. Będą dodatkowe parkingi i połączenia autobusowe. Oby pogoda dopisała.
Filip Pietruszewski
filip.pietruszewski@mediareqionalne.pl

W sobotę, jak co roku, nie­
bo nad Ustką rozbłyśnie. 
Zanim zobaczymy pokazy 
fajerwerków trzech firm (S- 
PIRO o 23.00, Triplexu o 23.20 
i Jokera o 23.40), na scenie 
zaprezentują się popularni 
artyści. O godzinie 18 zaśpie­
wa Golden Life, a półtorej 
godziny później Maciej 
Maleńczuk z zespołem Psy­
chodancing.

Władze Ustki mają nadzie­
ję, że w tym roku problemy z 
dojazdem do kurortu i za­
parkowaniem samochodu 
nie będą tak dotkliwe, jak w 
poprzednich latach. - Przy­
gotowaliśmy ok. 100 miejsc 
przy ul. Słupskiej kolo daw­
nej konserwowni, 100 przy 
OSiR, przy ul Grunwaldzkiej, 
200 na stadionie przy Spor­
towej oraz 100 na terenie 
gimnazjum przy ul. Wrób­
lewskiego. Dla kierowców 
przestrzeń na ok. 80 samo­
chodów przygotowano za 
zgodą właściciela stoczni, 
pomiędzy ulicami Portową i

Ciuchcią Galeon na sztuczne ognie

W sobotę zawita do Ustki tury­
styczny pociąg Galeon, prowadzony 
przez zabytkowy parowóz. Zawiezie 
pasażerów m.in. na Festiwal 
Sztucznych Ogni. Skład zatrzyma się 
m.in. na stacjach w Miastku, Kępi­
cach i Słupsku. Chętni mogą kupić 
bilety na przejazd w namiotach or­
ganizatora przejazdu (TurKol) usta­
wionych na promenadzie w Ustce 
(dziś i w sobotę od 10 do 14) oraz w 
koło dworca w Słupsku (g. 16-20).

Uwaga, pociąg zmienił godziny 
przejazdu. Skład wyruszy z Po­
znania o 5.11. W Miastku zamel­
duje się o godz. 11.52 (wyjazd o 
11.57). Przyjazd do Kępic zaplano­
wano na 12.30 (wyruszy o 13). Do 
Słupska przyjedzie o 13.35 i ruszy 
do Ustki po pięciu minutach. Na ka­
żdej stacji będzie można zobaczyć z 
bliska parowóz i wykonać pamiąt­
kowe zdjęcia. Dodatkowe infor­
macje tel. 603 366 366.

Ubiegłoroczny pokaz sztucznych ogni w Ustce trwał dwa dni. W tym roku ma być krócej, ale dynamiczniej.

Dworcową - wylicza Stani­
sław Podlewski z OSiR w 
Ustce.

Organizatorzy zapowia­
dają także więcej połączeń 
autobusowych Usttó ze Słup­

skiem. Tego wieczoru nie 
będzie obowiązywał sztywny 
rozkład połączeń. - Rozma­
wialiśmy z przewoźnikami. 
Liczba kursów zostanie do­
stosowana do potrzeb. Auto-

Fot. tukaszCapar

busy odjadą z placu Dąbrow­
skiego oraz przystanku przy 
Portowej. Pół godziny po 
północy z dworca PKP odje- 
dzie także dodatkowy pociąg 
- zapewnia Podlewski.

Jaskółko nasza, aleś ty dziwna
PRZYRODA W Bięcinie, niedaleko Słupska, doszło do bardzo niespotykanego zjawiska. W gospodar- 
stwie jednego z mieszkańców na świat przyszły białe jaskółki - albinosy.

Przygotowanie pokazów 
jest również dużym wysi­
łkiem dla firm pirotechnicz­
nych. - Przygotowanie 10- 
minutowego pokazu zajmuje 
około trzech tygodni. Trzeba 
dokładnie zaplanować jak 
połączyć muzykę z grafiką, 
zdecydować gdzie umieścić

Program

■ 18.00 - koncert Golden Life
■ 20.30-koncert Macieja 
Maleńczuka
■ 23.00-Pokaz S-PIRO
■ 23.20-Pokaz Triplex
■ 23.40-Pokaz Joker

konkretne ładunki, a później 
przełożyć to na arkusz kalku­
lacyjny w Exelu z dokładno­
ścią do setnych sekund - opi- 
suje Siergiej Choruzyj, 
właściciel firmy S-PIRO. Na 
miejscu, w Ustce, nad po­
kazem jego firmy będzie pra-

cować siedem osób od wcze­
snego rana. - Trwa to tak 
długo, bo przepisy zabraniają 
Drzewożenia uzbrojonych ła­
dunków i wszysko trzeba 
robić na miejscu - dodaje 
Choruzyj. ■

Schronisko i my
ZWIERZAKI Mamy już nowe propozycje na nazwę słupskiego 
schroniska dla zwierząt. Czekamy na kolejne.

Jaskółki założyły gniazdo 
w pomieszczeniu gospodar­
czym. Jakież było zdziwienie 
właściciela, pana Tomasza, 
kiedy okazało się, że z jaj wy­
kluły się całkiem białe młode, 
z czerwonymi oczami. - Jest 
to rzadkie zjawisko. Jedno na 
kilkadziesiąt tysięcy przy­
padków - mówi ornitolog dr 
Jacek Antczak. - Narodziny 
ptasiego albinosa powodo­
wane są mutacją genu odpo­
wiedzialnego za barwnik 
upierzenia.

Warto dodać, że w tym 
przypadku wykluła się nie

Jaskółki albinoski przyszły na świat w gospodarstwie w Bięcinie.
Fot. Klaudia Materzok

jedna, a aż dwie białe ja­
skółki. Podwójne szczęście? 
-Początkowo czarne jaskółki 
atakowały te młodsze, jednak 
później przekonały się do 
nich i żyją w zgodzie - mówi 
pan Tomek.

Według ornitologa, ptaki 
nie będą jednak miały łatwo. 
Będą bardziej narażone na 
ataki drapieżników. -Można 
się nimi zaopiekować, ale le­
piej pozwolić działać naturze 
i obserwować, jak młode po­
radzą sobie w tej sytuacji 
- dodaje dr Nowak.

Klaudia Materzok

Przypomnijmy. Wspólnie 
z OTÓŻ Animals, obecnym 
opiekunem schroniska dla 
bezdomnych zwierząt w 
Słupsku, zapraszamy do 
konkursu na nazwę przytu­
liska. Codziennie publiku­
jemy propozycje przysłane 
przez czytelników. Czekamy 
na nie do końca tygodnia. 
Propozycje (z imieniem i na­
zwiskiem oraz numerem te­
lefonu) prosimy przesyłać na 
maila: bogumila.rzeczkow- 
ska@mediaregionalne.pl.

W poniedziałek redak­
cyjno-animalsowa komisja 
wybierze najciekawsze 
nazwy. Listę opublikujemy w

„Głosie” i na portalu gp24.pl. 
Później odbędzie się głoso­
wanie, które potrwa do 15 
lipca. Autor nazwy otrzyma 
dyplom OTOZ i upominki od 
naszej redakcji.

A oto kolejne propozycje 
czytelników: Azorkowo,
Błyszcząca Sierść, Cztery 
Łapy, Psie Serce, Słodziaki, 
Domek, Kochane Serduszka, 
-Jestem właścicielką 12-let- 
niego, włochatego owczarka 
szetlandzkiego. W domuna- 
zywmy go Futrzakiem. Więc 
może i schronisko nazwać 
Futrzakowo - proponuje 
pani Marlena.

Bogumiła Rzeczkowska

Tylko w „Głosie"

Dla telewidzów i rozwodników
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Najszczersze wyrazy współczucia

Panu Krzysztofowi Tybulewiczowi
z powodu śmierci

rwi r •lescia
składają

dyrekcja i pracownicy Zespołu Szkół Ogólnokształcących 
i Technicznych w Słupsku.

Dnia 3 lipca 2012 r. w wieku 90 lat zmarł

śp. Jarosław Szuryn
Msza święta odbędzie się 7 lipca 2012 r. o godz. 7.30 

w kościele Najświętszego Serca Jezusowego w Słupsku. 
Ceremonia pogrzebowa rozpocznie się w dniu 7 lipca 2012 r. 

o godz. 12.10 w kaplicy na Starym Cmentarzu w Słupsku, 
wyprowadzenie o godz. 12.40.

O czym zawiadamia pogrążona w smutku Rodzina.

=^S

Jutro (sobota) i w poniedziałek 
będziemy kontynuować nasz 
cykl o telewizji cyfrowej. Od 
środy - tematyka rozwodów. 
■ Poniedziałek - wybieramy 
dekoder.
■Wtorek-ekspert od 
telewizji cyfrowej odpowiada 
czytelnikom.

■ Środa-jak starać się o 
alimenty na dziecko, przykład 
pozwu.
■ Czwartek-jak dostać 
rozwód, przykład pozwu.
■ Sobota-jak podzielić 
majątek wspólny, przykład 
wniosku.

Rodzinie, przyjaciołom, sąsiadom i znajomym 
szczere podziękowania za słowa współczucia 

.oraz udział w ceremonii żałobnej

śp Jerzego Kmity
składa

pogrążona w smutku żona z dziećmi i wnukami.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 4 lipca 2012 roku 
odszedł od nas na zawsze ukochany Mąż, Ojciec, Dziadek, 

Brat i Wujek

Jan Wojtasiaksp

Ceremonia pogrzebowa odbędzie się 7 lipca 2012 roku na Starym 
Cmentarzu w Słupsku. Wystawienie w kaplicy cmentarnej 

o godz. 11.20. Wyprowadzenie do miejsca spoczynku o godz. 11.50. 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu pogrzebu 

o godz. 7.30 w kościele świętego Jacka.
Pogrążona w smutku Rodzina,

456212K0:
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Widzisz ciekawe zdarzenie, 
nietypową sytuację, wyślij zdjęcie 
lub filmik na nasz portal pod adres
alarm@gp24.pl

Napisz lub zadzwoń do nas
Zbigniew Marecki
zbiqniew.marecki@mediareqionalne.pl
598488124
wgodz. 9.00-17.00

wydarzenia
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Policjant melduje się u dilera
ŚLEDZTWO Słupska policja kryminalna, tropiąc handlarzy narkotyków, zatrzymała swojego kolegę. Policjanta 
z jednego z komisariatów. Komendant zapowiedział, że wydali go ze służby. •
Bogumiła Rzeczkowska
boqumila.rzeczkowska@mediareqionalne.pl

Wczoraj dotarły do nas in­
formacje, że policjant został 
zatrzymany w sprawie han­
dlu narkotykami. W środę 
słupscy policjanci po cywil­
nemu w nieoznakowanym 
policyjnym aucie obserwo­
wali dilera narkotykowego w 
jednym z mieszkań na te­
renie Słupska. W pewnym 
momencie podjechał tam 
oznakowany radiowóz. Wy­
siadł z niego umundurowany 
policjant. Wszedł do klatki 
schodowej domu, który ob­
serwowano. Po chwili wy­
szedł. Wtedy kryminalni

wkroczyli do akcji. W miesz­
kaniu znaleźli narkotyki. 
Zatrzymali dilera. Ku 
zdumieniu funkcjonariuszy, 
zatrzymany powiedział, że 
policjant, który przed chwilą 
pojawił się w tym budynku, 
był u niego i ma przy sobie 
narkotyki.

Wówczas policjanci urzą­
dzili wewnętrzną akcję. Po 
zatrzymaniu funkcjonariu­
sza z radiowozu, okazało się, 
że jest on pod wpływem nar­
kotyków. Potwierdziło się 
także to, że ma przy sobie 
narkotyki (według naszych 
informacji 10 pakietów ko­
nopi).

Wczoraj wieczorem po­

licja wydała w tej sprawie ofi­
cjalny komunikat. Jednak 
rzecznik policji Robert Czer­
wiński nie chciał podawać 
szczegółów i odpowiadać na 
nasze pytania.

Z komunikatu wynika, że 
policjanci z wydziału krymi­
nalnego Komendy Miejskiej 
Policji w Słupsku wspólnie z 
funkcjonariuszami Straży 
Granicznej zabezpieczyli 
blisko półtora kilograma nar­
kotyków (nie wiadomo ja­
kich) i zatrzymali trzech 
mężczyzn. Jeden z nich to 
policjant.

- Kryminalni zajmujący 
się przestępczością narkoty­
kową realizowali sprawę do­

tyczącą handlu narkotykami. 
W środę po południu wspól­
nie z funkcjonariuszami 
Straży Granicznej w Ustce 
przeszukali jedno z mieszkań 
na terenie Słupska - infor­
muje Robert Czerwiński. -W 
wyniku tych czynności funk­
cjonariusze zabezpieczyli 
prawie półtora kilograma 
narkotyków oraz zatrzymali 
właściciela tego mieszkania. 
Dalsze czynności, także w 
Słupsku, doprowadziły do 
zatrzymania kolejnego 
mężczyzny związanego z tą 
sprawą. Z posiadanych przez 
kryminalnych informacji wy­
nikało, że związek z tą sprawą 
ma jeden z funkcjonariuszy

komisariatu policji podle­
głego KMP w Słupsku.

Policjant ten także został 
zatrzymany i wszyscy trzej 
mężczyźni trafili do policyj­
nego aresztu. - Wstępne 
czynności związane z funk­
cjonariuszem policji przejęte 
zostały przez pracowników 
Biura Spraw Wewnętrznych 
Komendy Głównej Policji 
- dodaje Czerwiński. - Ko­
mendant Miejski Policji w 
Słupsku podinspektor An­
drzej Szaniawski podjął de­
cyzję o natychmiastowym 
zawieszeniu zatrzymanego i 
wszczął postępowanie admi­
nistracyjne mające na celu 
wydalenie go ze służby.

Wczoraj słupska prokuratura 
rejonowa przesłuchiwała za­
trzymanych. Na razie nie 
wiadomo, jakie konkretnie 
zarzuty zostały przedsta­
wione podejrzanym i czy 
będą oni zatrzymani w 
areszcie.

Jednak w komunikacie 
rzecznika znajduje się infor­
macja o zagrożeniu karą, 
mówiąca o handlu i posia­
daniu znacznej ilości narko­
tyków. Za co grozi nawet do 
10 lat więzienia.

-Takie zachowania nie nie 
mogą być tolerowane w sze­
regach policji - skomentował 
całą sprawę rzecznik policji, 
m

--------------------------------------------------------------- 1---------------------------------

W Bytowie egzamin władz
SAMORZĄD W niedzielę mieszkańcy Bytowa zdecydują o losie burmistrza i radnych. 
Wgodz. 7-21 odbędzie się głosowanie w sprawie ich odwołania._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Inicjatorkami referendum 
jest sześć mieszkanek By­
towa. Na początku grupa po­
dawała jako powód refe­
rendum decyzję władz o 
prywatyzacji dwóch przed­
szkoli. Później doszły kolejne 
zarzuty: o nieprawidłowo­
ściach przy budowie rynku 
miejskiego, budowa dro­
giego basenu, ograniczanie 
dostępu do informacji pu­
blicznych. Burmistrz i radni 
oskarżenia odrzucili. W by- 
towskim referendum najwa­
żniejsza będzie frekwencja, 
bo od niej zależy, czy głoso­
wanie będzie ważne. Będą 
osobne karty dotyczące bur­
mistrza oraz rady. Aby refe­

rendum było ważne, musi 
wziąć w nim udział 5441 
osób (w przypadku burmi­
strza) i 5439 w przypadku 
radnych - to 60 procent 
liczby ważnie oddanych 
głosów w wyborach samo­
rządowych w 2010 roku. Aby 
odwołać burmistrza i radę 
musi zagłosować przeciwko 
nim ponad połowa wy­
borców biorących udział w 
głosowaniu. W piątek o 
północy kończy się kam­
pania referendalna. W sobotę 
i niedzielę agitacja jest zaka­
zana. W słupskim biurze wy­
borczym dowiedzieliśmy się, 
że w niedzielę w czasie gło­
sowania nie będą podawane

dane o frekwencji. - Mamy 
wytyczne z Państwowej Ko­
misji Wyborczej, a więc 
miejska komisja, jak i obwo­
dowe nie będą liczyły fre­
kwencji i jej podawały. W 
ustawie referendalnej nie ma 
wprost zakazu podawania 
informacji o frekwencji, ale 
moim zdaniem może to być 
uznane za element propa­
gandowy i oznaczać w kon­
sekwencji złamanie prze­
pisów - mówi Jolanta Sudoł, 
słupski komisarz wyborczy.

Andrzej Gurba

WIĘCEJ CZYTAJ DZISIAJ
w dodatku piątkowym dla 
Bytąwa i Miastka

s Słupsk* czwartek godz. 10.30, ul. Paderewskiego

Karetki zawsze w pogotowiu

Słupskie pogotowie może podiwalk się najnowszym nabytkiem. To kolejny, bo siódmy spegalistyczny 
ambulans vw oafter w taborze pogotowia. Kosztował420 tys. zł, a jego zakup został całkowicie sfinanso­
wany przez instytucję. Ambulans jest w pełni wyposażony w sprzęt potrzebny do ratowania żyda. Jest 
defibrylator, respirator oraz pompy infuzyjne.
Dyrekcja pogotowia cieszy się, że udało się ją uruchomić jeszcze przed sezonem letnim. Karetka swój 
pierwszy dyżur pełniła w nocy ze środy na czwartek. Pogotowie posiada około 30 pojazdów. Codziennie 
wyjeżdża z bazy dziewięć specjalistycznych karetek, (oto) huiHwc*»

SŁUPSK

MOPR ma szefową ęcej punktów. Od poniedziałku wiada się jeszcze w sprawach
Od poniedziałku Mariola będzie pracować w siedzibie personalnych, choć podkreśla 

Rynkiewicz-Gończ rozpocznie MOPR przy ul. Słonecznej. Co dużą wagę dobrej pracy pra- 
pracęjako nowy dyrektor Miej- zamierza zmienić w tej insty- cowników socjalnych, 
skiego Ośrodka Pomocy Ro- tucji?-Na pewno w większym Wiceprezydent Słupska 
dżinie w Słupsku. Przez ostatnie stopniu zajmę się profilaktyką, Krzysztof Sikorski powiedział 
dziewięć lat pracowała na sta- ale o szczegółach i innych pla- nam, że nie zamierza ogłaszać 
nowisku dyrektora wydziału nach nie chciałabym jeszcze konkursu na nowego dyrektora 
zdrowia w słupskim ratuszu. mówić. Najpierw muszę się ro- wydziału zdrowia w ratuszu.

W konkursie pokonała trzech zejrzeć w firmie - mówi nowa Będzie naboru wewnętrzny, 
konkurentów i zebrała najwi- dyrektor. Tak samo nie wypo- (maz)

.........................."....R... E...r I A.... M....A......

Marzysz o wielkiej KARIERZE?
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A Mieszkanie z oknem
Tr na południe? Warto

takie kupić!
_ _ _ _ _ _ _ _ www.regiodom.pl_____

AGA-szkoda czy nie
BELGIA NIEMC Odrzucona umowa powinna „zniknąć 
bez żalu" - komentuje „Le Soir". Za Odrą uważają inaczej.

- Teraz należy wykorzystać 
moment, by zainicjować sze­
roką debatę na temat własno­
ści intelektualnej w inteme- 
cie - dodaje belgijski dzien­
nik. - Paradoksalnie, odrzuce­
nie ACTA. stworzy prawdopo­
dobnie okazję do rozpoczęcia 
szerokiej debaty, bez tabu, na 
temat własności intelektual­
nej w świecie cyfrowym. (...) 
Chodzi o pogodzenie praw 
autorów i producentów z no­
wą praktyką używania dzieł, 
zainspirowaną przez internet 
- przy jednoczesnym zacho­
waniu powszechnego dostę­
pu do kultury.

Gazeta ostrzega, że „brak 
ambitnej odpowiedzi politycz­
nej w tej ważnej kwestii spo­
łecznej będzie miał skutki ry­
chłe i nieuniknione: powrót na 
agendę polityczną nowych 
traktatów, wzorowanych w 
mniejszym lub większym stop­
niu na ACTA, dyktowanych 
przez lobby przemysłowe”.

„Le Soir” wskazuje, że ACTA 
przyniosła pewne korzyści.

- To pojawienie się nowego 
społeczeństwa obywatelskie­
go: po ACTA już nie będzie

możliwe debatowanie bez 
udziału obywateli na temat 
intemetu i zarządzania nim.

W zupełnie innym tonie 
wypowiada się część prasy 
w Niemczech.

- Choć umowa zasługuje 
na krytykę, to była słuszna - 
twierdzą gazety.

- Zgraja rzuciła się na ACTA 
i zwyciężyła - napisał dzien­
nik „Frankfurter Allgemeine 
Zeitung”. - Godne politowa­
nia jest to, jak niemiecki rząd 
(w osobie minister sprawie­
dliwości Sabine Leutheusser- 
-Schnarrenberger), niemiecki 
Bundestag i teraz także Parla­
ment Europejski potulnieją 
wobec dezinformacji i zastra­
szania ze strony tej społecz­
ności internetowej. Jeszcze 
gorsze jest to, że hołduje się 
agitacji przeciwko prawu i 
ustawom niczym nowej for­
mie demokracji, a każde 
wskazanie na totalitarne ce­
chy tego cyfrowego motłochu 
wyszydzane jest jako lobbing 
- jak teraz ponownie przez 
kogóżby innego, jak nie przez 
(partię) Piratów. Kto jednak, 
jak nie bezwzględne lobby

wygrało teraz z ACTA?
„Tagesspiegel” podkreśla, 

że motywy, które leżały u 
podstaw umowy ACTA były 
słuszne.

- Kraje, które nie żyją z ta­
niej produkcji, ale ze sprzeda­
ży idei, pomysłów i innowa­
cji, mają interes w tym, aby te 
nie były kopiowane za darmo. 
To, co było oczywiste w świe­
cie produktów analogowych, 
w przypadku produktów cy­
frowych zderzyło się z nową 
złą kulturą darmochy w inter- 
necie - ocenia gazeta. - Oczy­
wiście w imię praw autor­
skich nie wolno wprowadzać 
samowolnej kontroli. Ale lu­
dzie tworzący dobra kultury 
także mają prawo do ochrony 
ich własności intelektualnej. 
(...) Byłoby lepiej renegocjo­
wać ACTA, zamiast natych­
miast ją pogrzebać.

Eurodeputowani przegło­
sowali odrzucenie między­
narodowej umowy o zwal­
czaniu handlu artykułami 
podrabianymi. ACTA - zda­
niem krytyków - ograniczy­
łyby swobodne funkcjono­
wanie internetu. (oprać, pap)

Związkowcy zasłaniają, miasto zdejmuje. Problem z Leninem

Trwa spór wokół bramy gdańskiej stoczni. W środę na polecenie miasta przywrócono na niej napis „Stocznia 
Gdańska im. Lenina". W odpowiedzi związkowcy ze stoczniowej „S" zakryli słowo „Lenin" hasłem „Solidarność", 
po godzinie miasto hasło zdjęło. Wczoraj stoczniowcy ponownie wdrapali się na drabiny i zakryli słowo „Lenin" 
transparentem „Solidarności". Miasto Gdańsk postanowiło przywrócić stoczniowej bramie wygląd z sierpnia 
1980 r.; w połowie maja, w miejscu dotychczasowego napisu „Stocznia Gdańska S.A.", pojawiła się nazwa 
„Stocznia Gdańska im. Lenina". Takiej zmianie sprzeciwiła się miejscowa Solidarność. - Brama to zabytek, które­
go wygląd został ustalony z konserwatorem zabytków i bez jego zgodny nie wolno go zmieniać - mówi rzecznik 
prasowy prezydenta Gdańska, Antoni Pawlak. - Miasto jako właściciel bramy - będzie nadal zlecało zdejmowa­
nie ewentualnych napisów zasłaniających słowa „im. Lenina", (pap) Fot. PAP/Adam Warżawa

Panoptykon; podebatujmy o kontrolowaniu
PO EURO 2012 Niezbędna jest w 
Polsce debata publiczna o 
tym, jakie informacje zbiera 
na temat swoich obywateli 
państwo oraz środków, któ­
re stosują wobec nich służby 
ze względów bezpieczeń­
stwa - uważa prezes Funda­
cji Panoptykon Katarzyna 
Szymielewicz.

Fundacja przedstawiła ra­
port pt. Ile wolności koszto­
wał nas „stan wyjątkowy” w 
czasie Euro 2012?. Powstał 
on na podstawie monitorin­
gu przepisów i działań 
służb, jaki w związku z mi­
strzostwami prowadziła 
Fundacja.

- Pojawiały się różne zabez­
pieczenia, nad którymi nie

było dyskusji. Nie twierdzimy, 
że one były bezzasadne, ale 
warto byłoby wiedzieć, jaka 
była tego cena i co za tym sta­
ło - powiedziała dziennika­
rzom Szymielewicz.

W raporcie zwrócono 
uwagę na fakt, że w czasie 
piłkarskich mistrzostw Eu­
ropy bezprecedensowo 
wzrosła liczba policjantów i 
innych służb porządkowych 
zaangażowanych w zabez­
pieczenie stadionów i stref 
kibica oraz prewencyjne pa­
trolowanie ulic.

Według Panoptykonu Euro 
stało się okazją do rozbudo­
wy istniejących oraz wpro­
wadzenia nowych systemów 
nadzoru nad obywatelami, a

także pojawiły się nowe środ­
ki przymusu bezpośredniego 
jak m.in. LRAD - urządzenia 
emitujące fale dźwiękowe o 
wysokim natężeniu (policja 
zapewnia, że są one używane 
tylko do podawania komuni­
katów głosowych, np. pod­
czas dużych manifestacji, a 
nie jako środek przymusu 
bezpośredniego).

Panoptykon zwraca uwa­
gę, że w miastach-organiza- 
torach Euro rozbudowano 
monitoring wizyjny.

- Do tej pory nie wiado­
mo, ile nowych kamer w 
przestrzeni publicznej i ko­
munikacji miejskiej pojawi­
ło się w związku z mistrzo­
stwami - głosi raport, (pap)
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zastrzega, że dalsze rozpowszechnianie materiałów opublikowanych w „Głosie Dzienniku Pomorza" jest zabronione bez zgody Wydawcy.

kurs średni zmiana
EUR 4,2221 +0,42 A
USD 3,3743 +0,98 A
CHF 3,5142 +0,39 A
GBP 5,2573 +0,54 A
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Ubezpieczenie OC innego 
kierowcy możesz 
sprawdzić w internecie

kraj świat

I.ato clhce|miować ZgŁosiłsii?ipiie
piąieKonpcazui/r.

rwszy
UcCYZIA Grzegorz Lato, szef Polskiego Związku Piłki Nożnej oświadczył, że będzie ubiegał się o reelekcję. - Jako zawodnik 
nigdy nie oddałem żadnego meczu walkowerem - podkreślił. - To akt odwagi lub desperacji - komentuje oponent Laty.

* Zdecydowałem się kan­
dydować, ponieważ uwa­
żam, że zachowanie ciągło­
ści działań dobrze wpłynie 
na PZPN - napisał w oświad­
czeniu Lato. - Nasza federa­
cja, jako jeden z nielicznych 
związków sportowych jest w 
dobrej kondycji i ma ustabi­
lizowaną sytuację finanso­
wą. Wiem jednak, że wiele 
spraw wymaga natychmia­
stowej poprawy. Znam śro­
dowisko i wiem, co trzeba 
zrobić, aby w piłce działo się 
lepiej. Jako piłkarz nigdy nie 
oddałem żadnego meczu 
walkowerem, jeśli odejdę ze 
związku, to tylko po prze­
granej z takim przeciwni­
kiem, który lepiej ode mnie 
zadba o rozwój piłki nożnej 
w Polsce.

Prezes najszybszy 
Łatę i związek krytykowa­

ła m.in. minister sportu Jo­
anna Mucha, która twierdzi, 
że związek jest źle zarządza­
ny, nie stworzył dobrych 
warunków dla polskiej ka­
dry na Euro 2012 i źle orga­
nizuje szkolenie młodzieży.

- To daje powód, by wołać 
o zmiany w PZPN - mówiła 
minister.

Już w trakcie mistrzostw 
Europy Grzegorz Lato zapo­
wiadał, że decyzję dotyczącą 
swojej przyszłości w PZPN 
ogłosi 5 lipca. Jednocześnie 
zaprzeczał informacjom 
niektórych mediów, jakoby 
wcześniej obiecywał, że w 
razie porażki drużyny na

- Nigdy nie powiedziałem, 
że podam się do dymisji, 
wielokrotnie podkreślałem 
jednak, że ostateczną decy­
zję podejmę po finałach Eu­
ro 2012. Mistrzostwa się za­
kończyły, zostaliśmy bardzo 
wysoko ocenieni przez szefa 
UEFA Michela Platiniego. 
Wszyscy możemy być dum­
ni z organizacji imprezy w 
Polsce - poinformował Lato 
i dodał, że zabrakło jedynie 
wyniku sportowego. - Przez 
ten pryzmat wiele osób oce­
nia moją pracę i uważa, że 
od niego powinna zależeć 
moja decyzja. Wierzę jed­
nak, iż reprezentacja Polski 
może powalczyć o awans do 
mistrzostw świata 2014. .

Nazwiska wszystkich kan­
dydatów zostaną ogłoszone 
30 dni przed wyborem no­
wego szefa PZPN.

- Nie wiemy, kto będzie 
jeszcze kandydował. Na ra­
zie żadne zgłoszenie do nas 
nie wpłynęło - przyznała 
wczoraj Agnieszka Olejkow- 
ska, rzeczniczka PZPN.

To będzie stracony czas
Jakie są szanse Laty?
- Pan prezes Lato stracił 

poparcie dużej części zarzą­
du, klubów Ekstraklasy i 
związków wojewódzkich. 
Stąd też ta jego decyzja jest 
albo aktem desperacji, albo 
wyjątkowej odwagi. Uwa­
żam, że jego szanse są zni­
kome - skomentował decy­
zję Laty na antenie TVP IN­
FO dr Jacek Masiota, czło-

- Zdecydowałem się kandydować, ponieważ uważam, że zachowanie ciągłości 
działań dobize wpłynie na PZPN - twierdzi Grzegorz Lato. Fot Archiwum/Marcin Bielecki

nek zarządu PZPN. - Ja sza­
nuję tę odwagę pana preze­
sa Laty. Uważam, że był wy­
bitnym piłkarzem i woli 
walki trudno mu odmówić. 
Natomiast różnimy się w 
kwestiach zarządczych, fi­
nansowych i wizerunko­

wych. I pewnie pozostanie­
my na swoich stanowiskach. 
Znam to środowisko i opinie 
o tej prezesurze. Gdyby jed­
nak został wybrany na kolej­
ną kadencję, to nie wyobra­
żam sobie współpracy, bo to 
będą stracone lata.

skoczony Michał Listkie­
wicz, były szef PZPN.

- Jakie znacznie ma ta de­
cyzja dla polskiego futbolu? 
To się okaże w październi­
kowych wyborach - mówił 
Listkiewicz. - Nie wiadomo, 
czy prezes Lato wygra po raz 
drugi. Poczekajmy na na­
zwiska innych kandydatów. 
Mam nadzieję, że będą takie 
osoby. Osobiście życzę 
obecnemu szefowi związku, 
aby miał z kim rywalizować. 
W przeciwnym razie byłaby 
to zła sytuacja dla PZPN. 
Gdy byłem szefem związku, 
najpierw miałem z kim ry­
walizować i swoją pierwszą 
kadencję uważam za udaną. 
Dopiero w drugiej, gdy nie 
było innych kandydatów, 
trochę się rozleniwiłem.

Nie czuje złej atmosfery?
Część środowiska od dłuż­

szego czasu domaga się 
ustąpienia obecnego preze­
sa PZPN ze stanowiska w 
związku z tzw. aferą taśmo­
wą. Lato został bowiem 
oskarżony na łamach prasy 
przez swojego byłego 
współpracownika Grzego­
rza Kulikowskiego o wzięcie 
łapówki.

Pierwsze nagrania Kuli­
kowskiego ujrzały światło 
dzienne przed ostatnim zjaz­
dem PZPN w październiku 
2011 roku. Miały one świad­
czyć o rzekomej możliwej ko­
rupcji przy budowie nowej 
siedziby związku. Mieli się jej 
dopuścić Lato i ówczesny se­
kretarz generalny PZPN Zdzi-

pada z tego powodu został 
odwołany ze stanowiska. 
Obaj odpierali zarzuty.

W marcu w rozmowie z 
„Super Expressem” Kulikow­
ski poinformował jednak, że 
w czerwcu ubiegłego roku 
przekazał Lacie kopertę, w 
której była łapówka. Szef pił­
karskiej centrali przyznał, że 
koperta faktycznie została w 
jego gabinecie, ale jej nie 
otworzył i zdeponował w sej­
fie. Ponadto złożył doniesie­
nie do prokuratury w sprawie 
próby skorumpowania go.

- Prezes PZPN powinien 
wyczuć atmosferę jaka jest 
nie w samym związku, ale 
na zewnątrz. A ona nie jest 
najlepsza - skomentował 
wczoraj decyzję Laty Stefan 
Antkowiak, szef Wielkopol­
skiego ZPN. - On jest doro­
słym człowiekiem i odpo­
wiada za decyzje, które po­
dejmuje. (...) Podkreślam 
jednak, że sam fakt zgło­
szenia chęci kandydowania 
to jeszcze długa droga do 
sukcesu. PZPN nie ma do­
brych relacji z minister­
stwem sportu, rządem czy 
mediami. Także opinia pu­
bliczna nie jest przychylna 
związkowi. Lato powinien 
mieć tego świadomość. 
Wszyscy oczekują zmian i 
one muszą nastąpić. Dziś 
PZPN jest przedsiębior­
stwem obracającym spory­
mi pieniędzmi, pochodzą­
cymi głównie z działalności 
komercyjnej. A prezes Lato 
nie do końca zna się na za­
rządzaniu. (oprać, pap)

Gowin Z Pawlakiem nie dogadali się W sprawie sądów Do domów wracató Wien« upadłego biura. Nie bez przygód
POLITYKA Spotkanie Jarosława 
Gowina i wicepremiera Wal­
demara Pawlaka dotyczące 
reorganizacji sądów rejono­
wych zakończyło się bez 
przełomu. Ministrowie pozo­
stali przy swoich stanowi­
skach - poinformowała rzecz­
niczka Ministerstwa Sprawie­
dliwości Patrycja Loose.

Spotkanie dotyczyło 
przede wszystkim przygoto­
wywanej przez resort spra­
wiedliwości reorganizacji są­
dów - powiedziała Loose. - 
Minister Gowin uważa, że ta 
reorganizacja jest konieczna, 
ponieważ w znaczący spo­
sób może usprawnić pracę 
sądów. Wicepremier Pawlak

podtrzymuje swoje obawy, 
ale to jednak nie zmieni na­
szej determinacji, -aby tę re­
formę przeprowadzić.

Gowin planuje podpisać 
rozporządzenie jeszcze w 
lipcu.

Szef klubu PSL Jan Bury 
powiedział, że ludowcy nie 
zrezygnują z walki o sądy re­
jonowe. Poinformował, że 
PSL w poniedziałek zorgani­
zuje konferencje we wszyst­
kich województwach - z 
udziałem posłów PSL, staro­
stów, burmistrzów - w tej 
sprawie. Przypomniał też, że 
15 lipca o godz. 12 pod sąda­
mi rejonowymi rozpocznie 
się akcja zbierania podpisów

pod obywatelskim projek­
tem ustawy, w którym lite­
ralnie wymienione byłyby 
wstystkie sądy rejonowe. Jak 
wyjaśnił, przyjęcie takiej 
propozycji oznaczałoby, że 
reorganizacja ministra spra­
wiedliwości - nawet jeśli zo­
stałaby przeprowadzona - 
zostałaby cofnięta.

Resort sprawiedliwości za­
mierza przekształcić 79 są­
dów rejonowych w wydziały 
zamiejscowe większych jed­
nostek. Zdaniem PSL reorga­
nizacja mniejszych sądów 
doprowadzi do spadku zna­
czenia powiatów, a w konse­
kwencji może oznaczać na­
wet ich zniesienie. (pap)

Wczoraj w sumie ponad 750 klien­
tów biura podróży Sky Club, które 
złożyło wniosek o upadłość, miało 
wrócić do Polski z wakacji m.in. w 
Tunezji, Hiszpanii, Turcji.
Wracali, ci którzy skończyli wakacje 
i ci, którym upadłość biura je prze­
rwała.
W największych opałach byli turyści 
w Maroku. Zostali zatrzymani w ho­
telu, bo mieli nieopłacony pobyt. 
Polskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych podkreśliło, że nego­
cjacje w hotelu prowadzili przed­
stawiciele polskiego konsulatu, a 
polski ambasador wystosował list z 
ostrym protestem do namiestnika 
króla w Agadirze. W końcu turyśd 
mogli opuścić hotel bez uiszczania 
opłat i tego samego dnia wrócić do 
Polski. (pap) Fot. PAP/Jacek Turczyk

Najwyższa Izba Kontroli przywróciła nadzieję widzom 
TV Trwam? Innych nie stać na koncesje

Nadawcy, którzy otrzymali koncesje się rozłożyć je na raty. Na tej decyzji
na pierwszy multipleks, mieli być, suchej nitki nie zostawia Najwyższa 
według Krajowej Rady Radiofonii i Izba Kontroli. Z raportu izby, do któ- 
Telewizji, w lepszej kondycji finanso- rego dotarła „Rz", wynika, że zarzuca 
wej niż fundacja Lux Veritatis, właści- KRRiT, iż jej decyzja naraża na straty 
ciel TV Trwam. Tuż po tym, gdy otrzy- budżet państwa. Fundacja zapowia­
dali koncesje, okazało się, że nie stać da, że wnioski NIK z pewnością wyko- 
ich nawet na opłaty koncesyjne - po- rzysta w odwołaniu po odmówieniu 
dała „Rzeczpospolita". KRRiT zgodziła miejsca na multipleksie. (pap)

Pomnik smoleński będzie w kwietniu przyszłego roku?
To okaże się za miesiąc

Minister kultury Bogdan Zdrojewski mnik będzie gotowy na 10 kwietnia 
poinformował, że za cztery tygodnie 2013 r. - Uzyskałem zgodę - mówił
okaże się, czy pomnik ofiar katastrofy minister - by wejść na ten teren po 
smoleńskiej będzie gotowy w kwiet- to, by przeprowadzić badania geode- 
niu przyszłego roku. Potwierdził też, zyjne, sprawdzić nośność gruntu,
że ustalenia ze stroną rosyjską, doty- przygotować mapy i umożliwić eks- 
czące budowy pomnika zostały utrzy- pertom sprawdzenie, w jaki sposób 
manę. W programie „Polityka przy będzie usytuowany ten pomnik, jeże-
kawie" (TVP 1) pytany był, czy po- li chodzi o elementy nośne, (pap)

PO: łatwiej załatwimy paszporty, zaproponujemy nowe 
rozwiązania, będzie wygodniej

PO złoży w Sejmie projekt, który ma wych. PO chce, by mogły być wyda- 
ułatwić wyrabianie paszportów. wane również w związku z pracą za
Wniosek paszportowy będzie można granicą. PO chce także ułatwić proce- 
złożyć w każdym urzędzie woje- durę wydawania drugiego paszpor- 
wódzkim, a nie tylko tym zgodnym z tu. - Jeśli w podstawowym paszpor- 
miejscem zameldowania. Ułatwiony cie jest stempel z kraju, który jest w 
ma być również dostęp do paszpor- konflikcie z innym krajem i to unie- 
tów tymczasowych. Do tej pory były możljwia wjazd - argumentują 
one wydawane w przypadkach loso- politycy PO. (pap)
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Do czytania
Wszyscy kłamią

Magdalena Olechnowicz
maqdalena.oledinowiG@mediareqionalne.pl

K
łamiemy od dzieci­
ństwa. Noworodki 
płaczą sugerując, że coś im 
dolega, a tak naprawdę, to 

chodzi im o to, aby wziąć je 
na ręce. Przedszkolald 
kłamią, że nie zjadły cu­
kierka, podczas, gdy ich 
czekoladowa buzia mówi 
sama za siebie. Starsze 
dzieci wychodzą na pod­
wórko mówiąc, że odrobiły 
lekcje, a tak naprawdę to 
dopiero wieczorem się za 
nie zabierają, nastolatki 
kłamią, że u koleżanki od­
rabiały lekcje, a były na 
randce z chłopakiem.. Jak 
mówił serialowy bohater 
doktor House kłamią 
wszyscy bez wyjątku. Po­

twierdza to psycholog Jaro­
sław Świątek, autor książki 
„Wszyscy kłamią”. Z badań 
wynika, że kłamiemy co 
najmniej trzy razy na 10 
minut (to Amerykanie, a 
Polacy podobno jeszcze 
częściej). Partner oszukuje 
kobietę mówiąc jej, że ko­
rzystnie wygląda w nowej 
sukience, nie chcąc sprawić 
jej przykrości. Ona zaniża 
jej cenę nie chcąc go zde­
nerwować. A więc także 
w dobrej wierze. Może w 
takim razie to tzw. białe 
kłamstwa dla dobra tej dru­
giej osoby? Dlaczego kła­
miemy? Kiedy kłamstwo 
jest usprawiedliwione?

Zainteresowanych pro­
blemem kłamstwa odsyłam 
do rozmowy z psycholo­
giem (str. 13).

Polecam też wzruszające 
historie o trzech zaginio­
nych mężczyznach. Wdo- 
mach wciąż czekają na nich 
rodziny. Dwóch z nich wy­
jechało do pracy za gra­
nicą. W czasie wakacji, gdy 
takich wyjazdów jest więcej, 
bądźmy czujni.H

minowe

Medal dla ciemnoty

Komentator »Uważam Rze"

Chcesz być szczęśliwym, 
nie gmeraj w pamięci”, 
filozofował po francusku 

Rumun Cioran. My, Polacy, 
jesteśmy narodem szczę­
ściarzy. Widać to w naszej 
telewizji tzw. publicznej, 
która aż kapie od tego 
szczęścia; choć mistrzo­
stwa Europy w piłce kopa­
nej mamy za sobą, a nasi 
zajęli w nich - zapomnijmy, 
liczy się „sprawa”, jak 
świetnie zorganizowaliśmy 
tę imprezę i jak nas wszyscy 
za to lubią i chwalą. Więc, w 
górę serca i czoła! Nic to, że 
mamy jedną z najgorszych 
służb zdrowia, która rów­
nież zajmuje jedno z ostat­
nich, a dokładnie 27. miej­
sce w tejże Europie. Doktor 
Bjoemberg z instytutu HCR 
który co roku przeprowa­
dza stosowne analizy, skwi­
towała, że „gdy inne kraje 
usprawniają swe systemy, 
Polska nie czyni żadnych 
postępów, wręcz przeciw­
nie, w najnowszym zesta­
wieniu znów spadła o 
jedno miejsce”. Wyróżnia 
nas m.in. wysoka umieral­
ność na raka, najdłuższe 
oczekiwanie na wizyty u le­
karzy specjalistów i na ope­

racje, najgorszy dostęp do 
nowoczesnych leków i apa­
ratury medycznej - snuje 
pani Bjoernberg, ale co 
tam, zapomnijmy! Niech 
żyje Euro!

A, że jesteśmy także w 
czołówce krajów Europy o 
najwyższym bezrobociu 
wśród młodych ludzi, w 
tym absolwentów wyż­
szych uczelni? Pracy nie 
może u nas znaleźć 26 proc. 
młodzieży, czyli co czwarty 
obywatel RP w wieku do 25 
lat, a wielu tych, którzy ją 
mają, tyra na tzw. umowach 
śmieciowych, które należy 
traktować jako zatrudnie­
nie doraźne. Aż strach po­
myśleć, co by było, gdyby 
setki tysięcy młodych pol­
skich emigrantów „za Chle­
bem” wzięło na poważnie 
pamiętny apel premiera 
Tuska i wróciło do kraju... 
Jak to się dzieje, że np. u na­
szych sąsiadów zza Odry 
bezrobocie w czasach fi­
nansowo-gospodarczych 
turbulencji w Europie wy­
nosi zaledwie 5,6 proc., a 
wśród młodych Niemców 
jest trzykrotnie mniejsze niż 
w u nas? Oj tam, oj tam za­
pomnijmy o danych Euro- 
statu! Zawsze możemy po­
równać się np. do Etiopii. 
Najważniejsze, że rząd ma 

«zajęcie. Miłościwie nam pa­
nujący już kombinują, że 
może by tak zorganizować 
w Polsce mundial, albo 
olimpiadę. Wiadomo, 
ciemny lud do szczęścia 
iotrzebuje igrzysk. A my w 
:ońcu egzamin z Euro zda­

liśmy na medal. Więc, o co 
chodzi? ■

Jesteś albo zdolny, 
albo przystojny
ROZMOWA z Pawłem Małaszyńskim, aktorem, wokalistą zespołu Cochise, 
który wydał niedawno swoją drugą płytę.

- Muzyka Cochise to 
połączenie rocka, grun­
ge’ u. Czego jeszcze?
- Ktoś ostatnio trafnie 

określił, że Cochise gra grun­
ge połączony z metalem, z 
domieszką progresji. Czer­
piemy z różnych gatunków, 
bo każdy z członków zespołu 
wychował się na innej mu­
zyce. Dlatego, kiedy wrzu­
camy to do cochise’ owego 
miksera wychodzi nam taka, 
a nie inna muzyka. Ja siedzę 
w grunge' u, chłopald w me­
talu. Nasz perkusista jest mu­
zykiem progresywnym, więc 
te wszystkie inspiracje się 
łączą. Staraliśmy się, by ta 
płyta była różnorodna i żeby 
każdy mógł w niej znaleźć 
coś dla siebie. To 70 minut 
muzyki i 16 utworów.

- Nie obawialiście się, że 
jest za długa, że może 
zmęczyć słuchacza?
- Nie chcieliśmy, żeby 

któreś z naszych „dzieci” zo­
stało osierocone, więc wszy­
stkie utwory, które zrobiliśmy 
w ciągu ostatnich dwóch lat, 
od czasu pierwszego albumu 
„Stall Alive”, wrzuciliśmy na 
jeden krążek. Jak powiedział 
nasz basista, to jest płyta dla 
tych, którzy lubią słuchać 
muzyki i mają na to czas. 
Muszę ci się przyznać, że na­
grywając płytę nie myślimy 
o słuchaczu. Oczywiście, że 
płyta może zmęczyć, bo teraz 
wydaje się krótkie płyty, co 
się bardziej opłaca. Razem z 
chłopakami daliśmy z siebie 
wszystko i jest tam cała nasza 
miłość do muzyki, do życia, 
eksperymentów i doświad­
czeń. Zdaję sobie sprawę, że 
to nie jest muzyka popu­
larna, nie jest często grana w 
radiu, ale chciałbym, żeby 
muzyka niszowa gatunkowo, 
taka jak Cochise, czy innych 
zespołów grających podob­
nie, zalała ulice miast praw­
dziwym rockiem. Bo trochę 
tego brudnego rocka nam 
brakuje.

-W zeszłym roku wzię­
liście udział w konkur­
sie, by wystąpić na 
Przystanku Woodstock. 
Dlaczego zdecydowaliś­
cie się na to?
- Wystartowaliśmy, bo za­

wsze chcieliśmy zagrać na 
takim festiwalu, jak Przy­
stanek Woodstock. Dla wielu
zespołów to jedyna szansa, 
żeby zagrać przed półmilio­
nową widownią. W naszym 
przypadku byłby to wielki 
sukces i nagroda za to, co ro­
bimy. Nie udało się. Myślę

jednak, że i tak wyszło nieźle 
skoro zostaliśmy wybrani do 
pierwszej dziesiątki spośród 
około 700 zespołów. To było 
fajne, że nas i naszą muzykę 
zauważono, że nie patrzono 
przez pryzmat popularnego 
aktora. Być może kiedyś uda 
nam się zagrać na Przy­
stanku Woodstock, ale na 
pewno nie weźmiemy już 
udziału w tego typu elimina­
cjach. Raz spróbowaliśmy i 
nie wyszło.

- Pamiętasz, które ze­
społy z tego konkursu 
zagrały na dużej scenie 
Przystanku Woodstock?
- Oczywiście. To była Rag- 

gafaya, bardzo ciekawy ze­
spół reagowy wytwarzający 
bardzo fajny klimat Była Ma­
teria zespół, który zrobił na 
mnie kolosalne wrażenie. Je­
żeli dalej będą szli swoją 
drogą to także przy odrobinie 
szczęścia - usiągną bardzo 
dużo. Bardzo im kibicuję. Był 
jeszcze Chilli, Bethel i Lu- 
xtorpeda.

-Mesz skąd pochodzi 
Materia?
- Hmmm... Nie, nie po­

wiem ci.
-To ja Ci powiem. Ze 
Szczecinka.
-Żartujesz?! Naprawdę?! A 

to nie wiedziałem. Czyli we 
właściwym mieście się uro­
dziłem. Naprawdę chłopaki 
grają wyśmienicie! Dawno 
nie słyszałem tak dobrej ka­
peli, życzę im więc wszyst­
kiego najlepszego.

- A z kolei Raggafaya 
jest z Koszalina.

- Żartujesz?! Bardzo pozy­
tywni, odjechani kolesie... 
Widzisz, wszystko zostaje w 
rodzinie. Urodziłem się w 
Szczecinku, pierwsze lata 
życia spędziłem w Koszalinie. 
Gdyby nie praca ojca, to 
pewnie do dziś bym tutaj 
mieszkał, ale kiedy miałem 4 
lata przeprowadziliśmy się 
do Białegostoku. Koszalin 
jest bardzo bliski mojemu 
sercu, bo tu mieszka cała 
moja rodzina od strony 
mamy i taty, to tylko my z ro­
dzicami wyemigrowaliśmy 
do Białegostoku. Nawet uro­
dziłbym się w Koszalinie, ale 
szpital był zamknięty i trzeba 
było jechać do Szczecinka. 
Jestem tu co roku, znam 
każdą ulicę. Widzę, jak to 
miasto się rozrasta. Naj­
częściej czas letni, bądź świ­
ąteczny spędzam na Ra- 
duszce. Znam bardzo dobrze 
ulice Wojska Polskiego, Nie­
podległości, nie mówiąc o ra­
tuszu. I rejony-Mielno, Łazy, 
Unieście.

- Cezary Pazura w roz­
mowie z „Głosem” 
mówił, że podobno szy­
kowaliście się na ode­
branie polskiego odpo­
wiednika Złotych Malin 
za film „Weekend”.
- Tak, rzeczywiście... W 

jakiś sposób jest to prawda. 
Dowiedziałem się o tym od 
kogoś, że coś takiego miało 
miejsce. Sam jestem zapra­
cowanym człowiekiem i nie 
śledzę wydarzeń obyczajo­
wych. Jestem aktorem i 
każdy ma prawo oceniać

moją pracę. Zebrała się więc 
pewna grupa ludzi, ocenili 
mnie tak, a nie inaczej. 
Uważam jednak, że mamy za 
mały kraj na taką nagrodę. 
Tak naprawdę ona jest chyba 
bardziej potrzebna jej 
twórcom, żeby mogli na 
chwilę wyjść z cienia. Trochę 
to żenujące tak jak ich zda­
niem nominowane filmy. 
Wszystko w oparach żenady 
- moim zdaniem niepo­
trzebnie. Nie było to profe­
sjonalnie zorganizowane. 
Nie wiem co to było, ale po­
dobno było śmieszne.

-W2005 r. zostałeś 
„Najpiękniejszym 
Mężczyzną” według 
Vivy! Kobiety mówią o 
Tobie ciacho.
- Takie nagrody są zawsze 

przyjemne, miłe - nie ucie­
kam od nich. Wszystkie na­
grody jakiekolwiek dostałem 
to od publiczności, widzów 
a nie od tak zwanego środo­
wiska - ludzie doceniają 
moją pracę. Tak naprawdę, 
to dzięki nim jestem ciągle w 
tym zawodzie. Nic nie po­
radzę na to, że mam takie 
emploi, a nie inne. To ma też 
jednak i złe strony w tym za­
wodzie. Jesteś ładny, ładna, 
przystojny-nie jesteś zdolny. 
Masz wyglądać - być lepem i 
lekiem. Taki nasz polsld 
schemat.

Rozmawiał Mariusz Rodziewicz

öIäjnowszFm filmie,
W KTÓRYM ZAGRA PAWEł 
MAIASZYŃSK1_______ ;____
czytaj na str. 15.
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Nasza mania podglądania. 
Czy to już inwigilaqa?
OBYCZAJ! Podglądanie jest stare jak ludzkość, ale teraz dzięki nowym możliwościom technicznym podglądamy 
wszystko, co się rusza. I nie tylko.
Zbigniew Marecki
zbiqniew.marecki@mediareqionalne.pl

Od wieków podglądamy 
się z ciekawości, podejrzli­
wości i braku zaufania. Nie­
którym narodom weszło to 
tak w krew, że niejako cały 
czas żyją przy podniesionej 
kurtynie. Wystarczy się 
przejść przez holenderską 
wieś, gdzie nie ma płotów 
izolujących od postronnych 
obserwatorów, a główne 
okno w każdym domu jest 
pozbawione firanek, więc ro­
dzina w znacznym stopniu 
żyje na widoku publicznym.

- To pozostałość po cza­
sach, gdy nasi mężczyźni byli 
przede wszystkim żeglarza­
mi i rybakami. Gdy opusz­
czali dom, chcieli mieć pew­
ność, że ich żony i dzieci 
dobrze się prowadzą. Dlate­
go wszyscy żyli przy otwartej 
kurtynie - tłumaczą swoją 
obyczajowość Holendrzy.

Nic więc dziwnego, że to 
właśnie oni wymyślili w la­
tach 90. ubiegłego wieku te­
lewizyjny program „Big Bro­
ther”, który polega na 
podglądaniu przez widzów 
małej grupy ludzi zamkniętej 
w budynku lub ograniczonej 
przestrzeni. Jak się okazało, 
trafili w dziesiątkę, bo ten 
program zrobił ogromną ka­
rierę na całym świecie, a w 
naszym kraju doczekał się 
wręcz kilku mutacji w 
różnych stacjach telewizyj­
nych.

Monitoring robi karierę
Ta telewizyjna moda 

zbiegła się w czasie z rewo­
lucją technologiczną, która 
umożliwiła, a właściwie wy- 
lansowała montaż na sze­
roką skalę mniejszych i wi­
ększych kamer oraz 
urządzeń podsłuchowych. 
Ludzie szybko wyciągnęli z 
tych możliwości praktyczne 
wnioski. To właśnie wtedy w 
naszych miastach masowo 
zaczęły się pojawiać systemy 
monitoringowe . Teraz ni­
kogo już nie dziwi ich obec­
ność na rynkach, skrzyżowa­
niach, stadionach, dworcach 
kolejowych czy osiedlach 
mieszkaniowych. Wypatrzyć 
można je również na parkin­
gach, stacjach benzynowych, 
restauracjach, bankach, w 
szkołach, sklepach, a nawet 
w wielu dużych i mniejszych 
zakładach pracy, gdzie mo­
nitoring służy do kontroli 
pracowników . Monitorin­
giem, który obsługuje policja, 
straż miejska lub inne służby 
miejskie, może pochwalić się 
ponad 200 miast w Polsce. W 
niektórych z nich poza ka­
merami montowane są także 
głośniki.

- Proszę zejść z trawnika -

słyszą zdziwione młode pary, 
które razem z fotografem 
robią ślubne zdjęcia w ogro­
dzie zamkowym w Słupsku, 
bo zwykle nie wiedzą, że jest 
on objęty monitoringiem.

Ta moda na podglądanie 
okiem kamery w ciągu kilku­
nastu lat poszła jeszcze dalej. 
Teraz za kilkaset złotych 
można już w domu zamon­
tować system kamer pod­
glądający sen i zachowanie 
naszego maleństwa albo 
pracę niani, której nie do­
wierzamy. Niedawno nawet 
doszło do tego, że nowa sze­
fowa słupskich żłobków 
chciała w nich zamontować 
kamery, aby pracujący ro­
dzice mogli sprawdzać, co 
robią ich dzieci pod opieką 
żłobkowych niań. Z powodu 
ograniczeń prawnych ten 
pomysł nie doszedł na razie 
do skutku, ale za to monito­
ring funkcjonuje w Schro­
nisku dla Zwierząt w 
Słupsku. Zamontowano go,
gdy pojawiły się podejrzenia,

że pracownicy nie zawsze 
właściwie opiekują się po­
wierzonymi im zwierzętami.

Ptasie realisty-show
Na tym się jednak nie 

skończyło, bo nasza chęć

Podglądamy 
wszystko - od 
narodzin, przez 
Seks, aż do 
śmierci.
Sebastian Zdończyk, socjolog 
zachowań ludzkich ze Słupska, 
wykładowca w Akademii 
Pomorskiej

llustacja Wojciech Stefanio:

podglądania dotyczy już 
także czegoś, co jest dzikie. 
Jeszcze niedawno tę funkcję 
spełniali głównie dokumen­
taliści i podróżnicy, którzy w 
naszym imieniu podglądali 
inne cywilizacje ludzkie albo 
dzikie zwierzęta na lądzie i w 
morzu. Zresztą do tej pory 
tego rodzaju opowieści 
cieszą się wielkim zaintere­
sowaniem, ale jednocześnie 
wielu spośród nas chce sa­
modzielnie podglądać ota­
czający nas świąt. Stąd nie 
tylko coraz popularniejsze 
stają się bezkrwawe łowy z 
aparatem lub w kamerą w 
rękę, ale wielką furorę robią 
bezpośrednie transmisje z 
rzeczywistego życia zwierząt. 
Ostatnio w naszym kraju 
bardzo popularne jest pod­
glądanie przez internet 
gniazda pary bielików, które 
bez przemy obserwuje ka­
mera umieszczona przez 
pracowników Lasów Pa­
ństwowych na drzewie w 
lesie pod Kumem.

W ciągu kilku tygodni po­
wstał prawdziwy fanklub 
tego ptasiego reality-show. 
Już ponad jedenaście tysięcy 
osób „lubi” na Facebooku 
fanpage Bieliki Online. Wpis 
wraz ze zdjęciem, który in­
formował, że w gnieździe wy­
kluły się pisklęta, obejrzało i 
skomentowało kilkaset osób, 
a jeszcze więcej osób go udo­
stępniło. Wiele osób obser­
wujących ptaki robi zrzuty 
ekranu w ciekawych mo­
mentach albo nagrywa filmy. 
Ostatnim hitem są obrazy 
związane z karmieniem mło­
dych.

- To wielka przyjemność 
śledzić kolejne zmiany w 
życiu tej ptasiej rodziny. Nic 
innego mnie tak do tej pory 
nie uwrażliwiło na życie 
przyrody wokół mnie - pisze 
na Facebooku jedna z obser- 
watorek.

Czy tego typu ekspery­
menty mogą się pojawić 
także na przykład na terenie 
Słowińskiego Parku Narodo­
wego?

- Nic o tym nie wiem 
- mówi Andrzej Dębczak, za­
stępca dyr. SPN. Sam ma 
mieszane odczucia w sto­
sunku do takich form pre­
zentacji gatunków chronio­
nych.

Kamera pilnuje 
drewna w lesie

Kamery jednak mają także 
pomóc leśnikom w utrzy­
maniu porządku w lasach. 
Stąd na przykład Nadle­
śnictwo Łomża niedawno 
zakupiło nowy sprzęt do mo­
nitoringu. Ile kamer go 
tworzy i gdzie są zamonto­
wane to tajemnica. O ich 
umiejscowieniu decyduje 
Straż I^eśna.

- Miejsc newralgicznych 
jest więcej niż mamy sprzętu, 
więc co jakiś czas kamery są 
przemieszczane - mówi Da­
riusz Godlewski, nadleśniczy 
Nadleśnictwa Łomża. Część 
zakamuflowanych kamer 
działa już od roku. Spraw­
dziły się m.in. przy ustalaniu 
sprawców kradzieży drewna. 
Ale nie tylko. Monitoring ma 
zapobiec śmieceniu, rozpa­
laniu ognisk w miejscach 
niedozwolonych, czy wje­
żdżaniu autami do lasów. 
Czy tego typu pomysły są 
wdrażane także na Pomorzu?

- Niektóre nasze nadle­
śnictwa już dawno korzystają 
z takich rozwiązań, bo po­
zwalają na to aktualne mo­
żliwości techniczne. Taka 
forma „przedłużonego oka” 
naszym zdaniem sprawdza 
się w różnych sytuacjach - 
mówi Maksymilian Sierpi­
ński z Dyrekcji Regionalnej 
Lasów Państwowych 
w Szczecinku. ■

W opinii eksperta

Nasza
wścibskość
wygrywa

Rozmowa
z Sebastianem Zdończykiem, 

socjologiem zachowań ludzkich

- Dlaczego coraz 
częściej podglądamy 
wszystko, co się dzieje 
wokół nas?
- Teorii na ten temat jest 

wiele, ale naukowcy naj­
częściej powołują się na 
naszą naturę. Większość z 
nas jest bardzo ciekawska, 
a ponieważ mamy coraz 
większe możliwości tech­
nologiczne, to ta chęć pod­
glądania bliższego i dalsze­
go otoczenia wciąż narasta. 
W rezultacie wszyscy ży­
jemy w erze Big Brothera, 
dla której podglądactwo 
jest sprawą naturalną. Naj­
częściej jest ona motywo­
wana chęcią poprawy na­
szego bezpieczeństwa.

- Gdzie są granice pod­
glądania?
- To pytanie jest bardzo

ważne. Tym bardziej że 
teraz podglądamy
wszystko - od narodzin, 
przez seks, aż do śmierci. 
Na dodatek często nie zda­
jemy sobie sprawy, że je­
steśmy podglądani. To 
wszystko powoduje, że mu­
simy być bardzo czuli na 
tego rodzaju sprawy, jeśli 
nie chcemy znaleźć się w 
społeczeństwie wszystkich 
inwigilującym.

- Czy da się wyznaczyć 
granice tej tendencji?
- Obawiam się, że będzie 

to niezwykle trudne, bo cią­
gle pojawiają się nowe mo­
żliwości technologiczne. 
Jednocześnie towarzyszą 
im zmiany prawne, które 
pozwalają te odkrycia włą­
czyć w nurt życia społecz­
nego. Tym sposobem za­
czynają one formalnie żyć 
swoim życiem bez więk­
szych oporów. W taki spo­
sób sami wchodzimy coraz 
głębiej w sieć podglądania. 
Niestety, moim zdaniem to 
będzie narastać, bo coraz 
bardziej uzależniamy się od 
życia razem z nowocze­
snymi technologiami.

Rozmawiał Zbigniew Marecki 
Fot. Łukasz Capar
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Wciąż czekamy na Ciebie, 
kiedyś zapukasz do drzwi.
SPOŁECZEŃSTWO Następnego dnia miał zacząć pracę w norweskiej stoczni. Ale nigdy tam nie dotarł. Wedłuq świadków 
nikt go więcej nie widział.
Mariusz Parkitny
mariusz.parkitny@mediareqionalne.pl_ _ _ _ _

50-letni Grzegorz Sobczak 
za Szczecina w policyjnej 
kartotece ma status - zagi­
niony. Szuka go też fundacja 
ITAKA.

W weekend minie 16 mie­
sięcy, od kiedy pani Małgo­
rzata częka na męża.

- Wierzę, że żyje, ale na­
wet, gdyby mu się coś stało, 
chcę o tym wiedzieć. Ta nie­
pewność jest najgorsza. Nikt, 
kto tego nie przeżył, nie wie, 
jak to jest czekać na uko­
chaną osobę, która znika w 
takich dziwnych okoliczno­
ściach - mówi.

Ze zdjęcia patrzy przystoj­
ny mężczyzna. Ponad 190 
cm wzrostu, filmowy uś­
miech. Pedant lubiący po­
rządek. Pani Małgosia zdjęcie 
męża zawsze nosi przy sobie. 
W jego pokoju nic nie mszyła 
od dnia zaginięcia. Wszystkie 
rzeczy poskładane są w ko­
steczkę. To ważny szczegół, 
bo identyczny ład norwescy 
policjanci zastaną, gdy wejdą 
do jego pokoju na kempingu 
Trasavia pod Orkanger w 
Norwegii.

Ostatnie chwile
Za granicą pracował od 

pięciu lat. Z zawodu jest me­
chanikiem silników okręto­
wych i monterem kadłubów 
i konstrukcji stalowych. Nic 
dziwnego, że najlepiej czuł 
się w stoczni. Z Norwegii do 
Szczecina przyjeżdżał co dwa 
miesiące. Obiecał żonie, że 
jeszcze kilka lat rozłąki i zaro­
bi na wymarzony dom.

9 lutego ub.r. ok. godz. 12 
do Grzegorza zadzwoniła 
szwagierka, która od lat mie­
szka w Oslo. Obie rodziny są 
ze sobą bardzo zżyte.

Grzegorz był na kampingu 
rybackim pod Orkanger. Na­
stępnego dnia miał się stawić 
do pracy w stoczni. To miał 
być jego pierwszy dzień na

nowym kontrakcie. Szwa­
gierka usłyszała w słuchawce 
jakieś krzyki. Szwagier odpo­
wiedział, że jego koledzy 
kłócą się, bo jeden drugiemu 
wykasował jakiś numer z te­
lefonu. Grzegorz powiedział, 
że odezwie się potem jak 
uspokoi kolegów.

Z ich relacji wynikało, że 
porozmawiali z Grzegorzem 
w ich pokoju na kampingu. 
On się pożegnał i powiedział, 
że idzie się przejść. Potem 
jeden ze świadków zeznał, że 
widział ślady nóg nad 
fiordem. Czyżby doszło do 
nieszczęśliwego wypadku? 
Mimo wielu dni poszukiwań, 
ciała nie odnaleziono.

Początek
Cofnijmy się o dwa dni 

wcześniej. 7 lutego 2011 r. 
Grzegorz wjeżdża swoim sa­
mochodem na prom w Świ­
noujściu. Ma jeszcze dwóch 
pasażerów. To młodzi męż­
czyźni, którzy też dostali pra­
cę w stoczni w Norwegii. W 
pracy mają się stawić na­
stępnego dnia. Ale podróż 
zaczyna się źle. Jest sztorm. 
Nie dotrą na czas. Gdy wresz­
cie wysiadają z promu jest 
godzina 13.30,8 lutego. Grze­
gorz z pasażerami jedzie do 
Oslo do szwagierki i szwagra. 
Ze Szczecina wziął kilka dro­
biazgów dla rodziny w Nor­
wegii. Mają do pokonania 
600 kilometrów. Szwagierka 
szykuje obiad. Grzegorz do­
jeżdża przed północą. Spie­
szy się. Krótkie przywitanie, 
prezenty i jedzie dalej.

- Był u mnie, wszystko by­
ło w porządku, pojechali da­
lej, bo byli spóźnieni - siostra 
uspokaja panią Małgorzatę.

Mężczyźni dojeżdżają na 
miejsce 9 lutego, rano. Oka­
zuje się, że z powodu spóź­
nienia nie ma już dla nich 
miejsc w hotelu. Dlatego 
firma załatwia im nocleg na 
rybackim kampingu. Jeszcze 
zdążą przejść szkolenie BHE

Dlaczego ludzie giną bez wieści?
Każdego roku policja odnotowuje 
około 15 tysięcy zaginięć obywateli 
polskich w kraju i za granicą. Ludzie 
giną bez względu na wiek, płeć i 
status społeczny. Przyczyny zagi­
nięć są przeróżne, jednak przewa­
żnie są one wyraźnie powiązanie z 
wiekiem zaginionej osoby.

Zaginięda małych dzieti 
Kilkuletnie dzieci najczęściej giną z 
powodu braku odpowiedniej opieki 
ze strony rodziców i opiekunów. 
Dziecko, które się zgubi nie potrafi 
samo odnaleźć drogi do domu. Jest 
zdane na dorosłe osoby, które 
spotka. Mogą pomóc w jego bez­
piecznym powrocie do domu lub 
wykorzystać sytuację i wyrządzić

krzywdę. Gasem powodem zagini­
ęcia jest przestępstwo: uprowa­
dzenie, pedofilia, morderstwo. 
Narastającym problemem, który ob­
serwuje Fundacja ITAKA, są uprowa­
dzenia dzieci przez jednego z ro­
dziców. Porwanie rodzicielskie jest 
sytuacją, w której jedno z rodziców 
bez woli i wiedzy drugiego lub pod 
pretekstem krótkotrwałego pobytu 
wywozi lub zatrzymuje dziecko na 
stałe, pozbawiając tym samym dru­
giego rodzica możliwości utrzymy­
wania kontaktu z dzieckiem w przy­
sługującym mu zgodnie z prawem 
zakresie.

Zaginięcia nastolatków
Wielokrotnie przyczyną zaginięć star-

■MMM0

szych dzieci i młodzieży jest ucieczka. 
Dzieci uciekają z rozmaitych po­
wodów i z różnych, nawet tzw. do­
brych domów. Najczęściej młody 
człowiek ucieka wtedy, kiedy pro­
blemy, z którymi się zmaga (w domu, 
w szkole, z rówieśnikami, z rodzi­
cami), przerastają go.
Niestety wciąż obniża się granica 
wieku młodych osób uciekających z 
domu. Zgłaszane są do nas coraz 
młodsze dzieci i również w tej grupie, 
wiekowo najmłodszej, zdarzają się 
przypadki samobójstw i przestępstw. 
Ucieczki w tym wieku wiążą się z kry­
zysem wieku dorastania. Młodzi lu­
dzie czują się odrzuceni, niezrozu­
miani. Zapracowani rodzice często nie

poświęcają dzieciom wystarczającej 
ilości czasu. Nie są w stanie dostrzec 
sygnałów zapowiadających ucieczkę.

Zaginięcia osób dorosłych 
W przypadku osób dorosłych często 
zdarzają się wypadki, urazy powodu­
jące zaniki pamięci. Znikają również 
ludzie zdrowi. Wielu z nich świa­
domie zrywa kontakty z bliskimi. Nie­
którzy spośród zaginionych to ofiary 
przestępstw (np. uprowadzenia, mor­
derstwa). Coraz aęściej giną osoby 
wyjeżdżające za granicę w poszuki­
waniu pracy. Są oszukiwane przez 
nieuaciwych pośredników. Niekiedy 
padają ofiarą handlu ludźmi i są zmu­
szane do niewolniaej pracy. Kobiety 
trafiają do agencji towarzyskich,

wiele osób przetrzymywanych jest w 
obozach pracy. Ostatnio wyodrębniła 
się nowa grupa osób zaginionych 
dwudziestokilkulatkowie, jeszcze w 
trakcie studiów, a także absolwenci. 
Strach przed dorosłym życiem, zwięk­
szone wymagania na rynku pracy i ze 
strony najbliższych, to najaęstsze 
przyczyny zaginięć tych młodych 
ludzi.
Zdarzają się także dobrowolne, świa­
dome odejścia z domu. Ludzie od­
chodzą, kiedy przerastają ich różnego 
rodzaju problemy, kiedy wydaje im 
się, że nie ma sposobu na ich rozwi­
ązanie. Niektórzy z zaginionych ukła­
dają sobie życie na nowo, znajdują 
pracę, wchodzą w nowe związki. Inni

stają się bezdomnymi, wykluaonymi 
ze społeaeństwa; tułają się po dwor­
cach, nocują w schroniskach i przy­
padkowych noclegowniach. Nie­
którzy nie widząc wyjścia z sytuacji, w 
której się znaleźli popełniają samo­
bójstwo.
Gasem ludzie pragnąc zmiany w do- 
tychaasowym życiu, wiodący na co 
dzień normalne życie, opuszaają swe 
rodziny. Brak im jednak odwagi cy­
wilnej by o swojej decyzji poinfor­
mować rodzinę.
W Itace szanowana jest wolność ka­
żdego ałowieka i jego prawo do de­
cydowania o sobie. W takiej sytuacji 
zaginiona osoba jest informowana,
kto jej szuka i kto prosi o kontakt.
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Wierzymy, że 
Wróć...

jego ostanie słowa brzmiały: idę się przejść. Od tamtej pory

W pracy mają się stawić na­
stępnego dnia, 10 lutego.

Na kempingu dostają do- 
mek z dwoma pokojami.

- Mąż mówił mi, że swoim 
pasażerom oddał większy 
pokój. Oni pomogli mu 
wnieść bagaże do pokoju 
- wspomina pani Małgorza­
ta.

9 lutego, ok. godz. 10 
dzwoni do męża. Słyszy w tle 
podniesione glosy. Mąż mó­
wi, że oddzwoni wieczorem.

Dwie godziny później po­
dobne głosy usłyszy jej sio­
stra, w rozmowie ze szwa­
grem. To wtedy Grzegorz 
powie, że musi zainterwe­
niować, bo dwaj koledzy po­
kłócili się o wykasowany 
wpis w telefonie.

Norweska policja ustaliła, 
że Grzegorz i dwaj jego pasa­
żerowie rozmawiali w poko­
ju. Pili alkohol. Grzegorz 
wypił dwa, trzy kieliszki.

- Mąż na co dzień nie pił. 
Na wyjazd do Norwegii brał 
pół litra wódki, bo mówił, że 
tak wypada. On był bardzo 
wierzący - mówi żona.

Przepaść
Z relacji przesłuchanych 

mężczyzn wynika, że ok. 
godz. 14 Grzegorz pożegnał 
kolegów i chciał się przejść 
przed snem.

- Nie mogę w to uwierzyć, 
bo on nie przepadał za cho­
dzeniem po górach, bo miał 
nadciśnienie - mówi żona.

Gdy następnego dnia mąż 
nie zjawia się w pracy, ktoś z 
firmy zawiadamia policję. 
Zaczynają się poszukiwania. 
Podobno norweska policja 
wydała na nie 80 tysięcy 
euro. Poszukiwania były 
trudne. Na dworze mróz -18 
stopni. Niedaleko kempingu 
są fiordy i urwisko. Jeden ze 
świadków zeznał, że widział 
na śniegu ślady nóg. Jakby 
ktoś spadł w przepaść.

Ale szwagier pani Małgo­
rzaty twierdzi, że to mało

Nikt nie zmusza do kontaktu. To 
musi być dobrowolna decyzja.

Zaginięcia osób starszych 
Przyczyną zaginięcia w przypadku 
starszych osób bardzo często są 
choroby: wylew, zawał, padaczka, 
choroba Alzheimera, depresja, schi­
zofrenia. Zdarza się, że starszej 
osobie przytrafia się wypadek poza 
domem, trafia do szpitala, a ro­
dzina nie wie gdzie jej szukać.
W wyniku urazu może też stracić 
pamięć i nie być w stanie powie­
dzieć kim jest.
Starsze osoby często też po prostu 
nie pamiętają drogi powrotnej do 
domu.

(OPRAĆ. MAG, ŹRÓDŁO ITAKA)

prawdopodobne. Bo poniżej 
urwiska jest półka skalna.

- Szwagier mówi, że na­
wet, gdyby Grzegorz spadł w 
przepaść, to zatrzymałaby go 
właśnie ta półka - mówi żo­
na.

Na miejsce zaginięcia po­
jechała osiem miesięcy po 
zdarzeniu. Wcześniej nie była 
wstanie.

- Tak strasznie to przeży­
łam. Szwagier i siostra mo­
nitorowali sytuacje z Nor­
wegii na bieżąco - opowiada.

Właściciel kempingu wi­
dział Grzegorza tylko raz. 
Gdy szczecinianin odbierał 
klucze od domku. W zezna­
niach opisał zaginionego 
jako osobę bardzo kulturalną 
i uśmiechniętą.

Wielodniowe poszukiwa­
nia przez norweską policję 
nie przyniosły rezultatu. 
Przesłuchano pasażerów, 
których Grzegorz przywiózł 
do pracy. Zapewniają, że nie 
wiedzą jak mężczyzna za­
ginął.

Gdy norwescy policjanci 
weszli do pokoju, który zaj­
mował Grzegorz zastali ide­
alny porządek. Rzeczy oso­
biste ułożone w kosteczkę, 
na stole portfel i klucze od 
samochodu. Policjanci zano­
tują, ze pokój wygląda jakby 
osoba nie przybywała w nim 
długo. Tyle, żeby się rozpa­
kować, ułożyć rzeczy i wyjść.

Wiadomość
10 lutego wieczorem, do 

mieszkania pani Małgorzaty 
puka policjant. Pyta, czy roz­
mawia z żoną Grzegorza 
Sobczaka. Kobieta potwier­
dza. Policjant prosi o dowód 
osobisty. Nie chce powie­
dzieć dlaczego przyszedł. Mi­
jają nerwowe minuty. W 
końcu dokument się znaj­
duje. Policjant informuje 
panią Małgorzatę, że dostali 
informację z Interpolu o za­
ginięciu męża. Kobieta nie 
wierzy.

Pierwsze działania po zaginięciu
■ Nie czekać ze zgłoszeniem zagi­
nięcia policji dłuższy czas, nie 
trzeba czekać 24h lub 48h, aby 
zgłosić zaginięcie policji!
■ Zdarza się, że rodzina w ogóle 
nie zgłasza zaginięcia policji (np. z 
obawy przed ujawnieniem rodzin­
nych tajemnic, trudnej sytuacji w 
domu).
■ Przekaż policji wszystkie infor­
macje. Rodziny często nie przeka­
zują wszystkich informacji o zagini­
ęciu i zaginionym. Nie zdają sobie 
sprawy, że te informacje są bardzo 
ważne dla przebiegu poszukiwań.
■ Trzeba sprawdzić szpitale, ob­
dzwonić znajomych i wszelkie 
miejsca, w których osoba zaginiona

może przebywać.
0 Nie należy drukować plakatów z 
własnym numerem telefonu. Nara­
żamy się tym samym na mnóstwo 
informacji, nierzadko błędnych. 
Gęsto dzwonią osoby zaburzone, a 
nawet niebezpieczne.
0 Należy pamiętać o zaangażo­
waniu w poszukiwania grupy po­
szukiwawczo-ratowniczej. Taką 
pomoc może oferować policja, ale 
można też zorganizować we wła­
snym zakresie.
p Warto aktywnie uczestniczyć w 
poszukiwaniach. Trzeba rozdzielić 
zadania między rodzinę, przyjaciół i 
wszystkich, którzy mogą pomóc.

(oprać, mag, źródło Itaka)

Tatusiiu, wnóćdorias!i
Y E „Nie pragnę żadnych prezentów, zabawek, tylko żeby mój kochany 

tata wrócił do domu cały i zdrowy" - to prośba ośmioletniej Kasi.

- Trudno uwierzyć w coś 
takiego, gdy życie człowie­
kowi się układa. Do dziś cię­
żko mi pogodzić się z tą 
sytuacją - mówi pani Mał­
gorzata.

Ze względu na przepisy

fundacja ITAKA. Co jakiś czas 
kontaktuje się z żoną zagi­
nionego. Na razie dobrych 
informacji dla pani Małgo­
rzaty nie ma.

Rodzina korzystała nawet 
z usług jasnowidza. Nary­
sował nawet szkic miejsca 
zaginięcia. Ale nic się nie po­
twierdziło.

Urodziny
-To była miłość od pierw­

szego wejrzenia, chociaż na 
początku tylko z mojej strony 
- wspomina pani Małgorzata 
początki znajomości z przy­
szłym mężem.

Poznali się prawie 30 lat 
temu na imprezie andrzej- 
kowej.

- Zwróciłam na niego 
uwagę. Zresztą nie tylko ja. 
Był, jest bardzo przystojny. 
Niestety wtedy on jeszcze 
mnie nie zauważył - mówi.

Potem jednak dowiedziała 
się, że Grzegorz rozpytuje o 
nią wśród znajomych. Poszli 
na randkę. Potem kolejna. Po 
dwóch latach wzięli ślub. 
Mają dwóch dorosłych sy­
nów.

W listopadzie Grzegorz 
skończył 50 lat. Kilka dni 
wcześniej poprosił żonę, aby 
pomogła mu z okazji urodzin 
zrobić wielkie przyjęcie dla 
znajomych.

- Powiedział wtedy, żeby 
to było takie przyjęcie, jakby 
było jego ostatnie. Oczywi­
ście żartował, ale jak sobie to 
przypomnę, to całe życie 
staje mi przed oczami - do­
daje. - Naprawdę wierzę 
jednak, że on do nas wróci. 
Nikt przecież nie znika tak po 
prostu... 0

List Kasi Michałowskiej 
do św. Mikołaja trafił do na­
szej redakcji przy okazji akcji 
„Napisz list do św. Mikołaja” 
w grudniu zeszłego roku. 
Niestety, Dariusz Micha­
łowski, tata dziewczynki, do 
dziś się nie odnalazł.

- Ostatni kontakt z Dar­
kiem, moim mężem, mie­
liśmy 13 marca 2011 roku. 
Wtedy zadzwonił z życze­
niami do mojej mamy. Roz­
mawiał ze mną i z córką. 
Wtedy słyszałam go po raz 
ostatni - mówi Edyta Micha­
łowska, żona zaginionego.
- Dwa dni później zadzwonił 
kuzyn z Anglii i poinfor­
mował mnie, że nie ma kon­
taktu z Darkiem i jeśli się nie 
odnajdzie, to będzie musiał 
powiadomić policję. Mówił, 
że mieli grać mecz tego dnia, 
ale padało, więc mecz odwo­
łali. Mąż powiedział, że pój­
dzie do kolegi, nie chciał, 
żeby go podwieźć. Wtedy wi­
dział go po raz ostatni. Do 
tego kolegi nie doszedł
- opowiada kobieta.

Dariusz Michałowski to 
emerytowany policjant. Wy­
jechał do Anglii w paździer­
niku 2010 roku, bo w domu 
była trudna sytuacja finan­
sowa. Mieszkał w miejsco­
wości Wakefield, w 
północnej Anglii.

- Mąż miał długi, których 
nie był w stanie spłacić. Wy­
jechał, żeby zarobić, po- 
spłacać kredyty, zadłużenia. 
W Anglii mieszkają jego ku­
zyni, którzy pomogli mu zna­
leźć mieszkanie i pracę - 
opowiada kobieta. - Chwytał

Dariusz Michałowski. hu-M**

się każdego zajęcia. Ostatnio 
pracował w kwiaciarni, robił 
stroiki na święta - mówi.

Lekko nie było. Dwa razy 
został napadnięty i pobity.

- Trafił do szpitala. Wi­
działam go na zdjęciu. Był 
mocno zmasakrowany. Kto 
go pobił? Dokładnie nie wia­
domo - mówi pani Edyta.

Od marca po mężu nie ma 
śladu. Z nikim nie utrzymuje 
kontaktu. Poszukuje go an­
gielska policja. - Ogłoszenia 
wisiały w kościołach, na wi­
trynach sklepowych, ale nikt 
go nie widział, nikt nie wie, 
gdzie może być - mówi ko­
bieta.

W ostatnim mailu poli­
cjantka z Anglii, z najbli­
ższego komisariatu w Hud­
dersfield, napisała: „Niestety, 
nadal nie mamy żadnych 
wiadomości”. Policja 
współpracuje w tej sprawie z 
Interpolem, ale na razie nie

ma śladu po słupszczaninie. 
Policja ma jedynie jego wa­
lizkę i paszport, który został 
w jego angielskim miesz­
kaniu. Był też notes z telefo­
nami do znajomych. - Ob­
dzwonili wszystkich, ale nikt 
nic nie wie - mówi pani 
Edyta.

Zarówno żona, jak i córka 
Kasia, wierzą jednak, że tata 
żyje. - Pisałam do jasno­
widza, wysłałam mu zdjęcie 
Darka. Odpisał, że żyje, ale 
ukrywa się przed kimś, bo 
grozi mu coś złego - mówi 
Edyta Michałowska.

Potwierdza to wróżka. 
- Powiedziała, że Darek żyje i 
bardzo tęskni. Ma jednak po­
ważne problemy ze zdro­
wiem - płacze kobieta.

Widać, że to bardzo ciepły 
i rodzinny człowiek. Wciąż 
aktywny jest jego profil na 
portalu społecznościowym

wiają rodzinę. Na jednym on 
z córką, na innym żona, ko­
lejne przedstawiają paso­
wanie córki na ucznia. To 
było tuż przed wyjazdem do 
Anglii. Ostatnie są stamtąd - 
z grudnia 2010. Widać, jak 
robi na nich stroiki.

Z Edytą Michałowską roz­
mawialiśmy przed paroma 
dniami.

-Wciąż nie mam żadnych 
wiadomości. W poszukiwa­
niach pomaga mi fundacja 
Itaka. Powiedzieli mi, że w 
Anglii jest odpowiednik tej 
fundacji i może tam uda sie 
coś ustalić - mówi kobieta. 

Magdalena Olechnowicz

Pół roku bez żadnej wieści o nim
morskim Darłowie. Minęło już pół roku od tego dnia.

wnad-

Informacja o zaginięciu 
24-letniego Michała Stacho­
wicza ze Sławna nagłaśniana 
była przez wszystkie możliwe 
media od początku stycznia 
tego roku. Poszukiwania stu­
denta, który wyszedł z sylwe­
strowej zabawy w Darłowie 
bez kurtki i telefonu i do­
słownie rozpłynął się w po­
wietrzu, do tej pory nie przy­
niosły rezultatu.

Już następnego dnia pla­
katy z informacją wisiały w 
całym Darłowie, z czasem 
pojawiały się też w innych 
miastach regionu - w 
Sławnie - gdzie mieszkał, i w 
Słupsku - gdzie studiował.

Policja z użyciem sonaru 
przeczesała znajdujący się w 
pobliżu miejsca zaginięcia 
kanał portowy. Krótko po tym 
przeprowadzono pierwszą 
zorganizowaną przez znajo­
mych i przyjaciół akcję po­
szukiwawczą. Członkowie 
ochotniczego pogotowia po­
szukiwawczego z Gdyni prze­
jechali quadami plażę od Ja­
rosławca aż do Dąbek. Do 
tego na pieszo część osób 
przeszukiwała bagna, tereny 
podmokłe, rzekę Grabową i 
okolice kanału portowego - 
opowiadali nam rodzice. 
Akcję powtarzano co jakiś

Michał Stachowicz

czas. Bez efektu. Niewiele po­
mógł też miejski monitoring. 
Bliscy zaginionego kontakto­
wali się również ze znanym 
w całym kraju jasnowidzem 
Krzysztofem Jackowskim, bo 
jak twierdzą, w takich sytu­
acjach każda podpowiedź, 
każda wskazówka jest na 
wagę złota. Jackowski po­
czątkowo na odległość nary­
sował mapkę i zaznaczył 
miejsce w porcie, niedaleko 
darłowskiej stoczni, w 
którym należy szukać ciała 
Michała. Schodzący pod 
wodę płetwonurkowie nic 
nie znaleźli. Później było

jeszcze jedno wskazanie, 
przeszukiwanie rzeki w po­
bliżu domu studenta. Spraw­
dzano też sygnał o tym, że 
Michał może być przetrzy­
mywany w gospodarstwie w 
Malechowie. Trop był fa­
łszywy.

W sprawę, na prośbę ro­
dziny, zaangażował się rów­
nież prywatny detektyw, ale 
na razie nie przekazał żad­
nych wskazówek.

- Jesteśmy zawieszeni w 
próżni, bo nic nie wiemy 
- mówi pani Grażyna. - Wo­
lałabym znać nawet naj­
gorszą prawdę niż żyć tak jak 
teraz. Nawet trudno nazwać 
to życiem - wzdycha.

Michał Stachowicz, stu­
dent V roku Akademii Po­
morskiej w Słupsku, wyszedł 
z domu w sylwestra. Razem 
ze znajomymi pojechał na 
imprezę do Darłowa. Bawili 
się w jednym z pensjonatów 
przy id. Marynarskiej w Da- 
rłówku Zachodnim, skąd 
udał się do dawnej dyskoteki 
„Słonecznej”. Z tej imprezy 
wyszedł sam bez kurtki mi­
ędzy godziną 4 a 5 rano. 
Szedł w kierunku centrum 
Darłowa. Tutaj ślad po nim 
się urwał.

Rafał Nagórski

http://www.gk24.pl
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M
ija rok, od kiedy szwedzki 
dziennik „Aftonbladet” po raz 
pierwszy napisał o dziwnym 
odkryciu. Temat ciągle żyje 
w mediach szwedzkich i fiń­
skich, także czeskich, rosyj­
skich, a nawet amerykańskich. 

Z czym mamy do czynienia?
Tajemniczy obiekt odkryła nad ranem 19 

czerwca 2011 r. załoga kutra rybackiego „Mäla- 
ren”, należącego do grupy poszukiwaczy skarbów 
Ocean X Team. Grupę założył w 1997 r. Peter 
Lindberg. Ma na swoim koncie sukcesy. Przeszu­
kując dno w pobliżu Wysp Alandzkich, znalazł 
wrak „Jönköping” zatopiony w 1916 r. przez nie­
miecki okręt podwodny U22. Na jego pokładzie 
poszukiwacze odnaleźli skrzynie z szampanem. 
Rok później 24 butelki sprzedano na aukcji 
po 2400 funtów za sztukę, a na pozostałych 
dwóch tysiącach szampanów zarobiono około 8 
milionów dolarów.

Odkrycie łowców skarbów
Szkiery Alandzkie tworzą archipelag 65 tys. 

wysp, pośród których pełno jest cypli, przesmy­
ków, kamiennych raf. Zatonęło tu wiele statków. 
Od południa archipelag zamyka Zatoka Botnicka. 
To właśnie tu grupa Lindberga zauważyła na głę­
bokości 87 metrów dziwny artefakt.

Był duży. Miał - jak ocenili wówczas na oko - 
60 m szerokości i był idealnie okrągły.

-Widziałem różne dziwne rzeczy w czasie mo­
jej 18-letniej profesjonalnej działalności wydo­
bywczej. Ale ten dziwny krąg na dnie jest czymś 
naprawdę nietypowym - opowiadał później 
Lindberg.

Bliższe badania za pomocą sonaru wykazały, że 
„to coś” być może wpadło do morza i siłą rozpę­
du tarło o dno na długości około 300 m. Siad po­
ślizgu był na tyle głęboki, że ruchy morza go nie 
rozmyły.

W szwedzkiej prasie cytowano członka załogi, 
Dennisa: - Wygląda na to, że jest tam coś bardzo 
masywnego, z kamienia, betonu czy stali i jest 
okrągłe.

Później po pomiarach podano, że obiekt ma 18 
metrów średnicy i jest wysoki na około 3-4 metry.

Przecież to latający talerz!
Miejscowe bulwarówki od razu ogłosiły, że zna­

leziono wrak UFO, które uległo awarii i uderzyło 
z wielką prędkością w morze.

Sam Lindberg był bardziej sceptyczny. Wyklu­
czył też działanie sił naturalnych, które mogły tak 
idealnie ukształtować obiekt. Jego zdaniem cho­
dzi tu raczej o test nowej wojskowej technologii. 
Wkrótce odkrywca przestał się specjalnie intere­
sować znaleziskiem, bo doszedł do wniosku, że 
z tego nie będzie pieniędzy.

Ale temat żyje. Głowią się nad nim eksperci, 
rożne spekulacje snują media.

„Russia Today”: - Gdy szwedzka ekipa nurków 
Ocean X Team zeszła na dno, by zobaczyć z bliska 
wyglądający na statek kosmiczny obiekt, wróciła 
z większą ilością pytań niż odpowiedzi. Co dziw­
niejsze, sonary, kamery i wszelkie urządzenia od- 
biorczo-nadawcze zaczęły wyłączać się już w od­
ległości 200 metrów od obiektu. Gdy odpłynęli 
poza ten obszar, sprzęt włączył się samoczynnie. 
Nie wiadomo, jakie jest źródło zakłóceń.

„MS NBC” opublikował artykuł „UFO znalezio­
ne na dnie morza?” Czytamy w nim, że „szwedz­
cy eksploratorzy zameldowali o znalezieniu okrą­
głej anomalii, ale czy jest to latający talerz?”. Au­
tor wskazuje, że „dyskoidalny obiekt bardziej 
przypomina naturalną formację albo ziemski 
obiekt stworzony ręką człowieka”.

„The Daily Mail”: - Nurkowie odkryli też 300- 
-metrowy, przypominający pas startowy, płaski 
i oczyszczony z kamieni fragment dna morskie­
go. Na jego końcu znajduje się „ów statek UFO”.

Bulwarówki dopatrzyły się nawet, że obiekt 
przypomina statek kosmiczny „Falcon Mille­
nium” z „Gwiezdnych wojen”.

Czyżby skalna budowla na dnie?
A więc UFO, rzeźba natury czy zatopiona bu­

dowla wykonana ludzką ręką? A może jeszcze coś 
innego? Cokolwiek by to nie było, zastanawia ide­
alnie okrągły kształt obiektu. Na tym „czymś” 
spoczywają inne małe „kamienie”.

- Szwedzi podchodzą do tego bardzo ostrożnie 
- uprzedza Robert K. Leśniakiewicz, szef Mało­
polskiego Centrum Badań Zjawisk Anomalnych.
- Oczywiście, nie redakcja „Expressen” i innych 
tabloidów, które widzą w tym UFO, a raczej USO 
albo UAO. Z tego, co Szwedzi pokazali, wynika, że

DZIWNE ZNALEZISKO NA GŁĘBOKOŚCI 87 METRÓW

UFO w Bałtyku?
łowcy wraków znaleźli na dnie Zatoki Botnickiej zagadkowy obiekt.
Zaginione miasto z przeszłości? Krater? Latający pojazd wojskowy? A może to kosmici?

Możemy tylko 
spekulować, 

czy jest to 
dzieło natury, 
ale doprawdy 
- to najdziw­
niejsza rzecz, 

z jaką 
spotkałem się 

jako nurek

to prawdopodobnie skalna formacja na dnie. 
Być może zbudowana przed wieloma wiekami 
i potem zalana przez wody Zatoki Botnickiej.

Kamienie? Sprawdźmy, jak ta teoria ma się 
do pierwszych relacji poszukiwaczy:

- To wygląda trochę jak wielki grzyb, wyrasta­
jący na 3-4 metry z dna morskiego - opisywali - 
Ma zaokrąglone boki i chropowatą powierzch­
nię. Obiekt ma dziurę w kształcie jajka, coś w ro­
dzaju otwarcia. Na szczycie obiektu jest kilka 
dziwnie ułożonych kamieni, coś jak małe miej­
sca na ogniska. Kamienie są pokryte czymś przy­
pominającym sadzę.

- Początkowo myśleliśmy, że to kamień, ale to 
coś innego - zapewniał Lindberg. - Morze Bał­
tyckie nie jest czynne wulkanicznie, więc trudno 
szukać wytłumaczenia z tej właśnie strony. Mo­
żemy tylko spekulować, czy jest to dzieło natury, 
ale doprawdy - to najdziwniejsza rzecz, z jaką 
spotkałem się jako nurek.

A może meteoryt?
Jest jeszcze jedna bardzo intrygująca zagadka. 

300-metrowy ślad na dnie, jakby obiekt lądował 
z wielką prędkością, ryjąc rynnę w piachu.

Robert K. Leśniakiewicz ma na ten temat swo­
ją teorię:

- To przypomina mi krater poimpaktowy, któ­
ry mógł powstać wskutek uderzenia meteorytu. 
Gdyby tak było, to można by namierzyć mete­
oryt wbity w dno za pomocą czujników ferroin- 
dukcyjnych, o ile meteoryt zawiera żelazo, lub 
urządzeń wykrywających zmiany pola grawita-

z krateru po uderzeniu. To jest oczywiście tylko 
hipoteza - zastrzega. Ale na potwierdzenie swej 
teorii dorzuca kolejne argumenty:

- Rozmawiałem z jednym z polskich meteory- 
tologów, który podzielił się ze mną swymi podej­
rzeniami co do tego, że niektóre jeziora w za­
chodniopomorskim przypominają mu kratery 
poimpaktowe. Faktycznie, większość z jezior 
północnej Polski ma kształt rynnowy, co jest po­
zostałością po bruzdach w terenie wyrytych 
przez lodowce. Ale nie wszystkie, bo część z nich 
ma kształt mniej czy więcej okrągły czy eliptycz­
ny. Taki kształt mają jeziora powstałe w kraterach 
poimpaktowych.

Podaje też konkretne przykłady. Choćby Jezio­
ro Wicko Wielkie.

- Tutaj kosmiczny posłaniec wyrżnął w bagni­
stą część Wolina - w miękkie osady rzeczne, któ­
re rozchlapały się dookoła. Po uderzeniu pozo­

stała kolista struktura, która następnie po prosti 
rozjechała się, nie pozostawiając śladu wału kra 
terowego. Pozostała tylko misa jeziorna o okrą 
głym kształcie. Reszty dokonały opady i wahani« 
poziomu wód Zalewu Szczecińskiego.

Przeklęta noc Vinety
Bogata wyobraźnia badaczy dziejów podpo­

wiada inną hipotezę. Ślad na dnie może być po­
zostałością legendarnej Vinety, miasta państwa 
położonego gdzieś na wybrzeżu Bałtyku, które 
znikło nagle - jak chce legenda - około 10 wie­
ków temu. Miasto o ustroju republiki było potęż­
nie ufortyfikowane, miało 12 bram, kilka portów, 
zamieszkiwały go dziesiątki tysięcy ludzi, żyło 
z handlu z całym ówczesnym światem. Wiele na­
pisano o zaginięciu Vinety. Najczęściej sugero­
wano, że najechali ją Wikingowie albo straciła 
na znaczeniu w wyniku zmiany głębokości ota­
czających wód na rzecz innego miasta (Wolina). 
Jest też legenda, że Vineta znikła nagle, zapadła 
się pod ziemię, ukarana przez bogów za próż­
ność mieszkańców.

Tu ciekawostka. Z nurtów Świny w końcu 
XIX w. został wyłowiony dzwon uznawany 
za dzwon z Vinety. Znajduje się dziś w Muzeum 
Narodowym w Szczecinie.

Testy nad Bałtykiem
Na koniec dwie bardziej realistyczne hipotezy. 

Pierwsza - to ślad po eksplozji jednej z „rakiet- 
-widm”, sławetnych ghost-rockets z 1946 roku.

7 Owymi ghost-rockets były niemieckie poci­
ski rakietowe V-1 i V-2 zdobyte po zakończeniu 
wojny przez Rosjan i testowane przez nich - tłu­
maczy Leśniakiewicz. - Odpalane były z poligo­
nów w ZSRR w kierunku krajów skandynaw­
skich. Jeden z nich mógł eksplodować na dnie 
morza.

Druga możliwość to katastrofa niemieckiego 
pojazdu typu Haunebu lub Vril. Przed i w czasie 
w.°jny III Rzesza prowadziła intensywne bada­
nia nad pojazdami latającymi nowego typu, 
bardzo przypominającymi obiekty, które dziś 
nazywamy UFO lub NOL. Amerykanie i Rosja­
nie którzy przejęli po wojnie wiele niemieckich 
technologii, nie zdołali tych pojazdów odtwo­
rzyć. Wiadomo, że konstrukcje latały, wykazu­
jąc zadziwiające właściwości. Testowane bvłv 
m.in. nad Bałtykiem.

Można by cytować kolejne mniej lub bardziej 
fantazyjne teorie. Jest jednak szansa, że wkrótce 
dowiemy się prawdy. By sprawę lepiej zbadać, 
zaplanowano kolejne sondowanie. a

http://www.gk


Masz propozycje morskich 
tematów? Znasz historie
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Piękny Dar Młodzieży świętuje 
jubileusz trzydziestolecia
NA FALI „Dar Młodzieży" - trzeci statek w wielkiej sztafecie polskich żaglowców szkolnych - świętuje. Znakomity, 
trójmasztowy pełnorejowiec pozostaje w służbie trzydzieści lat!
Wojciech Wachniewski
stary-wraq@wp.pl_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Niby to niewiele, w po­
równaniu do wieku i stażu 
sławnej Poprzedniczki („Da­
ru Pomorza”), ale przecież 
piękny żaglowiec od trzech 
dekad współtworzy historię 
pracy ludzi pod polską ban­
derą na wszystkich morzach 
i oceanach.

Drugi „Dar” jest statkiem 
szczególnym. To pierwszy 
wielki, pełnomorski żaglo­
wiec polskiego projektu i bu­
dowy, jaki w 1982 roku opu­
ścił Bałtyk, a wiatach 1987-88 
opłynął dookoła świat trasą 
wokół Przylądka Horn.

Statek ten obecny jest 
rzecz jasna w tzw. sieci - ma 
swoją własną stronę interne­
tową oraz miejsce w najwi­
ększej w dziejach Ziemi 
encyklopedii. Warto przy­
pomnieć, że podobnie jak 
pierwsza Biała Fregata - tak i 
nowy pełnorejowiec, zapro­
jektowany przez inż. Z. Cho- 
renia i wart z górą pół mi­
liarda starych złotych, został 
w sporej części ufundowany 
ze składek społecznych. 
Blachy na kadłub statku za­
częto obrabiać w marcu 1981 
roku. Stępkę pod znakomity 
żaglowiec położono 30 
czerwca, a gotowy kadłub 
wodowano już 12 listopa- 
dal981 roku. Budowa i wy­
posażanie kadłuba fregaty 
potrwały dokładnie rok, a 
uroczyste podniesienie ban­
dery miało miejsce dokład­
nie 4 lipcal982 roku. Oprawa 
tego ostatniego wydarzenia 
była podobna do oprawy pa­
miętnej inauguracji służby 
„Daru Pomorza” sprzed po­
nad połowy wieku. Równie 
cenna była podniesiona z tej 
okazji na flagsztoku pełnore- 
jowca bandera.

Od legendarnego „Daru 
Pomorza” rodem z Hambur­
ga nowy statek jest większy 
tonażem, dłuższy, szybszy, 
ma wyższe maszty i niesie na 
rejach więcej płótna. Od po­
czątku wyposażony jest w 
pomocniczy napęd spali­
nowy. O ile pierwszy „Dar” 
ma tylko dwójkę „rodze­
ństwa” (francuską fregatę- 
muzeum i wciąż pływający 
norweski bark), o tyle rodze­
ństwo drugiego „Daru” liczy 
aż pięć nieznacznie zmodyfi­
kowanych „siostrzyc”, zbu­
dowanych wkrótce po nim 
dla floty handlowej nieistnie­
jącego już' Związku Radziec­
kiego. Niektórzy Czytelnicy 
pamiętają zapewne aferę z 
niefortunnym wodowaniem 
„Miru” (bodajże drugiego z 
całej piątki) - dziś znakomi­
tego żeglarsko i zaprawio­
nego w rywalizacji gościa ko­
lejnych edycji „Operacji 
Żagiel”, organizowanych 
przez STA w portach Polski.

Nasz drugi „Dar” bardzo 
dobrze wprowadził się do 
flotylli żaglowców szkolnych 
świata, już w pierwszym 
swoim międzynarodowym 
występie pokazując klasę, 
morski pazur i serce do 
rywalizacji. Nowa fregata od­
wiedziła m. in. Japonię - nie­
mal pół wieku po legen­
darnej poprzedniczce! W 
styczniu 1988 roku pamię­
tne, brawurowe przejście 
ustrojonego w żagle aż po 
szczyty masztów statku pod 
sławnym sydnejskim mo­
stem, zwanym przez miej­
scowych „Wieszakiem na 
Ubrania”, wzbudziło niekła­
many zachwyt tysięcy przy­
byszów z całej kuli ziemskiej, 
którzy świętowali wtedy wraz 
z Australijczykami dwustu- 
lecie ich kraju.

Ciekawostek związanych Dar Młodzieży wdąż na falach. Fot. Wojciech Wachniewski

z Jubilatem jest niemal tyle, 
ile zebrało się wokół jego le­
gendarnego poprzednika.

Ot, na przykład:
■ początkowo żaglowiec 

miał być sterowany tylko 
kołem, przypominającym 
nieco kierownicę samo­
chodu, z nowoczesnej, usy­
tuowanej na rufie sterówki, 
lecz później otrzymał też kla­
syczne urządzenie sterowe z 
dwoma wspaniałymi kołami;

■ podobnie jak na po­
przedniczce - tak i tu, gdzieś 
wysoko w olinowaniu ster- 
masztu, znajduje się ów 
Kreuzbramstengenstagse - 
gelsniederholerleitblock [!], o 
którego polską nazwę iro­
nicznie pytali swego czasu 
Niemcy na łamach maga­
zynu „Hansa”...

Znakomitego wizerunku 
jubilata, tak udanie i szczę­
śliwie pełniącego rolę pływa­
jącego ambasadora RP we 
wszystkich portach kuli 
ziemskiej, nie psuje bynajm­
niej trochę niedorzeczny i za­
latujący polskim piekiełkiem 
spór o prawo do jego wła­
sności, toczony przez władze 
Akademii Morskiej w Gdyni z 
Ministerstwem Infrastruk­
tury. Ostatnio pojawiła się 
szansa na sądową ugodę 
spierających się stron, oby z 
pożytkiem dla samego stat­
ku, dla kolejnych setek mło­
dych ludzi, którzy trafią jesz­
cze na jego pokłady i dla 
Polski, jako kraju od blisko 
wieku morskiego. II

lipca 1982 roku podniesiono 
banderę Daru Młodzieży.

sobotę w „Głosie'

Na dziecko czas, czyli 
łóżkowa gimnastyka

I Termometr pod poduszką, 
wymyślne pozycje w łóżku, 
stanie na głowie po 
seksualnym akcie. Z 
poczęciem dziecka czasami 
trzeba się trochę natrudzić,

I ale niektórzy twierdzą, że to 
przyjemne zmęczenie.
Jak dobrze zajść w ciążę 

I - piszemy w sobotę, 7 lipca, 
w dodatku „Weekend z 
rodziną".

W sobotę w „Głosie

Sprawdź, czy musisz kupić 
nowy telewizor
Do końca 2015 roku w Polsce 
nie będzie już telewizji 
analogowej. A to oznacza, że 
powinniśmy mieć sprzęt do 
odbioru telewizji cyfrowej. 
Telewizor musi mieć tuner w 
standardzie DVB-T, 
obsługujący kodowanie 
obrazu w systemie MPEG-4 
oraz dźwięku w EAC-3. Brzmi 
okropnie? Nie przejmuj się, 
my ci wszystko

mmMmm

wystłumaczymy.
Czytaj w sobotę, 7 lipca, 
w „Weekendzie z rodziną"

Wyjeżdżasz na urlop i nie przyjacielowi zastępczego to- 
masz nikogo, kto mógłby warzysza lub pobyt w psim 
zaopiekować się twoim hotelu, 
pupilem? Nie musisz Piszemy o tym w sobotę,
rezygnować z wyjazdu. Zor- 7 lipca, w „Weekendzie
ganizuj swojemu futrzanemu z rodziną".

mailto:magdalena.oledinowkz@mediaregionalne.pl
mailto:stary-wraq@wp.pl


najbardziej śmiercionośny sezon w historii
lęczniK Lhotse na granicy Nepalu i Chin. - Pra 

11 osób, to był prawdziwy koszmar - mówi.

Andrzej Kus
andrzej.kus@mediareqionalne.pl_ _ _ _ _ _ _ _

Anna Lichota pochodzi ze 
Szczecina. Choć z zawodu 
jest bankierką i szefem lon­
dyńskiej placówki inwesty­
cyjnej swoje życie poświęca 
zupełnie innej pasji - po­
mocy nepalskim dzieciom. 
Misja polega na poprawieniu 
edukacji najmłodszych w 
azjatyckim kraju, które były 
dotknięte wojną domową w 
prowincji Arupokhar.

Lichota aktywną alpini- 
styką pasjonuje się od 2006 
roku. Gdy pracowała w Rosji 
zafascynowała się tematem 
Korony Ziemi i postanowiła 
spróbować swoich sił. 
Stwierdziła, że połączy to z 
charytatywnym zajęciem. 
Początkowo, poprzez swoje 
wspinaczki, pozyskiwanie 
sponsorów i nagłaśnianie 
akcji wspierała UNICEF i 
fundację w Nepalu. Gdy we­
szła na Everest miała 36 lat. 
Zdobyła wtedy upragnioną 
Koronę. Na pokonanie naj­
wyższych gór wszystkich 
kontynentów potrzebowała 
dokładnie pięciu lat. Wcze­
śniej tylko dwóm Polkom 
udał się ten wyczyn: Mar­
tynie Wojciechowskiej oraz 
Annie Czerwińskiej. Dzięki 
wejściu na Mount Everest ze­
brała pieniądze na budowę 
pierwszej szkoły.

- Jeżdżę w tamte rejony, co 
najmniej raz do roku. W mo­
mencie, gdy na początku 
byłam w Nepalu przeszłam 
doliną po niewielkich miej­
scowościach. Patrzyłam na 
szkoły, które są poniszczone, 
zagrożone zawaleniem. Wi­
ększość budynków zostało 
zamkniętych. Wtedy spisa­
łam miejscowości i zrobiłam 
listę 13. Pierwsza z nich zo­
stała już wybudowana- opo­
wiada Ania Lichota. - Teraz 
chcę zająć się kolejnymi i nie 
spocznę, dopóki tego nie 
zrobię. Nie ma tam również 
dróg, przez co bardzo ciężko

dostarczyć »pomoce na­
ukowe. Podobnie jest z ma­
teriałami budowlanymi i je­
dzeniem. Kraj jest potwornie 
biedny i zapomniany przez 
wszystkich. Nie ma w nim 
kompletnie żadnych bo­
gactw naturalnych, dlatego 
nie obchodzi żadnych świa­
towych mocarstw. Dzieci 
oraz ich rodzice żyją w po­
twornej biedzie. Dziewczyn­
ki wydawane są za mąż w 
wieku 14-15 lat, rodzą synów 
i córki. Nie widzę żadnej 
szansy dla nich wszystkich, 
jeśli świat nie będzie im po­
magał. Gdy rozmawiałam z 
ministrem edukacji z Nepalu 
dowiedziałam się, że mają 
15-letni plan poprawy szkol­
nictwa. To jednak za długo i 
nie zapowiada się, by został 
spełniony - dodaje.

Datki przez naszą alpi­
nistkę zbierane są przez 
stronę internetową
http: / /www.justgiving.com/ 
ania-lichota. Jest tam licznik 
wpłat od darczyńców. Teraz 
na pomoc potrzeba 15 ty­
sięcy funtów brytyjskich. 
Licznik pokazuje 35 procent 
osiągniętego celu. Na koncie 
fundacji jest 5326 funtów. 
Dołożyło się już 108 osób.

Zbudowali pierwszą 
szkolą

Wejściem na kolejny szczyt 
alpinistka chciała zdobyć 
pieniądze na odbudowę na­
stępnej szkoły. Pierwsza już 
stoi. Na ten rok zapisało się w 
niej 226 uczniów, jest też sze­
ściu nauczycieli. Do budowy 
dołożyło się kilka fundacji, 10 
tysięcy dolarów dała amery­
kańska organizacja Billa 
Clintona, kolejne pięć tysięcy 
dolarów Francuzi.

- Nowa szkoła liczy pięć 
budynków. Gdy wchodzę do 
środka czuję ogromną ra­
dość tych wszystkich dzieci. 
Wiedzą, co dla nich robimy i 
są naprawdę wdzięczni. Ra­
dość tych maluchów, gdy 
ktoś daje im szansę jest nie­

samowita. Podczas ostatniej 
wizyty, wchodząc na teren 
szkoły doznałam niesamowi­
tych emocji. Dwieście dzieci 
z dziewięcioma nauczycie­
lami ustawiło się w kolejce z 
kwiatami, aby mi podzi­
ękować i udzielić buddyj­
skich błogosławieństw. 
Później przenocowałam w 
jednej z błotem pokrytych 
chat, jedząc ryż i soczewicę z 
glinianej podłogi - opowiada.

Anna Lichota wybrała w 
tym roku ośmiotysięcznik w 
środkowej części Himalajów 
Wysokich, na granicy Nepalu 
i Chin - Lhotse. Znajduje się 
on na południe od Everestu, 
góra oddzielona jest od niego 
Przełęczą Południową.

W cieniu tragedii
- Cała moja eskapada 

trwała 9 i pół tygodnia. Wcze­
śniej musiałam się do niej 
przygotować. Trzeba przede 
wszystkim zbudować bazę 
mięśniową, bo na wysokości

mocno traci się na wadze - 
opowiada. -To nie była łatwa 
droga. Jednak najgorzej było 
15 metrów od szczytu. Zoba­
czyłam siedzącego
mężczyznę. Już to było 
dziwne. Gdy podeszliśmy 
bliżej okazało się, że miał 
otwarte oczy. Był już martwy, 
zamarzł. Widziałam jego 
każdą rzęsę. To był młody 
chłopak, miał może 35-36 lat. 
Z reguły, gdy w górach widzi 
się ciało, jest w coś zawinięte. 
Rozbiło mnie to emocjo­
nalnie.

Alpinistka przyznaje, że to 
wydarzenie dało jej wiele do 
myślenia. Przy zejściu z 
ośmiotysięcznika Lhotse po­
jawiły się kolejne problemy. 
Bardzo niska temperatura, 
czy zmęczenie to przy nich 
prawdziwa błahostka.

- Podczas zejścia jeden z 
Szerpów przede mną zaczął 
spadać. Patrzyłam na turla­
jące się po skale ciało, 75 me­
trów pod nami. Nie mogło

się zatrzymać. Kompletnie 
zszokowani pośpieszyliśmy 
na ratunek. Cudem nic nie 
było u niego złamane, 
wszyscy zaczęliśmy schodzić 
wolniej trzymając się za ręce. 
Podczas drogi powrotnej też 
się zgubiłam. Wtedy nie 
czułam już strachu, mimo że 
nie miałam żadnego prze­
wodnika. Szerp odnalazł 
mnie po 90 minutach - opo­
wiada. - Wreszcie wróciłam 
bezpiecznie do domu po nie­
samowitym, jednym z naj­
bardziej śmiercionośnych se­
zonie whistorii. Największy z 
operatorów, z czterdzie­
stoma klientami wycofał się 

czwartym tygodniuw
uznając górę za zbyt niebez­
pieczną. Początek sezonu był 
bardzo zimny, z małymi opa­
dami i niespodziewanymi la­
winami skalnymi, powo­
dując, że wspinaczka była 
jeszcze bardziej ryzykowna. 
Razem na Evereście i Lhotse 
zginęło w tym roku 11 osób.

Parę ciał zniesiono, część z 
nich została w górach. Zależy, 
gdzie spadły i ety zamarzły 
oraz czy upadki spowodo­
wane były lawiną śnieżną czy 
kamienną. Często nie da się 
odkopać ich od ściany. 
Zdarza się, że rodzina ich 
również nie chce.

Lichota planowała w tym 
roku jeszcze jedną eskapadę. 
Przyznaje jednak, że trudno 
się na nią zdecydować. Wciąż 
ma przed oczami ciało 
Czecha, którego odnalazła 
podczas ostatniej wspi­
naczki. - Mam pewien nie­
smak. Ludzie podejmowali w 
większości błędne decyzje, 
dlatego zginęli. Zabrakło im 
cierpliwości. Teraz muszę 
wszystko przemyśleć i chyba 
potrzebuję odpoczynku. Na 
razie chciałabym o tym za­
pomnieć. Nie potrafię nawet 
cieszyć się z tego, że weszłam 
na Lhotse. Ciężko będzie za­
pomnieć o tym, co zoba­
czyłam. S

Po tym co zobaczyłam, trudno było mi nawet zrobić zdjęcie. Weszłam na szczyt Lhotse na 8 516 m n.p.m. W tym roku już chvba odpuszczę sobie 
wspinaczkę-mówi Anna Lichota. 7 K

fot. Anna Lichota

mailto:andrzej.kus@mediareqionalne.pl
http://www.justgiving.com/


Jak radzić sobie z nastolatkami?
Co zrobić, aby nas nie okłamywały? 
Porady o wychowaniu czytaj
w sobotnim dodatku „Weekend z rodziną"

'obyczaje
piątek 6 lipca 2012 r.

Z JAROSłAWEM ŚWIĄTKIEM, psychologiem, 
autorem książki „Wszyscy kłamią", 

rozmawia Danuta Nowicka

- Często pan kłamie w swojej książce?
- Staram się nie kłamać, ponieważ przedsta­

wiam naukowe dowody na to, w jaki sposób robią 
to inni. Natomiast na co dzień nie odróżniam się 
od reszty.

- Nie ma przesady w twierdzeniu, że kłamiemy 
trzy razy w ciągu dziesięciu minut?

- Polacy robią to nawet częściej. Badania były 
przeprowadzone na gruncie amerykańskim, który 
cechuje się inną - bardziej indywidualistyczną 
kulturą. Ludzie są bardziej ekspresyjni, chętniej 
wyrażają swoje myśli i emocje.

- Nawet wówczas, gdy na pytanie „co u ciebie 
słychać?”, odpowiadają niezależnie od sytuacji 
„OK”?

- Jeśli jest inaczej, nie ukrywają tego. Na tym po­
lega różnica między nami. Polacy częściej mówią, 
że nic się nie stało, jeśli nawet ktoś im nadepnie 
boleśnie na nogę w tramwaju. Nie przyznają się 
także, w przeciwieństwie do Amerykanów, że nie 
smakowała im zupa. W formułowaniu sądów je­
steśmy bardziej zachowawczy, bardziej wiążą nas 
pewne normy społeczne. Polska kultura jest bar­
dziej kolektywna.

- Kłamiemy, żeby podnieść swoją wartość 
w oczach innych? Żeby uniknąć kary?

- Są także inne przyczyny. Trzeba przy tym pa­
miętać, że kłamstwo kłamstwu nierówne. Istnieją 
tzw. białe kłamstwa, popełniane w dobrych inten­
cjach. Jeżeli poważnie zachoruje osoba w pode­
szłym wieku i wiadomo, że informacja o negatyw­
nych rokowaniach mogłaby ją zabić, posuwamy 
się do kłamstwa. Okłamujemy partnerkę, twier­
dząc, że korzystnie wygląda w nowej sukience. Nie 
chcemy wyrządzić jej przykrości. Inny ciężar ma­
ją kłamstwa, których celem jest uniknięcie odpo­
wiedzialności, kiedy pogwałciliśmy normy spo­
łeczne. Chodzi tu wyłącznie o nasze osobiste ko­
rzyści.

- Według pana kłamstwo bardzo łatwo obna­
żyć...

- Owszem, ponieważ pozostawia bardzo wyraź­
ne ślady. Nasze ciała nie potrafią kłamać - głównie 
dlatego że - jeżeli przyjąć, że na Ziemi żyjemy 
od 24 godzin - to zaledwie przez godzinę posługu­
jemy się językiem, zaś w pozostałym czasie poro­
zumiewaliśmy się za pomocą mowy niewerbalnej. 
Kłamstwo jest wynalazkiem języka. Ciało reaguje 
adekwatnie do sytuacji. Jeżeli w przeszłości zaist­
niało zagrożenie, sygnalizowało, że należy podjąć 
kroki zaradcze - uciekać albo walczyć. Jeżeli łda- 
miemy, na naszej twarzy, na naszym ciele moż­
na odnaleźć ślady emocji, które to potwierdzają.

- Na przykład?
- Występują trzy rodzaje emocji, które przede 

wszystkim mówią o kłamstwie: strach, poczucie 
winy i radość z oszukiwania innych. Strach, po­
nieważ osoba, która kłamie, boi się, że to wypły­
nie. Poczucie winy pojawia się wówczas, kiedy 
mamy do czynienia z kłamstwem wobec osób bli­
skich, ale nie tylko. Jeżeli zrobiliśmy coś naganne­
go i jest nam z tym źle, na naszej twarzy często po­
jawia się oznaka poczucia winy. W charaktery­
styczny sposób podnosimy podbródek, lekko 
unosimy brwi. Trzeci rodzaj emocji - najczęściej 
przeżywają ją ludzie kierujący się własnymi nor­
mami - to radość z oszukiwania, która sprawia, że 
trudno nam powstrzymać się przed oznakami 
rozbawienia.

- A jeśli ktoś ćwiczył kłamstwo wielokrotnie 
i potrafi zapanować nad mimiką?

- To praktycznie niewykonalne. Możemy starać 
się tłumić emocje, ale nie potrafimy ich zgasić.

- Bo to odruch bezwarunkowy?
- Właśnie. Można starać się je ukryć, ćwiczyć 

mięśnie twarzy, zażywać leki uspokajające, ale 
wprawny obserwator wyłapie fałsz.

- Gdyby to było takie proste, zdradzani mężo­
wie nie wynajmowaliby detektywów, a przesłu­
chanie winowajcy w każdym przypadku kończy­
łoby się ustaleniem prawdy.

- To nie jest takie proste. Badania wykazują, że 
wykrywanie kłamstwa przychodzi nam opornie. 
Nie robimy tego lepiej niż na poziomie losowym, 
gdy rzucamy monetą. Wiedza na temat kłamstwa 
to oddzielna dziedzina, która w ostatnim czasie 
bardzo się rozwija. Można zbadać nie tylko to, jak

mózg reaguje u osoby kłamiącej, ale i za pomocą 
EEG daje się wykryć kłamstwo na kilka sekund 
przed jego popełnieniem. Oczywiście, nie zostało 
to jeszcze upowszechnione.

- Przedstawię dwa opisy sytuacji, a pan oceni, 
który z nich jest prawdziwy. A: Musimy przyspie­
szyć rozmowę, ponieważ za pół godziny czeka 
mnie kolejne zadanie. B: Mam mnóstwo czasu 
i możemy rozmawiać do woli

- Podejrzewam, że pierwszy wariant był fałszy­
wy, ponieważ wystąpiły pewne emocje mogące 
świadczyć, że ma pani ochotę mnie oszukać: po­
jawił się wyraźnie podniesiony ton głosu, a pod­
czas podawania uzasadnienia mówiła pani znacz­
nie wolniej niż w drugim przypadku.

- Niestety, ma pan rację.
- Generalnie rzecz biorąc, osoby, które wprowa­

dzają w błąd, zazwyczaj wolniej myślą, zastana­
wiając się nad uzasadnieniem. Oczywiście sytu­
acja wygląda inaczej, gdy kłamstwo zostało przy­
gotowane.

- Kłamstwo stało się normą. Przyjmujemy je 
jako warunek sine qua non przy uprawianiu po­
lityki. Oczywiście z pewną odrazą...

- Kłamstwo w polityce stało się zjawiskiem po­
wszechnym. Ekspert może się nawet pogubić 
w ocenie, ponieważ nie wie, jak wygląda polityk, 
kiedy mówi prawdę, i w związku z tym jak dalece 
jego reakcje odbiegają od normy. Ale nawet wów­
czas można zaobserwować pewnego rodzaju 
„przecieki", przykładem jest pamiętna afera 
związana z rozmowami cmentarzowymi, kie­
dy to jeden z posłów uwikłanej w nie partii 
bardzo się pocił podczas konferencji prasowej.
Nie był w stanie ukryć, że coś zataił. Ale co cie­
kawe... Wyborcy lubią być okłamywani, ponie­
waż nie chcą wszystkiego wiedzieć o swoich 
kandydatach. Stworzyli 
sobie pewien wizeru­
nek i woleliby go nie 
psuć.

Natomiast 
chcieliby wie­
dzieć, czy zamie­
rza podwyższyć 
wiek emerytalny.

- To dobry przykład 
z kampanii do wybo­
rów parlamentarnych.
Partia obecnie rządząca 
nie wspominała o podwyż­
szeniu wieku emerytalne­
go, zdając sobie sprawę, że 
gdy to ogłosi, przegra. Pre 
mier to niedawno potwier 
dził w telewizji. Tylko że 
przepraszam bardzo - 
mamy demokrację 
i opozycja ma rów­
nież prawo wygry­
wać... To prawda, 
w takich sprawach 
nienawidzimy być ^ 
okłamywani, a jesteśmy notorycznie.
W miarę możliwości i czasu staram się 
odsłaniać takie sytuacje na swoim 
blogu, analizując mowę ciała polity­
ków.

- Zdarzają się panu pomyłki?
- Nie. Przewidziałem, że Jarosław 

Kaczyński, który po katastrofie smo­
leńskiej przemawiał do Rosjan po­
jednawczym tonem, nie był szczery; 
w kilku momentach na jego twarzy

Bez kłamstwa 
świat byłby 

przewidywalny, 
nudny i odarty 

z pewnej mgiełki 
tajemniczości

uwidoczniła się ekspresja pogardy. Gdy premier 
Tusk mówił o wypadkach przed Pałacem Prezy­
denckim, twierdził, że nigdy nie było poleceń, by 
policja i inne służby porządkowe rozganiały ma­
nifestujących i zapalających znicze. I wówczas 
dokonał pewnej ekspresji, która świadczyła, że 
było na odwrót, co później się potwierdziło. Trze­
ci przykład: podczas konferencji prasowej doty­
czącej śmierci małej Madzi jej matka, mówiąc 
o porwaniu, albo charakterystycznie ściskała 
wargi, albo wysoko podnosiła podbródek, dając 
tym wyraz poczucia winy. Poza tym opowiadała 
historię rzekomego uprowadzenia bardzo ogól­
nie.

- Dlaczego ogół przyjął jej wyjaśnienia 
za prawdziwe?

- Bo chciał w nie wierzyć. Mamy tendencję, by 
w pewnych sytuacjach nie dostrzegać rzeczy taki­
mi, jakimi są. Nikt nie chce żyć w świecie, w któ­
rym matka, wywoławszy wypadek, nie wzywa po­
gotowia ani policji, nie ujawnia tego, co zrobiła, 
tylko skrzętnie ukrywa. Innymi słowy, wolimy żyć 
w świecie, w którym ludzie zachowują się w spo­
sób prawy i przewidywalny.

- Nieraz sami nakręcamy spiralę kłamstwa. 
W książce „Wszyscy kłamią” radzi pan, by chcąc 
wydobyć z partnera prawdę, posłużyć się zmyśle­
niem. Zapewnić, że wiemy coś, o czym tak na­
prawdę nie mamy pojęcia.

- Żeby kogoś zmusić do przyznania się do kłam­
stwa, trzeba nieraz stosować sztuczki manipula­
cyjne, etycznie wątpliwe. Podobnie jak w śledz­
twie.

- Kolejna dziedzina, w której kłamstwo zbie­
ra żniwo, z pewnym przyzwoleniem społecz­
nym, to reklama. Reklamodawca twierdzi np., 
że w 78 proc. przypadków używanie specyfiku 
x doprowadziło wyleczenia choroby.

- Wskaźniki często są wyssane z palca, 
a prawo reguluje takie działania częściowo. 

Tu wchodzimy w zakres manipulacji, 
oczywiście opartej na kłamstwie. 

Na szczęście nie lubimy reklam i rzad­
ko z uwagą je oglądamy.

- Zdarza się, że akceptujemy 
kłamstwo z bezbronności.

- Istotnie, bez kłamstwa trudno 
żyć, bo jak się okazuje, stało się 
bardzo ważnym regulatorem 
życia społecznego. Badania 
przeprowadzone na gruncie 
polskim mówią, że kłamcy 
mają więcej przyjaciół niż ci, 
którzy mówią szczerze. Wo­
limy, gdy ktoś namaluje nas 
ładniej, niż wyglądamy 
w rzeczywistości. Innymi 
słowy - chcemy być pozy­
tywnie okłamywani, szcze­
gólnie gdy dotyczy to na­
szej osoby. Czasami także 

wolimy nie wiedzieć o sytu­
acjach dla nas niekorzystnych. 
Zdarzyło mi się rozmawiać 
z dziewczynami, które powie­
działy, że nie chciałyby wie­
dzieć, czy partner je zdradza. 
Kłamstwo nie jest czymś, co 
należałoby całkowicie wyeli­

minować z życia. Bez niego 
świat byłby przewidywalny, 

nudny i odarty z pewnej mgiełki 
tajemniczości.

RYS. ANDRZEJ CZYCZYŁO danuta.nowicka@mediaregionalne.pl
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Regulamin plebiscytu: zasady 
zgłaszania kandydatów, 
i głosowania znajdziesz na
www.gp24.pl/strażak

Strażacka rewia mody
NASZ PLEBISCY Strażak do dyspozycji ma kilka rodzajów specjalnych uniformów i mundurów. Czasami w ciągu 
służby może przebierać się nawet kilkanaście razy.
Alek Radomski
aleksander.radomski@mediareqionalne.pl

Ubiór strażaka zależy od 
ilości i rodzaju wezwań alar­
mowych lub czynności, które 
musi wykonać w koszarach. 
Jest mundur służbowy, czyli 
granatowe spodnie wypraso­
wane na kant i niebieska ko­
szula z dystynkcjami. Jesienią 
lub zimą, uzupełnia ją 
sweter. Są też czarne buty z 
określonego ministerialnym 
rozporządzeniem wzoru. Jest 
i mundur wyjściowy czyli 
ten, w którym strażaka zoba­
czymy podczas państwo­
wych uroczystości. To nic in­
nego jak marynarka z 
pagonami, biała odświętna 
koszula i czapka rogatywka.

Czarne spodnie, koszula 
lub kurta z odblaskowym na­
pisem straż, to ubiór kosza­
rowy. To na niego strażak - 
ratownik zakłada ten specja­
listyczny.

W strażackiej nomenkla­
turze, jest się wzywanym do 
dwóch rodzajów zagrożeń. 
Pierwsze to pożar, cała reszta 
określana jest jako miej­
scowe zagrożenie.

-Nieważne, do jakiego we­
zwania strażacy wyjeżdżają,

uniformy (od lewej): gazoszczelny, ocnlapaniowy, wysokogórski, niepalny i koszarowy. Fot. K. Nagórek

zawsze na mundur kosza­
rowy zakładają specjalny 
uniform - tłumaczy Grzegorz 
Falkowski, zastępca komen­
danta PSP w Słupsku. - To 
uszyte z niepalnych mate­
riałów spodnie ogrodniczid, 
buty ze specjalnej gumy 
zbrojne blachą, bluza ręka­
wiczki i hełm. Czasami do 
tego zestawu dochodzi też 
aparat oddechowy, maska i 
sygnalizator bezruchu - za­
znacza i dodaje do listy wy­
posażenia radiotelefon i wo­
doszczelną latarkę z 
zabezpieczeniami przeciw­
wybuchowymi, na wypadek 
ulatniającego się w miesz­
kaniu gazu.

W strukturach każdej ko­
mendy PSP działają wydzie­

lone grupy specjalistyczne. I 
tak strażacy zajmujący się za­
grożeniami chemicznymi 
wyglądają jak ufoludki za 
sprawą ubioru gazoszczel­
nego i ochlapaniowego. Ci 
wyspecjalizowani w ratow­
nictwie wysokogórskim 
noszą kombinezony, które w 
trudnych warunkach nie 
krępują im ruchów. Płetwo­
nurkowie - kapoki, pianki i 
suche kombinezony.

Czasem strażak przy­
wdziewa też ubranie pszcze­
larza, chroniące przed 
ukąszeniami owadów. ■

Jak zgłosić kandydata?
Kupon zgłoszeniowy należy przesłać 
pocztą elektroniczną na adres mailowy 
plebiscyt@gp24.pl (wpisując w temacie

wiadomości Strażak) lub przynieść osobi­
ście, lub wysłać pocztą na adres: „Głos 
Pomorza", ul. H. Pobożnego 19,76-200 
Słupsk z dopiskiem „Strażak", do 19.07. 
Kandydatów można również zgłaszać 
wysyłając wiadomość SMS do 18 lipca 
(do godz. 12) na numer telefonu 71466 
o treści:
zgłoszenie strażaka zawodowca
GP.SZ imię i nazwisko kandydata,
Miasto, nazwa jednostki z którą jest zwi­
ązany
np. GP.SZ Jan Kowalski, Słupsk, strażnica 
przy ul. Pomorskiej 
zgłoszenie strażaka ochotnika 
GP.S0 imię i nazwisko kandydata,
Miasto, nazwa jednostki z którą jest zwi­
ązany
np. GP.S0 Jan Kowalski, Ustka, OSP Ustka
zgłoszenie jednostki OSP
GP.0SP Miasto, ulica
np. GP.0SP Kobylnica, ul. Szczecinecka.

KUPON ZGŁOSZENIOWY

EMPomorza

Strażak roku

Zgłaszam W kategorii (zaznacz odpowiednią kategorię)'

□ Strażak Zawodowiec 2011
□ Strażak Ochotnik 2011
□ Jednostka Ochotniczej Straży Pożarnej 2011

(imię, nazwisko i jednostka kandydata lub tylko jednostka, 
którą zgłaszasz oraz telefon kontaktowy do strażaka)

Dane osoby zgłaszającej:

(imię i nazwisko) 

(numer kontaktowy)

Niniejszym wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych na potrzeby plebiscytu.Strażak Roku 2011' przez 
Media Regionalne sp. zo.o. z siedziba wWaiszawie uL Prosta 51, zgodnie z ustawą o ochronie danych osobowych z dnia 29.08.1997 r. 
(Dz. U. z 2002 r. nr 101, poz. 926 z późniejszymi zmianami). Oświadcza, że zostałem poinformowany o prawie dostępu do treści moich 
danych oraz ich poprawiania a także u dobrowolnym charaktetze ich udostępniania.
Oświadczam, że zapoznałem się z regulaminem plebiscytu, zrozumiałem gg akceptuję i zobowiązuję się do jego przestrzegania.

podpis:_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

r
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Absolutnie o kinie: współczesnym, 
dawnym, ambitnym, 
rozrywkowym, masowym na
www.oii.redblog.gp24.pl

kino
piątek 6 lipca 2012 r.

MAłGORZATA TFCCIONKOWSKA
Głównym bohaterem serialu jest „Konasz" (Paweł Małaszyński - z prawej). Obok ludzie z jego plutonu - „Mamut" (Dawid Zawadzki) i „Zbój" (Eryk Lubosj.

Chcemy pokazać współczesną 
wojnę. Będzie też serce,

dramat i wspaniałe zdjęcia 
- mówi reżyser serialu 

„Misja: Afganistan" jfjf

To będą nowi 
Czterej pancerni

Małgorzata Trzdonkowska
malgorzata.trzcionkowska@mediaregionalne.pl

N
a największym polskim poligonie 
w Świętoszowie (pogranicze woj. 
lubuskiego i dolnośląskiego) po­
wstaje pierwszy polsld serial wo­
jenny od czasów lcultowej produk­
cji „Czterej pancerni i pies”. Tak 
przynajmniej twierdzą producenci. 

W poligonowym piachu powstała makieta 
afgańskiej wioski, a także baza wojskowa, podob­
na do tych, w których stacjonują polscy żołnierze 
w Afganistanie. Zbudowano je na podstawie 
zdjęć i planów dostarczonych przez żołnierzy, 
którzy byli na misjach. Są oni również konsultan­
tami na planie. Oprócz znanych aktorów w seria­
lu „Misja: Afganistan” grają wojskowi z 10. Bryga­
dy Kawalerii Pancernej oraz ich sprzęt - cięża­
rówki i rosomaki.

- Żołnierze stanową załogę wozów - tłumaczy 
kapitan Artur Pinkowski. - Aktorzy przeszli szko­
lenie w Wesołej pod Warszawą, ale nie mają 
uprawnień do kierowania sprzętem. Za to w trak­
cie produkcji uczą się procedur i odpowiednich 
zachowań. Zaś plan filmowy to dla nas nowe do­
świadczenia.

Szkolenie dla bohaterów serialu prowadził m.in. 
podpułkownik Krzysztof Przepiórka, były dowódca 
grupy szturmowej GROM, a obecnie prezes funda­
cji byłych żołnierzy jednostek specjalnych GROM. 
Aktorzy ćwiczyli w pełnym umundurowaniu. 
Uczyli się musztry, obsługi broni, zachowania 
na wrogim terenie, walki wręcz i taktyki. Musieli 
poznać relacje między dowódcami a podwładny­
mi. To pozwoliło im łatwiej wejść w role.

Plan filmowy w kurzu
Pierwsze odcinki nakręcono w Wędrzynie, 

z pomocą 17. Wielkopolskiej Brygady Zmechani­
zowanej w Międzyrzeczu. Ale większość materia­
łu powstaje w Świętoszowie, który „udaje” Afga­
nistan. Początkowo mówiło się o marokańskich 
plenerach, jednak producenci zrezygnowali z te­
go pomysłu, bo tam trudno by było przetrans­
portować wojskowy sprzęt. Piaszczysty święto-

Ciężko brnie 
się w piachu, 

ale ludzie 
dają z siebie 

wszystko.
Mamy 

tu krew, 
pot i łzy. 

Z naciskiem 
na łzy

szowsłd poligon bardzo przypomina surowy 
afgański krajobraz. Żeby unilcnąć pokazywania 
polskiej roślinności, scenografia jest przesuwa­
na o 180 stopni.

W filmie grają Azerowie, Tadżycy, a także praw­
dziwi Afgańczycy. Na przykład Ahmad Reschad, 
który przeżył wojnę w swoim kraju. Od 15 lat 
mieszka w Polsce, ma polską żonę i troje dzieci.
- To prawdziwy obraz tego, co się dzieje w Afgani­
stanie - podkreśla. - A Polacy są bardzo dobrze po­
strzegani przez zwykłych ludzi, którym pomagają.

Ahmad gra dowódcę afgańskiej policji, który 
współpracuje z Polakami.

Ekipa filmowa korzysta z gorących dni i stara 
się zrealizować teraz jak najwięcej materiału. Ak­
torzy rozpoczynają dzień już o 6. Wszechobecny 
kurz wdziera się wszędzie. Kamerzyści są mokrzy 
od dźwigania kamer.

- Większość ujęć kręcimy dynamicznie, „z rę­
ki” - tłumaczy reżyser Maciej Dejczer. - Ciężko 
brnie się w piachu, ale ludzie dają z siebie 
wszystko. Mamy tu krew, pot i łzy. Z naciskiem 
na łzy.

Gwiazdor kręcił głową
Być może trudy planu filmowego sprawiły, że 

podczas spotkania z prasą Paweł Małaszyński, 
odtwórca głównej roli, postanowił się nie odzy­
wać. Pozwolił się fotografować, ale w odpowiedzi 
na pytania dziennikarzy jedynie kręcił głową. 
Bardziej rozmowni byli jego koledzy Dawid Za­
wadzki i Eryk Lubos. - Co prawda, nigdy nie by­
liśmy w wojsku, ale - jak chyba wszystkie dzieci
- wychowaliśmy się na przygodach czterech 
pancernych - opowiadają. - Tutaj mieliśmy oka­
zję zweryfikować nasze wyobrażenia o wojsku 
i zaczęliśmy bardzo szanować pracę żołnierzy. 
Rozmawialiśmy z nimi również o misjach. 
O tym, co się czuje, gdy naprawdę można zginąć. 
To bardzo cenne doświadczenia.

Podczas zdjęć ekipa mieszka w żagańskich ho­
telach. Czasami pokazują się w sldepach, czym 
wzbudzają sensację wśród mieszkańców miasta. 
Jednak rzadko można ich zobaczyć, bo każdy 
dzień zdjęciowy jest napięty, a w wolnych chwi­
lach wyjeżdżają do Warszawy.

„Konasz" rywalizuje z „Żądłem"
Główny bohater, porucznik Paweł Konaszewicz, 

to syn emerytowanego generała, który obejmuje 
dowództwo w plutonie. Na początku jest traktowa­
ny jako „plecak”, czyli człowiek, który pnie się 
po szczeblach kariery dzięld układom. Właśnie 
skończył Wyższą Szkołę Oficerską Wojsk Lądowych 
i rusza na pierwszą w życiu misję. Jego rywalem 
w bazie jest porucznik „Żądło” (Tomasz Schu- 
chardt) - dowódca I plutonu. Był on przyjacielem 
poprzednika młodego dowódcy. Jest doświadczo­
nym żołnierzem, brä udział w wielu misjach. Jest 
twardy, pamiętliwy, bywa wredny. Kocha się w Ju­
stynie Winnicldej (Ilona Ostrowska) - znają się 
jeszcze ze szkoły oficerskiej. Justyna jest jedyną ko­
bietą żołnierzem w bazie na oficerskim stanowi­
sku. Znudzona siedzeniem za biurkiem chce wyje­
chać na akcję. Okazja się pojawia, gdy „Konasz” 
zostaje lekko ranny. Wówczas Justyna jedzie w te­
ren i zastępuje dowódcę plutonu. Między nimi za­
czyna rodzić się uczucie.

Prawda ekranu
Pierwszy odcinek serialu „Misja: Afganistan” 

został nakręcony w ubiegłym roku. Jego reżyse­
rem i operatorem był Grzegorz Kuczeriszka. Po­
zostałe reżyseruje Maciej Dejczer. Autorami sce­
nariusza są Jan Pawlicki i Marek Kreutz. Obaj 
opierali się na prawdziwych wspomnieniach i re­
lacjach żołnierzy z misji w Afganistanie. - To film 
fabularny i nie można go dosłownie przekładać 
na realia afgańskie - zaznacza kapitan Artur Pin­
kowski. - Na przykład filmowa baza nie jest kopią 
bazy w Ghazni, ale tak właśnie mogła wyglądać 
jedna z polskich baz.

Serial będzie liczył 13 odcinków. Producentem 
wykonawczym jest Akson Studio, lctóre na swoim 
koncie ma m.in. „Katyń” w reżyserii Andrzeja 
Wajdy, a także seriale: „Przepis na życie", „Czas 
honoru”, „Hotel 52”, „Magda M.” „Teraz albo ni­
gdy!” „Oficer”. Studio jest też producentem filmu 
„Wałęsa" w reżyserii Andrzeja Wajdy.

Reżyser Maciej Dejczer przewiduje ostatni 
klaps we wrześniu, a pierwsze odcinki będzie 
można obejrzeć już w październiku. ■

http://www.oii.redblog.gp24.pl
mailto:malgorzata.trzcionkowska@mediaregionalne.pl
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Władze Mozambiku 
wystawiły na loterii wyspę 
Benguerra. Teren 
określany przez 
turystycznych ekspertów 
mianem„rajskiego" 
można wynająć na 25 lat 
po wysłaniu jednego 
SMS-a.
Wysłana wiadomość trafia 
do wspólnej puli SMS-ów, 
z których podczas

tegorocznych wakacji 
wyłoniony zostanie 
zwycięzca konkursu. 
Organizator loterii, 
podległy rządowi 
w Maputo Instytut 
Turystyki Mozambiku, 
spodziewa się, że 
niecodzienna loteria 
przyciągnie na położoną 
na Oceanie Indyjskim 
wyspę licznych turystów.

- Do finałowej rozgrywki 
o wynajem wyspy 
za kwa I ifi ko wa nych 
zostanie 15 osób. 
Rozwiązanie konkursu 
nastąpi w jednym 
z programów stacji 
telewizyjnej Travel 
Channel - informuje Jose 
Tomo Psico, dyrektor 
InstytutTurystyki 
Mozambiku. PAP UFĘ

świata
W Dubaju zaprezentowano The Golden Phoenix, 
najdroższą babeczkę na świecie. Cena: 600 
funtów. Oczywiście, na wartość babeczki nie 
wpływają jedynie jej składniki, choć i te są 
najwyższej jakości, ale fakt, że zdobią ją roślinne 
elementy wykonane z czekolady 
i 23-karatowego jadalnego złota. Sama 
babeczka również owinięta jest złotem.
Nie można jednak przejść obojętnie obok tego, 
co znalazło się w środku tej cukierniczej 
błyskotki. Do jej przyrządzenia wykorzystano 
najwyższej jakości wanilię i ziarna kakao oraz 
organiczną mąkę importowaną z Włoch.
PAP LIFE

propozycji
* Choć słynny czeski
: hokeista Jaromir Jagr 
I skończył już 40 lat, to 
J wciąż może przebierać 
» w ofertach pracy. Jego
* menedżer twierdzi, że
: otrzymał aż 21 propozycji
* transferowych. Ostatni
* sezon Jagr spędził na
* lodowiskach NHL, gdzie 
j w barwach Philadelphia 
: Flyers rozegrał 73 mecze.
* Zdobył w nich 54 punkty. 
I Jego kontrakt opiewał na 
: 3 300000 dolarów. Wcze-
l śniej trzy lata spędził 
j w rosyjskiej drużynie 
I Awangard Omsk.Teraz
* jest tzw. wolnym gra-
: czem, jednak nie narzeka

na brak zainteresowania 
klubów swoją osobą.
- Dostał aż 21 propozycji. 
Ale nie ma pośpiechu, 
mamy dużo czasu na 
podpisanie nowej 
umowy - mówi 
menedżer hokeisty Petr 
Svoboda.
W NHL Jagr zadebiutował 
jako 18-latek, a w latach 
1991-1992 dwukrotnie 
sięgnął po Puchar 
Stanleya z Pittsburgh 
Penguins. Dwukrotny 
mistrz olimpijski (1998, 
2006) grał też m.in. 
w Washington Capitals 
i New York Rangers.
PAP LIFE

dSU

nam pasował
Znany z kultowej już„Sali samobójców" Jakub Gierszał powraca na ekrany kin. Już od 10 sierpnia będzie można oglądać go 
w najnowszym filmie Piotra Mularuka„Yuma"

„Yuma” to połączenie kina 
akcji, komedii i romansu. 
Główny bohater - Zyga - ma 
dość oglądania kolorowego 
świata tylko w młodzieżo­
wych pismach. Z pomo­
cą kumpli, a także obrot­
nej ciotki, zostaje królem 
„jurny”; procederu drob­
nych kradzieży w Niem­
czech. „Jurna” szybko zaczy­
na być znana, a miejscowość 
Zygi z dnia na dzień staje się 
coraz bogatsza...

Lokalny król jumaków zy­
skuje powszechny szacunek 
i powodzenie u pici pięknej. 
Wkrótce jednak poprzez 
pazerność młodych i gniew­
nych wspólników Zygi za­
cznie robić się niebezpiecz­
nie... Drobni przestępcy 
wejdą w drogę rosyjskim 
gangsterom i niemieckim 
pogranicznikom...

-Wszystko dzieje się na 
początku lat 90. Film opo­
wiada o polskich złodzie­
jach, którzy prowadzą ciem­
ne interesy w Niemczech. 
„Yuma" to film gangsterski 
utrzymany w konwencji 
westernu, oczywiście, na 
polską miarę. Główny boha­
ter, którego gra Jakub Gier­
szał, fascynuje się filmem

„15.10 do Yumy”. To był kla­
syczny western, który poma­
ga Zydze odnaleźć sposób 
na życie - mówi o filmie Ka­
tarzyna Figura. - Gram Ha­
linkę, która prowadzi dom 
publiczny w małym mia­
steczku przy granicy polsko- 
-zachodniej.

Z udziału w filmie zado­
wolony jest także Tomasz 
Kot.

- To kino sensacyjno- 
-obyczajowe. Zapowiada się 
ciekawie. Gram tam czarny 
charakter, a przez udział 
w tym filmie poczułem, że 
nie jestem już taki młody...

W głównej roli zobaczymy 
znanego przede wszystkim 
z filmu „Sala samobójców” 
Jakuba Gierszała. Artysta na 
swoim koncie ma już m.in. 
Złotą Kaczkę oraz Nagrodę 
im. Zbyszka Cybulskiego 
przyznaną przez publicz­
ność. - Szukaliśmy aktora 
w typie Jamesa Deana, wrażli­
wego outsidera, który wywie­
ra przemożny wpływ na całe 
swoje otoczenie. Kuba Gier­
szał idealnie pasuje do tego 
opisu, jest pozornie wycofa­
ny, wyciszony, ale ma magne­
tyczną osobowość - wyjaśnia 
Piotr Mularuk, reżyser. PAP LIFE

Pedro Almodovar przywiązuje wagę do 
każdego detalu swoich produkcji. Sam 
pracuje nad projektami plakatów, 
zwiastunów i zatwierdza lokalne tytuły 
filmów, pilnując, by były zgodne z jego 
intencjami. Właśnie zatwierdził polski 
tytuł swojego najnowszego filmu 
-„Przelotni kochankowie".
To zwariowana komedia o perypetiach 
pasażerów pewnego feralnego lotu do

Meksyku. Pod wpływem, jak się 
wszystkim wydaje, nieuchronnie 
zbliżającej się katastrofy lotniczej, 
znajdujący się w samolocie ludzie 
postanawiają wyznać sobie 
najbardziej wstydliwe sekrety i wyjawić 
skrywane fantazje erotyczne...
W rolach głównych: Penelope Cruz 
i Antonio Banderas (na zdjęciu). 
Premiera: wiosna 2013.

J.K. Rowling
Autorka siedmiu tomów przygód o Harrym 
Potterze, we wtorek przedstawiła intrygującą 
okładkę swojej nowej książki. Dzieło lubiącej 
trzymać czytelników w napięciu pisarki ukaże 
się 27 września.
„Casual Vacancy"to pierwsza książka szkockiej 
autorki zaadresowana nie do młodych 
adeptów sztuki czarodziejskiej, lecz do 
dorosłych. Okładka jest niemal w całości 
czerwona i obramowana podwójnym żółtym

marginesem o różnych grubościach. Oprócz 
nazwiska pisarki oraz tytułu w ozdobnej 
czcionce, na okładce umieszczono kwadrat 
z niesymetryczną literą„X". Głównym wątkiem 
książki jest konflikt w idyllicznym, 
prowincjonalnym miasteczku Pagford, 
w którym głównym punktem odniesienia jest 
stare opactwo i tyleż tajemnicza, co 
wstrząsająca śmierć jednego z mieszkańców... 
PAP LIFE

, „ 6 lipca»»,
1189
Ryszard Lwie Serce został królem 
Anglii

1785
dolar został przyjęty jako waluta 
Stanów Zjednoczonych

1885
Ludwik Pasteur przeprowadził 
pomyślny test szczepionki 
przeciwko wściekliźnie

1919
W Nowym Jorku wylądował 
brytyjski sterowiec R-34, kończąc 
pierwszy w historii przelot obiektu 
tego typu nad Atlantykiem

1957
pierwsze spotkanie Johna 
Lennona i Paula McCartney'a

1974
Polska zajęła 3 miejsce na 
mistrzostwach świata w RFN, 
pokonując Brazylię 1:0

18
tylko tyle powstało egzemplarzy limuzyny Rolls-Royce Phantom IV.
To najrzadszy z modeli brytyjskiego producenta, a pierwszy trafił na 
początku lipca 1950 roku na brytyjski dwór królewski. Najwięcej - po trzy 
- mieli w swoim garażu generał Franco i emir Kuwejtu, Abdullah III Al- 
Salim Al-Sabah

http://www.strefaimprez.pl


Więcej krzyżówek, K
łamigłówek i rebusów bf

znajdziesz zawsze
w sobotnim dodatku „Weekend z rodziną"
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1. Wirówka panoramiczna 2. Krzyżówka

NIEDOŚ­
CIGNIONY 
W JAKIEJŚ 

DZIEDZINIE

NA GARNKURABAN 
ZE SWETRA

SKŁADNIK DYKGAALBO NA

MOŻNA JE 
PŁUKAĆ 

ALBO 
ZDZIERAĆ

NA PIAŚCIE 
KOŁA

SAMOCHO- 
DOWEGO .

ŁOWCA BEZ­
PAŃSKICH 

PSÓW
UCHWYT ZE 
SZCZĘKAMI

PODOBNY SKWARKI 
NA KASZY BUSOLADO KRUKA SAMOLOTU

PIERŚCIEŃ Z 
WYRYTYM 

MONO­
GRAMEM

ZAWISZA
CZARNY

ALBO
DON KICHOT

ELIMINUJE 
BOKSERA 

Z DALSZEJ 
WALKI

ZIELONE
WARZYWO

SKRZYNIA 
Z ZAPRAWĄ 
MURARSKĄ

EGZAMIN
DOJRZA­

ŁOŚCI

CZWARTAKUZYN
TORNISTRA GARNCA

CZERWONA 
PLAMKA 

NA CZOLE 
HINDUSKI

GŁUPIEMU PODSTAWA W MANKIE­
CIE LUB WE 
WŁOSACH

ŻARTOBLIWIE 
O MAŁYM 
DZIECKU

(JAK ŚPIEWA OSZACO­
WANIEBRAKUJE DZIAŁANIA JĄCADAW-JESTCZASi NIEJ ANNA)

SMOK
WAWELSKI

LUB
GODZILLA

WÓŁ DO NIE 
NIE PASUJE

POTRZASK,
PUŁAPKA

COFANIE Sil 
WROZWOJIW TEATRZE NIZ ODRAZA

Litery w kolorowych polach, czytane rzęedami, utworzą rozwiązanie - tytuł filmu polskiego
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Litery w polach z kropką, czytane 
rzędami, utworzą rozwiązanie.
POZIOMO:
4) garłacz w powijakach, 7) „widzi” 
w ciemności, 8) miasto w woj. wiel­
kopolskim, nad Ołobokiem (anagram 
wyrazów: sak, wzór), 9) np. Siemia­
nówka, 10) wśród obrabiarek. 
PIONOWO:
1) azotek boru, 2) grzyb wytwarzający 
penicylinę, 3) centryfuga albo zadanie 
szaradziarskie, 5) zasłużony trener 
polskiej kadry kolarskiej (zm. 1973), 
6) Józefina, amerykańska tancerka i 
pieśniarka rewiowa albo właściwe 
nazwisko Marilyn Monroe.

3. Krzyżówka zygzakowata

Sposób wpisywania wyrazów zygzakowatych przedstawiono w poz. 1. 
Litery w polach z gwiazdką, czytane rzędami, utworzą rozwiązanie. 
ZYGZAKOWATO: 1) zawracanie głowy nogami, 2) najmniejsza jednostka 
organizacyjna w harcerstwie, 3) cofanie się w rozwoju, 4) kółeczko na kó­
łeczku, 5) dolna część szybu, 6) składnik jądra atomowego, 7) ograniczony 
umysłowo, 8) mieszkanka Teheranu lub Abadanu, 9) wielotysięczna groma­
da ludzi, 10) element balustrady z lalkami, 11) wielki, gęsty las, 12) umie 
obsługiwać karuzelówkę i rewolwerówkę.
PIONOWO: A) figura geometryczna, B) siarka, azot lub węgiel, C) ryba z 

rodziny dorszowatych, D) stawianie kroków, E) środek leczniczy lub owa­
dobójczy, F) utwór literacki, muzyczny albo plastyczny o elementach ko­
micznych, G) ryba o smacznym mięsie.

7. Kwadrat magiczny
Litery w polach z kropką, czytane 
rzędami, utworzą rozwiązanie.
1) ewolucja wykonywana przez łyżwia­
rzy, lotników i motocyklistów.
2) rzymski Kronos albo planeta Układu 
Słonecznego.
3) wzorzec (etanol po roszadzie).
4) przędza jedwabna, używana do ha­
ftowania.
5) grecki Saturn.
6) kojarzy się z Kajfaszem

4. Magiczna 
krzyżówka 

dwuliterowa
W każde pole należy wpisać 
dwie litery. Litery w polach z 
kropką, czytane rzędami, 
utworzą rozwiązanie.
1) sytuacja nie do pozazdrosz­
czenia, 2) członek plemienia 
wschodniosłowiańskiego, za­
mieszkującego tereny między 
Dnieprem a Desną, 3) upomi­
nek przypominający jakąś oso­
bę, 4) Siergiej Bubka.

1 2 3 4

2

3

4

6. Ukośnik 
sylabowy

Sylaby w polach z gwiazdką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
PRAWOSKOŚNIE: 1) jedna z 
najstarszych nauk, 2) państew­
ko w Pirenejach, 4) kara dyscy­
plinarna.
LEWOSKOŚNIE: 2) może 
być satelitarna, 3) brak zdro­
wia, 5) rodzaj flauszu.

5. Wirówka

W odgadywanych wyrazach występuje tylko 
jedna z samogłosek. Litery z pól ponumerowa­
nych dodatkowo, napisane od 1 do 9, utworzą 
rozwiązanie.
PRWOSKRĘTNIE:
1) dramat Wyspiańskiego, 2) wiadomość na ucho, 
3) naturalny barwnik zaprawowy, stosowany 
głównie do barwienia produktów spożywczych, 4) 
imię Hemingwaya, 5) ryba słodkowodna, 6) jed­
nostka natężenia pola magnetycznego, 7) akt 
prawny mający moc ustawy, 8) Franciszek Smuda 
albo Jose Mourinho, 9) płaszcz przeciwdeszczowy, 
10) szkoli zwierzęta, 11) reżyser filmu „The Bea­
tles”, 12) Anna, solistka i pianista zespołu „Pod 
budą”, 13) węglowodór nienasycony, 14) pracow­
nik zecemi, 15) bywa bez pokrycia, 16) tkanina 
podobna do aksamitu, 17) łatwo dał się położyć na 
obie łopatki, 18) obwarzanek o kształcie ósemki, 
19) Boris, znany tenisista niemiecki, 20) zmarły 
tragicznie szef „Samoobrony”.

_ Rozwiązania zadań __
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Podręaników zacznij już 
dziś szukać w sieci
KSIĄŻKI Dopiero co zaczęły się wakacje. Wbrew pozorom do dobry moment by zaplanować zakupy podręczników 
na nowy rok szkolny. Działając mądrze można sobie oszczędzić i stresu i pieniędzy.

Joanna Boroń
loanna.boron@mediareqionalne.pl__

Szukając w sieci sklepów 
sprzedających podręczniki 
zwykle korzystamy z pomocy 
wyszukiwarek. Pozycja ksi­
ęgarni w wyszukiwarce za­
leży nie od jej wartości dla in­
ternaty, jako miejsca 
zakupów godnego pole­
cenia, a od tego, jak mocno 
jej marketingowcy dbają o 
promocje i reklamę. Warto 
pamiętać o tym, że firmy 
płacą by znaleźć się na 
pierwszym, czy drugim 
miejscu, licząc, że dzięki 
temu zdobędą jak najwięcej 
klientów. Zakupy w księgar­
niach z pierwszych stron wy­
szukiwarek nie zawsze się to 
opłacają. Często księgarnie, 
które pojawiają się „wysoko” 
w wynikach wyszukiwania, 
odbijają koszt reklamy w wy­
ższych cenach książek. Z tego 
względu warto szukać ksi­
ęgarń na dalszych pozycjach 
wyszukiwania, ich ceny 
mogą być znacznie bardziej 
konkurencyjne.

Kupując podręczniki w 
sklepie intertnetowym warto 
wybrać taki sklep, w którym 
znajdziemy wszystkie, albo 
prawie wszystkie pozycje z 
naszej listy. Składanie za-

Szukanie podręaników przez internet może przynieść spore oszaędności, o ile zadamy sobie trochę trudu by poszukać naprawdę korzystnej
oferty. Fot. Radek Kolesnik

mówień w kilku sklepach in- i skompletować zestaw w ka- Można również skorzy- zwraca wyniki w postaci go- 
ternetowych podnosi koszt żdej z nich i wybierać tego stać ze specjalnie do tego towych zestawów podręcz- 
zakupu książek, przez dodat- dostawcę, który dostarczy stworzonych wyszukiwarek, ników dostępnych, co
kowe opłaty za przesyłkę. wszystkie publikacje lub Wyszukiwarka zestawów ważne, w jednaj księgarni.

Ale można temu zaradzić, przynajmniej większość z podręczników choć nie jest Jeśli to możliwe, warto wy-
Możnawybrać 3-4 księgarnie nich. narzędziem doskonałym, bierać księgarnie oferujące

odbiór osobisty. Wiele ksi­
ęgarń wysyłkowych ma już 
swoje placówki lub punkty 
odbiom w większości dużych 
miast. Jeśli więc można nie 
płacić za przesyłkę dlaczego 
tego nie zrobić!

Podobnie rzecz ma się z 
darmową dostawą, przy za­
mówieniu przekraczającym 
określona kwotę. Znakomita 
większość księgarń wysyłko­
wych zrealizuje dostawę za 
darmo przy zakupach po­
wyżej 200 zł (co w przypadku 
zestawów podręczników nie 
jest kwotą trudną do osiągni­
ęcia).

Czasem robiąc większe za­
kupy w jednej księgarni mo­
żemy liczyć na różnego ro­
dzaju gratisy - na przykład 
zeszyty, piórniki, albo inne 
przybory. Warto to wziąć pod 
uwagę robiąc zakupy.

Rozwiązaniem mogą być 
też używane podręczniki. 
Duży wybór takich książek 
znajdziemy na aukcjach in­
ternetowych. Tu też warto 
kierować się podobnymi za­
sadami jak podczas za­
kupów w sklepach interne­
towych, czyli najlepiej kupić 
cały komplet oszczędzając 
na kosztach wysyłki.

■

Zanim zrobisz zakupy w sieci.
■ Przede wszystkim pami­
ętajmy, by zawsze kierować się 
ograniczonym zaufaniem do 
sprzedającego.
H Nigdy nie kupujmy w sieci ko­
rzystając z komputera stojącego 
w kafejce internetowej. Tam 
najłatwiej o utratę poufnych da­
nych. Używajmy tylko kompu­
tera domowego i zachowujmy

całą korespondencję ze sprze­
dawcą. Jeśli nas oszuka, pozwoli 
to policji szybko go ująć.
■ Korzystajmy tylko ze znanych i 
sprawdzonych portali interneto­
wych.
■ Przed zakupem w wirtualnym 
sklepie zasięgnijmy opinii o nim i 
sprawdźmy jego rzetelność. 
Można to zrobić u znajomych lub

na forach internetowych. Zwra­
cajmy też uwagę, czy sklep po­
daje swój adres i numer tele­
fonu. Wtedy, w razie 
jakichkolwiek wątpliwości, mo­
żemy tam zadzwonić.
■ Przy płaceniu kartą kredytową 
zwracajmy uwagę, czy po­
łączenie internetowe jest bez­
pieczne i czy przesyłane przez

nas dane nie zostaną wykorzy­
stane przez osoby nieupraw­
nione. Na dole strony powinien 
pojawić się symbol zamkniętej 
kłódki, a na końcu adresu literki 
„https". Zazwyczaj można też za­
mówić towar z opcją płatności 
przy odbiorze.
» Gdy kupujemy na aukcji in­
ternetowej, przeczytajmy ko­

mentarze o sprzedającym. Brak 
komentarzy pozytywnych lub 
ich niewielka liczba powinny 
wzbudzić naszą szczególną czuj­
ność.
■ Otrzymując ofertę e-mailem 
nie korzystajmy z linków, na 
stronę sklepu wejdźmy wpisując 
adres w oknie przeglądarki, 
unikniemy w ten sposób stron

podszywających się pod legalnie 
działające sklepy.
■Jeśli, mimo zachowania zasad 
ostrożności, dostaniemy zamiast 
zamówionego produktu puste 
pudełko, natychmiast za­
dzwońmy na policję. Wtedy za­
pisana korespondencja i prze­
słana przez oszusta paczka będą 
stanowiły dowód przestępstwa.
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Telefon, który potrafi wszystko
TRENDY Kogo dosięgnie „smartfonowa rewolucja" - przez życie z mądrym 
telefonem w kieszeni.

Mobilne zakupy i płat­
ności, nieograniczony dostęp 
do wielu książek i publikacji, 
a nawet możliwość monito­
ring pulsu pacjenta - 
wszystko to można zrobić za 
pomocą smartfona. Będące 
hitem 2012 roku urządzenie 
staje się naszym nie­
odłącznym towarzyszem. Po­
siadanie smartfona deklaruje 
36 proc. internautów. 47 proc. 
badanych ma urządzenie 
krócej niż rok, a 39 proc. nie 
dłużej niż dwa lata wynika z 
raportu Generation Mobile 
2012. Dziś rynek smartfonów 
to jedna z dynamiczniej roz­

wijających się branży. - Pod­
czas pierwszego pobocza 
2012 odnotowaliśmy diame­
tralny wzrost zainteresowania 
smaitfonami. Ceny urządzeń 
rozpoczynają się już od około 
400 złotych, ale potrafią si­
ęgnąć do 3,500 zł - komen­
tuje Tomasz Żelazny z 
OleOle.pl sklepu interneto­
wego ze sprzętem AGD, RTV i 
elektroniką użytkową. - 
Jednym z popularniejszych 
modeli urządzeń pośród 
osób, które rozpoczynają 
przygodę ze smartfonami jest 
LG Swift L3 w cenie 439 zło­
tych. Statystyczny Kowalski

smartfon może nabyć w 
sklepie tradycyjnym, interne­
towym, również w popular­
nych serwisach aukcyjnych, 
lub skorzystać z oferty opera­
tora. Przykładowo przy za­
kupie u jednego z popular­
niejszych operatorów za 
iPhona zapłacimy 1,639 zło­
tych. Pamiętać należy jednak 
o cyklicznej, 24-miesięcznej 
opłacie abonamentowej wy­
sokości 99,90 złotych. W 
sumie Kowalski za telefon i 
usługę zapłaci ponad 4,000 
złotych. Bardziej opłacalne 
wydaje się ponieść koszt za­
kupu tylko raz. (nag)

http://www.sweetdeal.pl
mailto:oanna.boron@mediareqionalne.pl
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Ogłoszenia pochodzą: 
(GK)- obszar koszaliński 
(GP)- obszar słupski 
(GS)- obszar szczeciński 
(N)- ogłoszenie 
z internetowego systemu 
ogłoszeń www.nadaj.pl

Podajemy strefy 
telefonicznych 
numerów kierunkowych: 
94 koszalińska,
59 słupska 
91 szczecińska

INŻYNIERA technologii żywności 
na stanowisko mistrza produkcji 
zatrudni P.P. SELFA. Wymagania: 
biegła znajomość obsługi 
komputera. Kontakt 
teł. (94)342 24 21 Koszalin 
ul. Słowiańska 3. (GK)

AUIAKUPNQ
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!
mmmmmmmm!
!!!! AUTOKASACJA,
TEL. 660-180-555. (GK)
—-------------- :---------------------- ------------- - 107511K04/C

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Całe 
-skup, złomowanie 603-767-991.
(GK)
------------- ---------- ------*------------- ---------- — 373012K01/B

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!
ROZBITE, ZŁOMOWANIE, SKUP.
602-506-359. (GK)
------------------------------- -------------------------  373012K01/C

!!!!!!! KAŻDE DO 500 ZŁ,
TEL. 660-180-555. (GK)
!!!! Auta do 5000 zł,
502-992-198. (GP)

144012K03/A

! Auta i busy T4 powypadkowe 
kupię, sprzedaż części 
tel. 504-672-242. (GS)
--------------------------------------------------------- 10812S02/A

502-101-721 Auta całe, rozbite (GK)
-----------------------------—------------------------ 1666912K01/A

AUTO - Komis skup, zamiana. 
Słupsk, Morska, 606-206-077 (GP)
--------------------------- ;-------- ;--------------------  2912K03/A

BMW 325, uszkodzone,
696647132 (GP)
----------------------------- :---------------------------  452612K03/A

BRAVA, 1.4gaz, 96r., 605-209-001
(GP)
-------------  454112K03/A

CITROEN 03,2005r.,
503-100-113. (GK)
---------------------------------------------------------  1681512K01/A

DAV400,1989r.,502-022-289(GP)
---------------------------------------------------------- 448512K03/A

FORD Transit, 2.5D, 693-340-710
(GP)
---------------------------------------------  448812K03/A

GOLF IV (1998) 1,6 benzyna, 
automat. Tel. 504498440. (GK)
---------------------- :—-------------------------------  1685912K01/A

HYUNDAI I30CW, 1,6CRDI, 2009r., 
509-706-778. (GP)
—:    ---------- 1---------- ——-----------  393312KC3/C

max-car.pl
U nas Najszybciej sprzedaż,
Zamiana Największy wybór aut 
Odkup - gotówka Najtańsze kredyty! 
Leasing! Komis! Gwarancja! 
94-34659-63. (GK)
---- ------- ------------- --------------------- -------— 1654512K01/A

MAZDA 6 kombi Top 2003r. 2,OD 
136 km - navi, klima, skóra, audio 
Bose tel. 602-59-59-67. (GK)

---------------------------------------------------------  1676912K01/A

MEGANE kombi 2001 r.
603868835 (GP)

86010S01/A

PASSAT combi, 2006r., 1.9TDI,
512-150-220. (GK)

1691112K01/A

454112K03/B

RENO Espace 7-osobowy 
603868835 (GP)

SKODA Roomster, l,6benz.,
2007r., czarny, 27000zł, 
59/813-13-50 (GP)
---------------- ----------—-------------------------- 433612K03/B

SUZUKI Grand Vitara, 2004r., 
22500 zł, 662-146-520 (GP)
------------------------ --------------------------------- 973111K03/F

VW Passat 1,9D 1999r., 
788733036 (GK)

31312K05/A

BIZNES
!!!!!! PROBLEM z dłużnikiem 
- No problem!!! Tel. 94-347-32-86.
(GK)

— 1488312K01/A

AUTA SPRZEDAŻ
!!! CZĘŚCI do lawet i przyezepek 
amochodowych. K-lin, 
>06-694-977. (GK)
-----------------—------ ----------- ------- 1670212K01/A

■CAR-CENTER" Szczecińska 68A 
(oszalin. Odkup aut, komis, 
kredyty, www.car-center.com.pl 
>08-187-888. (GK)
------------------- ---------- ------------— 1581312K01/A

ISTRA 1.6,1995r. 697409-831.
GP)
------------------------- --------------------- :-------  453912K03/A

tUDI A4,TDI, 2005r. 600-660-104.
GK)
----------------------------- ---------- :--------------  1669712K01/A

iUTOKASACJA Bierkowo. Skup 
:ałych i uszkodzonych. Sprzedaż 
:zęści. Usługi blacharsko- 
lakiernicze. "Auto Bazar", 
>9/811-91-50,606-20-60-77 (GP)

■!!! Egzekutor długów, 
669-111-148. (GP)

KSIĘGOWOŚĆ, zwrot VAT 
943464934 (GK)

1278511K03/C

1525712K01/A

WSPÓLNIKA do handlu detal - hurt 
(stoki z UE), branża budowlana, 
tel. 664432-788. (GP)
--------------------------------------------------------- 410812K03/B

BUDOWNICTWO,
!!!!!!!!! Elewacje, 662435-203.
(GK)
-- ----- -------------------------------------------------  1598612K01/A

22012K05/B

!!!! TYNKI maszynowe, 
500435310 (GK)

!!!ELEKTRYCZNE 
tel. 692-225-025. (GK)

!! Balustrady, bramy 602-825-699.
(GK)
----- ;------------ ------- ------ --------------------------  1561212K01/A

! koparko-ładowarki 502-064-894.
(GK)
------------------------ ---------------------------------  1428112K01/

! oddam gruz, drewno budowlane, 
materiały budowlane, barak 
695-635-293. (GK)
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - —- - - - - - - - - - - - - - -  1679812K01/

! Stan surowy w 10 dni 
607-666-383. (GK)
---------------------------------------------------------  1531412K0V

!!! TYNKI MASZYNOWE 
788 488 588 (N)

454112K03/E

MERCEDES Benz 204,3000 zł. 
tel. 662-842-811. (GK)
---------------- -------------------- -------------------- 1672812K01/A

MOTOR Honda NTV-650,1993r. 
Słupsk, tel. 511-240-347. (GP)
---- ------- ---------- ------- ------ :------------------ . 431112K03/A

NAJTAŃSZE!!!
PRZYCZEPY do aut -1599 zł!!! 
Również podłodziowe.
606694-977. (GK)
---------------------------------------------------------  1670112K01/A

OKAZJA! Toyota Auris 2.0D4D, 
2007r. Yaris 1.3,2008/2010.
603-075-745. (GP)
—------------------ ----------------------------------  347412K03/H

OPEL Agila, XII 2000r„
504-038-926. (GP)
-------- ------------------------------------------------ 454012K03/A

OPEL Astra 1998 r. klimatyzacja 
2600 zł 501382590 (N)
-----—------------------------------------------------  1665012K01/A

OPEL Combo, 96r., 59/8428066
(GP)
----------------------------- 7-------- *----------- ------ 454112K03/D

PASSAT 2.0 TDI, 2008r. 
511-234-345 (GS)

53412K06/A

POSADZKI - najtaniej, 
www.mjk.kolobrzeg.pl,
603-317-313. (GP)
----------------------------------------------------  448112K03/B

POSADZKI maszynowe 502667751
(N)
---------------------------------------------------------  1289212K01/A

POSADZKI maszynowe 502667751
(N)
-------------------    1514712K01/A

REMONTY - budowlane, 
601496-966. (GK)

52612K06/A

RUSZTOWANIA warszawskie 
i ramowe do wynajęcia, 

sprzedaży (94)342-62-97, 
602-382430. (GK)

1653212K01/A

SIATKI, słupki - producent, montaż. 
K-lin, Westerplatte 46.
602 825 699. (GK)
—------------ ------------- -------------------------- 1649112K01/A

SPRZEDAM SZAMBA BETONOWE, 
atest, szczelne tel. 785545800
(N)
--------------—---------------------------- - 1694212KÜ1/»

TYNK maszynowy, gipsowy, 
cementowe, posadzki. 
607-173-096. (GK)

TYNKI maszynowe! Gładzie, 
malowanie, tel. 606977-606 (GP)
-------- —-------------------------------------------- 14412K03/B

TYNKI maszynowe, 602492-089.
(GP)
---------------------------------------------------------  445512K03/A

TYNKI maszynowe, 
tel. 503-314-330. (GP)
---------------------------------------------------------- 418712K03/C

TYNKI maszynowe, 
tel. 888-155-699. (GP)

430012K03/A

1637812K01/A

BALUSTRADY, ogrodź.
513-685-847. (GK)
--------------------------------------------------------- 1655312K01/A

BRUKARSTWO 503-960-369 (GK)
---------------------------------------------------------  1659212K01/A

BUDOWA domów solidnie, remonty, 
wykończenia, tel. 601-597-349.
(GP)
--------------- ---------------------------------- r— 31412K03/I

BUDOWA domów, 501-674-584.
(GK)
-------------------- ----------------------------------— 1663012K01/A

BUDOWA domów, 515-928-828.
(GK)
----------------------- ------ ----------------------------- 1662212K01/A

BUDOWA domów - zaraz 
509-927-169. (GK)
---------------------------------------------------------- 1651012K01/A

BUDOWANIE domków- stany 
surowe zamknięte, 888-957-518.
(GP)
---------------------------------------------------------- 184712K03/8

DACHY 504-576-962. (GK)
---------------------------------------------------------- 1674212K01/A

DACHY solidnie, tel. 606064-868.
(GP)
-------------------------------------  448712K03/A

DACHY, tel. 503-314-330. (GP)
-------------------------------------------------------- 418712K03/B

DACHY -DEKARSTWO
94/3412184. (GK)
-----------------------------------7------------------- 1649012K01/A

DOCIEPLENIA domów 
szpachlowanie, malowanie, regipsy 
tel. 694-616-823 (GS)
-------------------------------------------  38612S02/A

ELEWACJE, docieplenia,
604-506191 (GP)
-----------------------------  413612K03/A

IZOLACJE, OSUSZANIE BYDYNKÓW
500- 899-114 WWW.SPECMUR.PL. 
(GK)
--------------------------------------------------------- 49212K06/A

KAMIEŃ polny łupany,
607-703-135. (GP)
------- ---------------—----------------------------- 112K03/C

KIEROWNIK budowy 603306387
(N)
—------------------------------------------------------ 1665112K01/A

KONSTRUKCJE dachowe + pokrycia, 
wiololetnia gwarancja,
501- 942474 (GP)

-------------------------    4512K03/D

KOSTKA granitowa od 370 zł/t, 
Kruszywo granitowe 250zł/t,
Płyta granitowa (płomieniowana) 
od 180zł/ mkw., tel: 506032-900.
(GK)
--------------------------------------------------------- 986612K01/A

POLBRUK sprzedaż, układanie, 
886957-294. (GP)
-----------------------  178112K03/A

POSADZKI - najtaniej 
www.mjk.kolobrzeg.pl,
606317-313. (GK)

WYPRZEDAŻ kostki brukowej 
i chodnikowej 602 333 871. (GK)
----------------------------------------------------- t— 1479412K01/A

GABINETY

C€NI€il DCNT
Anna Dzlurewicz-Góra
Koszalin ul. Młyńska 15
www.center-dent.pl

IMPLANTY 
tomografia 3D 
Endodoncja pod mikroskopem 
Chirurgia stomatologiczna 
Gaz rozweselający 
Periodontologia
kom. 604-565-215 

94/3411953

!!!!!! STOMATOLOG. Koszalin.
Tel. 506074-760. (GK)
-------------------------------------------------- ------ 1654812K01/A

!!!! STOMATOLOGIA 
specjalistyczna: chirurgia 
stomatologiczna, protetyka, 
ortodoncja, stomatologia dzieci 
i dorosłych również 
z anestezjologiem. K-lin, Małopolska 
r'B". 94/3438468 (GK)
---------------------------------------------------------  1457612K01/A

ALKOHOLIZM, Esperal 
601-968-537. (GK)
------------------ ----------------------------------- -— 53112K06/A

A-Z Ginekolog 507-877444 (N)
---------------------------------------------------------  1647512K01/A

A-Z Ginekolog 515-399-939 (N)
---------------------------------------------------------- 1647612K01/A

CHIRURGIA Ogólna, Estetyczna, 
USG, laseroterapia. Powieki, 
brodawki, korekta uszu, 
mezoterapia, trądzik zmarszczki 
943403150; 605284307 (GK)
---------------------------------------------------------- 1365312K01/A

GINEKOLOG 517463-205 
dyskretnie (GP)
------------------------------------------------------------- 390412K03/A

GINEKOLOG farmakologia tanio 
514352034 (GP)
--------------------------------;------------------------- 390412K03/B

GINEKOLOG Koszalin 503-754-200.
(GS)
--------------------------------------------------------- 19312S02/A

GINEKOLOG, tel. 886264491 (GS)
-----------------------------------------  7111S02/A

REZONANS magnetyczny, 
tomografia komputerowa, rentgen, 
USG, pantomografia. Gabinety 
lekarskie, Koszalin, Kościuszki 7, 
94/3461199 (GK)
--------------------------------------------------------- 500312K01/A

SPECJ. NEUROLOG. NFZ.
Codziennie. K-lin, 94/345-79-07;
605-284-364. (GK)

1655612K01/A

HANDEL.
HURTOWNIE

SPRZEDAM proszek persil 
niemiecki 75 prań 886179435 (N)

KOMISY.
LOMBARDY

!! Lombard K-lin pożyczki, skup 
złota, tel. komórkowych, rtv. 
606990440. (GK)
-------------------------------------------------------- - 1433412K01/A

LOMBARD skup-sprzedaż złota 
Koszalin, Gierczak 7.
94/340 89 83. (GK)
------------------------------------------- ---------------  619812K01/A

703-803-023 (7,69/min) Uwaga!!! 
Nowe oferty. Oddłużenia, gotówka 
bez zastawu i poręczeń, 
na oświadczenie, z komornikiem, 
dojazd bez opłat
——------- —----------------------------------- 643912E01/A

Chwilówka!!!
✓ również z zajęciami 

komorniczymi, emeryci 
i renciści, prowadzący 
działalność, rolnicy

✓ Wypłata natychmiast!!!
✓ Dogodne warunki spłat
✓ Możliwość prolongowania 

terminu płatności

tel. 600-600-268
183012S01A

ABSOLUTNY Nr 1 w pożyczkach 
krótkoterminowych do 10 tys. zł. 
pod zastaw samochodów. W "Jowita 
& Piotr" otrzymujesz gotówkę 
i użytkujesz samochód. Nowość 
na rynku finansowym, rrso 244%. 
www.jowitaipiotr.pl, tel.:
604-512-805,600-939-010 (GS)
------------------------------- -------------------------- 220812S01/A

ALE SZYBKA GOTOWKA 
-NAWET 5000 ZŁ!
PROSTE ZASADY,

BEZ ZBĘDNYCH FORMALNOŚCI.
PROVIDENT: 600400295 

7 DNI W TYGODNIU 7:00-21.00 
(GS)

219112S01/A

CHWILÓWKA
pożyczka, Słupsk i okol. 
517-508-737 (GP)

CHWILÓWKA! Pożyczka! 
formalności telefoniczne. 

Codziennie, tel. 694-781-781.
(GS)

67912S01/A

POŻYCZKI Chwilówki, 
tel. 883-120-120. Najtaniej 
na rynku, wypłata w 5 min, 

minimum formalności, 
bez zgody współmałżonka. 

Słupsk, Wojska Polskiego 23 
w godz. 9-17. (GP)

218012K03/A

TANI kredyt do 200 tys.
Dojeżdżamy, tel: 94 7170 505,
697 44 56 56. (GK)
---------------------------------------------------------  1564212K01/A

JlLÜiLftfifiai
KUPIĘ płyty drogowe, jumbo, 
oporowe l-ki, trelinke, 
tel. 514406-775. (GS)

KUPIĘ używaną kostkę granitową 
o wym. 8x11 cm, w ilości 6 ton. 
StareBielice K-lin 694424-749 (GK)
------------------------------------- -------------------- 1672112K01/A

TELEFONY KOMÓRKOWE,
SPRAWNE, KOMPL. 943433050; 
943425818. (GK)

ZŁOM kupię, potnę, przyjadę 
I odbiorę, tel. 607703135. 

(GP)
112K03/Ą

MOTORYZACJA
!!!!!!!! AUTA NA GAZ (BRC)
- RATY RAFGEL KOBYLNICA 
K. SŁUPSKA WIDZIŃSKA 23, 
tel. 602-644-337 (GP)
.----------------^--------------------------------------  1270911K03/A

!! Promocja tłumiki,
94/342-05-97. (GK)
---------------------------------------------------------  1637012K01/A

!! TŁUMIKI katalizatory złącza 
Czekaj Zbigniew. Koszalin, 
Szczecińska 13A (VIS) 
94-3477-143,501-692-322. (GK)
--------------------------------------------------------- 1655512K01/A

AUTO-KLIMA. Tel. 602-524-247.
(GK)

AUTO-SZYBY, KOSZALIN,
TEL 888-777-535 (N)
------------ :--------------------------------------------- 1510812KC

DD Auto klima, klimatyzacje 
samoch., nabijanie, odgrzybianie, 
serwis K-lin, Zielona 53.
Tel. 798-594-183. (GK)

KREDYT z komornikiem 
801800400 (GK)
------------- :—:-------------------------- ------------ 1065312K01/F

KREDYTY bez bik 94/34347-12 (N)
---------------------------------------------- :----------- 1537912K01/A

KREDYTY tanio, 59/842-92-38 (GP)
----------------------------------------------------------  1189311K03/A

POŻYCZKA bez BIK 801800400(GK)
----- —-------------------------------- ---------------  1065312K01/E

DIAGNOSTYKA BOSCH I MONTAŻ 
INSTALACJI GAZOWYCH
www.neptun-elpigaz.pl
TEL 512-170-975 UL MORSKA 60. 
(GK)
-------------------------   842812K01/B

INSTALACJE LPG 512-170-975 
(GK)
----------------------------------------------------------  65012K01/B

KONSERWACJA podwozi na gorąco 
784-287-304. (GK)
---------- :----------------------------------------------- 1542712K01/6

SKUP KATALIZATORÓW. 
533750750. 533950950. 
www.autokatalizatory.pl (N)
---------------------------------------------------------  1706212K01/A

WSPOMAGANIE kierownicy 
- naprawa. Koszalin, Kupiecka 3.
606-998-591. (GK)
---------------------   1653812K01/A

WYPOŻYCZALNIA
samochodów: osobowych, 
dostawczych, busów. 602458-307. 
www.wypozyczalniaauto.pl (GK)
------------------------------------------  1653612K01/B

WYPOŻYCZALNIA aut "MAX-CAR". 
94-34659-16. (GK)

.--------- ------------------------------------------------ 1654412K01/A

WYPOŻYCZALNIA Samochodów, 
798-830-119, 798-594-183. 
www.ddauto.pl (GK)

!KURSY ADR, HDS,TAXI. 
600232302. (GK)

dla Was 
w 81 miastach 

my najlepsi
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NAJPOPULARNIEJSZE KIERUNKI:,

- administracja 
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'informatyka
- rachunkowość
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nieodpłatne -ZUS, KRUS 
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1700012K01A

NIERUCHOMOŚCI
KUPNO

2 pok. rejon ul. Broniewskiego 
lub Moniuszki tel. 504-290-962.
(GK)
--------------------------------------------------------- 1683712K01/A

KAWALERKĘ, Słupsk lub bliska 
okolica, kupię, tel. 607-066274
(GP)
--------------------------------------------------------- 442312K03/A

ZIEMIĘ rolną przy Koszalinie 
na szkółkę jeździecką 
888-919-247. (GK)

1655912KQ1/A

http://www.nadaj.pl
http://www.car-center.com.pl
http://www.mjk.kolobrzeg.pl
http://WWW.SPECMUR.PL
http://www.mjk.kolobrzeg.pl
http://www.center-dent.pl
http://www.jowitaipiotr.pl
http://www.neptun-elpigaz.pl
http://www.autokatalizatory.pl
http://www.wypozyczalniaauto.pl
http://www.ddauto.pl


głoszenia drobne
piątek 6 lipca 2012 r.

Ogłoszenia pochodzą: 
(GK)- obszar koszaliński 
(GP)- obszar słupski 
(GS) - obszar szczeciński 
(N)- ogłoszenie 
z internetowego systemu 
ogłoszeń www.nadaj.pl

Podajemy strefy 
telefonicznych 
numerów kierunkowych: 
94 koszalińska,
59słupska 
91 szczecińska

NIERUCHOMOŚCI
5ERZEMŻ

inter House

1*AL I I T A T I - (MHOłlLIIN

Koszalin ul. Zwycięstwa 77/4 
www.interhouse.nieruchomosci.pl

tel. 94 34188 75 
kom. 511228 323

1-pok. (36) I p. Orla, 129.000

3-pok. (62) loggia, II p. 
Śniadeckich, 220.000

3-pok. (48) balkon, stan bdb. 
po remoncie, Karłowcza, 182.000

2-pok. (47) II p. Dąbrowszczaków, 
157.000

2-pok. (48,5) garaż, duża loggia, 
Bosmańska, 202.000

2-pok. (48) Tetmajera, 175.000

Działka budowlana (1,57 ha) 
ROKOSOWO, 399.000

PILNA SPRZEDAŻ! Komfortowe 
3-pok. (65) loggia, osobne wc, 
"PODKOWA"- Sikorskiego 
259.000

PILNIE POSZUKUJEMY 
MIESZKAŃ 1-, 2-POK.

NOWE DEWELOPERSKIE 
OFERTY BEZPOŚREDNIE III

Nowa inwestycja deweloperska 
"OSIEDLE ZACISZE II" ul. Żytnia, 
ceny od 3170 zł/m2+VAT

"OSIEDLE ZACISZE" Ul. Żytnia - 
nowe bezczynszowe mieszkania, 
garaże, od 3170 zł/m2+VAT

DWA OSTATNIE mieszkania 
w zabudowie bliźniaczej, kominek, 
działka, Rokosowo - Azaliowa 
257.000 brutto

"REZYDENCJA OGRODY" 
Koszalin ul. Hołdu Pruskiego - 
nowe, bezczynszowe mieszkania, 
garaże od 3170zł/m2+VAT

Nowe domy w zab.szeregowej 
ul. Irlandzka -tylko 425.000 brutto

Nowe domy w zabudowie 
bliźniaczej, ROKOSOWO, 
ul. Dębowa 419.000 brutto

Nowe domy w zabudowie 
szeregowej ul. Sezamkowa, 
od 359.000 brutto

Domy w zabudowie bliźniaczej rej. 
ul. Dzierżęcińskiej od 387.000 
brutto

!!! MIESZKANIE 34,5 mkw. 
Koszalin, ul. E. Gierczak, 
tel. 510-295-828. (GK)

200 MOD MORZA
Działki w Sarbinowie pod domki 
wczasowe uzbrojenie 605-744-744.
(GK)

ABAKUS

ul. Zwycięstwa 143 
(obok Związkowca)

zadzwoń 94 345-22-75 
www.abakus-nieruchomosci.pl

idealne pod wynajem, 1-pok., 
blisko Politechniki, 73.000,-

LNA SPRZEDAŻ 3-pok., Ilp7 
alkon, rej. H. Sawickiej, 165J

duże 1-pok., balkon, rej, Lelewela, 
szybkie wydanie, 125.000-

PILNA SPRZEDAŻ 4-pok. (75), 
loggia, rej. Kołłątaja, 213.000,-

1- pok., loggia, po remoncie, 
rej. Gierczak, 108.000,-

iaNIE 2-pok./1 p., balkon, 
rej. Okulickiego, 119.000,-

OKAZJA dom w Świeszynie z dużą 
działką, tylko 349.000,-

3-pok., z wyposażeniem, balkon, 
rej. Wenedów, tylko 165.000,-

2- pok., po remoncie, balkon, 
rej. Karłowicza, tylko 147.000,-

JA atrakcyjne b-pok 
rej. Śniadeckich, loggia, 235.C

PILNA SPRZEDAŻ 2-pok. (45), I p., 
balkon, rej. Sikorskiego, 166.000,-

0KAZJA 4-pok., po remoncie, 
balkon, rej. Zubrzyckiego, 228.000,-

1585312K01E

"ANKAM" Letnia promocja! 
Mieszkania sprzedaż 1 zł! (GK)
---------------------------------------------------------  1643512K01/A

"ANKAM" nowo wybudowany dom, 
Krańcowa, 375.000 zł (GK)
---------------------  1645112K01/A

"KILJAN"
Zwycięstwa 40/48, pasaż "Jowisz" 
www.knk.com.pl 94-347-66-16.
(GK)
------------------------------------- -------------------- 1652912K01/A

2 pok. 64 m2 lllp., 219.000 zł, 
Koszalin Jagoszewskiego, 
504470921 (N)
--------------------------------------------------------- 1607812K01/A

2-POK. 45,5 m2,1 p., balkon, 
zielono, cicho, ul. Sikorskiego, 
695-309-535. (GK)
-- ------- -------- ————--------------------- 1591012K01/A

2-POK., Zatorze, 500-205-700, 
www.spgn.pl (GP)

"ANKAM"
PIŁSUDSKIEGO 5, 94/342-38-39, 
605400-905; www.ankam.com.pl
(GK)
--------------------------------------------------------- , 1643412K01/A

"ANKAM" atrakcyjne 3-pok.,
Jana Pawła II, 210.000 zł (GK)
--------------------------------------------------------- 1645012K01/A

"ANKAM" działka budowlana 
Gąski, 194000 zł (GK)

OSTATNIE
MIESZKANIA!
2-pokojowe Koszalin 

ul. Zwycięstwa 
Przekazanie od zaraz. 

Sprzedaż.
PP Selfa

Koszalin, ul. Słowiańska 3 
94 342 25 18, 600 499 145

www.selfa-koszalin.pl

O0\o<e-,

V’°Ve«'°<'t'Ae'’

3-POK. po remoncie, l05Ó6868zfK°1E 
cena do negocjacji, Rąbino, 
696027922. (GK)
---------- ------------- r—----- 32112K05/A

3-POK. Vp. 65,8mkw, k. Emki, 
bez pośredników, 697-366-733.
(GK)
-------------- ----------- —--------------------------- 1705512K01/A

3-POK., 56 m2, Słupsk,
661347939 (GP)
-- ------- ------------------------- --------- ------------ 415912K03/B

3-POK., 59,8 mkw, 6604343-06.
(GK)
---------------------------------------------------------- 1666712K01/A

3-P0K0J0WE 63 m2, parter, Ustka 
zachodnia, 3500 zł/m2,
600164063 (GP)
--------------------------------------------------------- 419712K03/A

3-POKOJOWE komfortowe I piętro 
Karłowicza 502490-600. (GK)
-------------------------------------- -------------------  1691212K01/A

3- POKOJOWE, zadbane mieszkanie 
w Koszalinie, ul. Sygietyńskiego,
54 mkw. 179 900 zł.
Tel. 608 261058. (GK)
--------- ;-------------------------------------- ------- -- 399812K01/A

4 pok. tel. 888-322-389. (GK)
-------------------------------------- ---------- --------- 1597612K01/A

4- DZIAŁKI garażowe Koszalin
607-780-706. (GK)
------ -------------- ------------------------------------  1704212K01/A

4-POK bezczyn. Sławno
514-726-813. (GK).
--------------------------------------------- -------------  1663512K01/A

4-POK. Przylesie, K-lin, 
604-288-709. (GK)
------------------------------------------ T--------------  1698712K01/A

4-P0K0J0WE, Miastko.
695526959 (N)
---------------------------------------------------------- 1699312K01/A

6-P0K0J0WE143 m2 w Słupsku, 
tel. 602 329 304. (GP)
---------------------------- -----------------------------  431812K03/C

ATRAKCYJNA działka bud. 15 ar 
centrum Świeszyna koło K-lin 
604409-270. (GK)
----------------------------- ----------------------------  1701412K01/A

BEZCZYNSZOWE, 3-pokojowe, 
centrum miasta, 508-290-034.
(GK)
------ --------- ----------------------------------------  1613412K0VA

BIURO - lokal użytkowy, centrum 
Słupska, 606-21-20-04. (GP)
-------- ------------------------------------------  265212K03/I

BOX Pod Wieżą, 15,42 m2, Słupsk, 
661-887-390. (GP)

94012K03/H

2-POKOJOWE 33m2, lp.,
os. Piastów, Słupsk, 602-843-080
(GP)
-- ---------- ------- —-------- —— ---------------  452912K03/A

2- POZIOMOWE, 72 mkw., 
ul. Dąbka, K-lin lub wynajmę 
600-906-38$ (GK)
------- ——-------- --------------—---------------- 1700412K01/A

3 pokoje 44m wysoki parter, Słupsk 
Zatorze 140 tys, tel. 607 400 513
(GP)
--------------------------------------------------------- 444412K03/A

3- POK duże z garażem 
609422-380. (GK)

CENTRUM Koszalina. 
Mieszkania od 37 do 67 m2 

Najwyższa Jakość 
505 137 892 

www.pinehouse.pl (GK)

1689512K01/A

NOWE DOMY
MIESZKANIA

PODAJ SWOJA CENĘ
DOMY ST. BIELICE, 

KOSZALIN HOŁDU PRUSKIEGO 
ODRODZENIA I TRAUGUTTA

9434226 19,605405744

PäbELärd '%
N I E R U C O M O

3-pok., 53 m2, idealny stan, balkon, rej. Wańkowicza,______
2-pok., 37 m2, balkon, II piętro, rej. Władysława IV, 39,000 -
1-pok., 20 m2, II piętro, środkowe, rej. Zubrzyckiego,
3-pok., 48 m2, duża loggia, III piętro, rej. Sikorskiego, ,000,- 
2-pok., 32 m2, odnowione, I piętro, rej. Poprzecznej, 135.000,
3-pok., 60 m2 , po remoncie, ładne, II piętro, rej. Bosmańskiej, 235.000,

' Atrakcyjny DOM 105 m2,15 km od Koszalina, 239.000,-
2-pok., 44 m2, garaż, nowy budynek, rej. Odrodzenia, 233.000,■ 
Nowy dom wolno stojący 116 m2, garaż, Kretomino, 450.000,
3-pok., 62 m2, parter, blisko sądu, rej. Matejki, 235.000,

PILNIE
poszukujemy 2-pokojowych 
mieszkań w rej. Nasz Dom

do 150.000,-

NOWY
dom 133 m2, 

garaż, 
Koszalin,
. CENA 
456.000,-

Koszalin, ul. Dworcowa 1 94 341 02 51
www.abelard.pl * 943471272

DOM 240mkw w Boninie 275 tys. zł 
tel.601-16-16-17. (GK)
-----—-—  ---------------------------------- 1642112K01/A

DOM 250 m2 Słupsk,
662-074-209. (GP)
--------------------------------------------------------- 261012K03/B

DOM 70 mkw. Brzezie (k. Białego 
Boru) lub zamienię 2-pok. 
na Koszalin, 608-216-568. (GK)
--------------------------------------------------------- ' 1700612K01/A

DOM - Dokerów Tanio!
511-653-017 (GK)

1700812K01/A

DOM - Mielno, 531-965-121. (GK)
---------------------------------------------------------  1698312K01/A

DOM nad morzem w Łazach,
9 pokoi + 1 apartament, w pełni 
wyposażony 600-296-109. (GK)
---------------------------------------------------------  1693712K01/A

DOM po remoncie, atrakcyjna 
działka 9 km od Słupska, 
602-652-049. (GP)
-------------------------------  452712K03/A

DOM Słoneczna K-lin,
880-392-604. (GK)
---------------------------------------------------------  1611112K01/A

DOM stan surowy, tanio! Chałupy 
507-185-016. (GK)
----------------------------------------------- ---------- 1699712K01/A

DOM Świeszyno, 604406435.
(GK)
--------------------- --------- -------- ---- ------------- 1676412K01/B

DOM w Sianowie 500-157409.
(GK)
----------- ——— — :-------------  1687912K01/A

DOM wolno stojący, działka 9 ar.
+ media Gryczana 11, K-lin
605-859402. (GK)
----- ---------------------------------------------------- 1671612K01/A

DOM, tel. 598400930, 
www.domyslupsk.pl (GP)
----------------------------------------------- ----------- 94012K03/F

DUŻA DZIAŁKA WWW.0KAZJA.XN.PL 
TEL 604408-726. (GK)
------ ------ ------------------------------------- --------- 49412K06/A

DWUP0K0J0WE, tel 598400930, 
www.gieldaslupska.pl (GP)
-------------- :--------------------------------------- --  94012K03/G

DZIAŁKA 1.04 ha Gałęzinowo 
+ warunki zabudowy, 
tel. 663-174-999 (GP)
----------------------------------------- ----------------- 424112K03/A

DZIAŁKA bud. 120 zł mkw 600 m 
od morza, Mielenko, 503-741-699.
(GK)
------------------------------------------------------------ 1691312K01/A

DZIAŁKA budowlana 65 zł/m2 
kontakt 698190408 (N)
------------------------------------------------------------ 1454212K01/A

DZIAŁKA budowlana 6 ar, 15 km 
od Koszalina 508-290-034. (GK)
------------------------------ 7-------------------------  1613412K01/B

DZIAŁKA budowlana, tanio 
ul. Widokowa tel. 696-511-033.
(GK)
--------- -- -------------------------- ---------— 1672512K01/A

DZIAŁKA Jamno 1033 m2 (pełne 
uzbrojenie), 509 499 223 (GK)
------------------------------  567812K01/A

DZIAŁKA Kobylnica, 601-597-349.
(GP)
--------------------------------------    441912K03/A

DZIAŁKA Maltańska 502-791-901.
(GK)
---------------------------------------------------- — 1482412K01/A

DZIAŁKA Mielenko, 602-738-869.
(GK)
---------—-------------------------------------- 1702212K01/A

Invest

Nieruchomości
www.nieruchomosci-invest.pl
• 2 pok. Staszica 52m2-175.000
- 2 pok. Gierczak-185.000
- Dom Łabusz 450.000
- Działki nad Morzem
Koszalin, ul. Wyszyńskiego 3/3

tel. 94 347 70 00

1587812K01E

DZIAŁKA niedaleko jeziora, 19a, 
prz. camp. 696098634 (N)
----------------------------------------------------------- 1608212K01/A

DZIAŁKA os. Unii Europejskiej, 
ul. Austriacka (8,22ar), 
600-883447. (GK)
----- ------------------------------------ ----------------  1671412K01/B

DZIAŁKA rekreacyjno-budowlana 
ogrodzona, 32 ar. tanio 
785-643-944. (GK)
------ ------ —----------------------------------------  1663112K01/A

DZIAŁKA rekreacyjno-warzywna, 
Stargard Na Grobli, 
tel. 533-650-131. (GS)
------------ -------------- ■------------------------------ 38012S02/A

DZIAŁKA zabudowana 160mkw 
w Bobolicach tel. 513-122-775.
(GK)
------------------------------------------------------------ 1673112K01/A

DZIAŁKI budowlane uzbrojone 
w Konikowie, tel. 601-89-7343.
(GK)
---------------------------------------  ------------- :— 49312K06/A

DZIAŁKI K-lin 608-329-114. (GK)
—------ :-------------—--------——--------------- 1703812K01/A

DZIAŁKI Sarbinowo 604-115-606.
(GK)
-------------------------------------- -------------------  1613012K01/A

DZIAŁKI usługowe. 665-596-660.
(GK)
--------------------- 7----------------------------------- 1366112K01/A

FIRMA sprzeda nowe garaże 
murowane, Koszalińska
606-532-516 (GP)
—--------- ------------ ------- —--------- —------- 453212K03/A

GOSPODARSTWO rolne 3 ha 
792444-144. (GK)

1688112K01/A

URBANOWICZ
wMmmmMirsmmi
Zespół dworsko-pałacowy w Krępie, 
29 km od Koszalina, na konferencje, 

bankiety, spotkania, 2190 000 zł

Orla, 2-pok. 58 m2, podwyższony 
standard, 193 000 zł

Żytnia, 4-pok. komfortowe 
2-poziomowe 98 m2,429 000 zł

Sarzyno, dom z 2000 r., 
idealny dla 2 rodzin, 510 000 zł

Kretomino, Aroniowa, nowy 
dom deweloperski, 550 000 zł

Konikowo, za Wodrolem, piękny nowy 
dom wysoki standard, 839 000 zł

tel. 94 342 20 02 
www.ucn.pl

1632412K01B

KOŁOBRZEG nowy, komfortowo 
wykończony dwupoziomowy 
apartament, 68 m2 na osiedlu 
"Bocianie Gniazdo", cena 
550.000PLN, tel. 512-022-214. 
(GK)
—-------------------------------------  ----------- 54212K06/A

KRETOMINO, działka budowlana, 
ok. 11 arów. 943410997. (GK)
------------------ —--------------------------------  1701112K01/A

LOKAL 25mkw, Sianów przy 
ul. Armii Polskiej, 507-145-875.
(GK)
---------- ---------------------------------------—— 1494012K01/A

MIESZKANIE 72 m2 w budynku 
wolnostojącym + udział w działce 
Stargard tel. 605-545453. (GS)
------------------       39212S02/A

OMEGA - obrót, wyceny, Słupsk, 
ul. Starzyńskiego 11 
Tel. 059/84-14420 

www.nieruchomosci.slupsk.pl
(GP)

1274511K03/A

HALA 1394 m2 na działce 
w Słupsku, tel. 602 329 304. (GP)
--------------------------- ------------------------------ 431812K03/A

HALA 458 m2 na działce 4 400 m2 
w Trzebielinie, tel. 602 329 304.
(GP)
---------------   431812K03/B

KAWALERKA 32mkw 602-243-281.
(GK)
--------- ------ ---------------------- --------------------  1680312K01/A

KAWALERKA 34m Koszalin 
Na Skarpie 512-249449 po 16 (N)
----------------   1608112K01/A

KAWALERKA 37mkw 602-243-281.
(GK)
-----------------  ——------ ;-----------------  1680312K0VB

KAWALERKA NAD MORZEM, 
Darłowo, 605-665410 (N)
----------------------- —------------ —------------ - 1665212K01/A

KAWALERKA Słupsk, 604-508-191
(GP)
--------------------------- ----------------------------- 413712K03/A

KOŁOBRZEG dom, 300m od morza 
-12 pokoi pod wynajem 
94-35-16-907. (GK)
----------------------- ---------------------------------- 53312K06/A

BONIN
Ostatnie mieszkanie

2 pokoje, 54 m2 
cena 2990 zł/m2 brutto

PP Selfa
Koszalin, ul. Słowiańska 3 
94 342 25 18, 600 499 145

www.selfa-koszalin.pl

.PARTER domu, Batorego 
601638704 (GP)
-----—-------------------- -—-—------------ 332212K03/B

PÓŁ domku Białogard,
602-321-515. (GK)
----- -----------------------------------------------— 18512K05/B

PRZYJEZIERZE k/Morynia.
Atrakcyjny dom 115/170m2, taras 
35m2. Z pięknym widokiem na 
jezioro, na malowniczej, zadbanej 
11 arowej działce. Własna linia 
brzegowa, kładka, łódka ... Oddamy 
w dobre ręce bez pośredników za 
650 tys.zł. Tel. 515 144 664.
(GS)
--------------------------------------------------------- 212312S01/A

SPRZEDAM - działki 1,18 ha 
z przeznaczeniem pod 
Budownictwo wielorodzinne, 
14580m2 PUM w Słupsku, 
tel. 507030094 oferta@dts.org.pl, 
(GS)
--------------------------------     213112S01/A

SPRZEDAM duże działki 
inwestycyjne w Koszalinie 
i Darłowie, tel.509499-220. (GK)
-------------------------—--------------------------- 3367112K01/A

SPRZEDAM kawalerkę. Koszalin, 
694-827-928. (GK)
---------------------     3326112K01/A

SPRZEDAM lokal (Rondo) - centrum 
Stargardu 35,4m2. 
tel. 607-097-345 (GS)
—------------------ ---------------------------------- 29012S02/A

SPRZEDAM obiekt 320mkw, 
Darłowo, 604429-359. (GK)
------- ■ ■—---------------—-----------— 1577012K01/A

SPRZEDAM, wynajmę lub zamienię 
na kawalerkę, mieszkanie 53mkw. 
Białogard, 668162776. (GK)
----------------------------------------------- ----------  30012K05/A

TANIO. M-3 Koszalin, 669091457
(GP)
------------ --------- *-------------- ------------------- 418812K03/B

Dalszy ciąg 
ogłoszeń drobnych
w tygodniku lokalnym

1677612K01A 1252512K01C 1632512K01B

http://www.nadaj.pl
http://www.interhouse.nieruchomosci.pl
http://www.abakus-nieruchomosci.pl
http://www.knk.com.pl
http://www.spgn.pl
http://www.ankam.com.pl
http://www.selfa-koszalin.pl
http://www.pinehouse.pl
http://www.abelard.pl
http://www.domyslupsk.pl
http://WWW.0KAZJA.XN.PL
http://www.gieldaslupska.pl
http://www.nieruchomosci-invest.pl
http://www.ucn.pl
http://www.nieruchomosci.slupsk.pl
http://www.selfa-koszalin.pl
mailto:oferta@dts.org.pl
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SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „ŁOSOŚ” W USTCE 
76-270 Ustka, ul. Ks. Kard. St. Wyszyńskiego 1, 

tel. (0-59)8146-084
ogłasza przetarg nieograniczony ofertowo-pisemny na wykonanie 

robót remontowych ogólnobudowlanych i konserwacyjnych.

Szczegółowy zakres i termin realizacji poszczególnych robót 
zgodnie ze Specyfikacją Istotnych Warunków Zamówienia. Warunkiem 
udziału w przetargach jest wniesienie wadium w pieniądzu, w wysokości 
podanej przy każdym zadaniu, które należy wpłacić na konto Spółdzielni 
w PKO BP S.A. Oddział Słupsk, nr rachunku 54 1020 4649 0000 7302 
0003 4728 w terminie do dnia 30 lipca 2012 roku.

Oferty należy składać w sekretariacie Spółdzielni 
przy ul. Ks. Kard. St. Wyszyńskiego 1 w Ustce do dnia 30 lipca 2012 roku 
do godziny 15:30 zgodnie ze Specyfikacją Istotnych Warunków 
Zamówienia.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 31 lipca 2012 r. o godz. 11:00 
w siedzibie Spółdzielni.

Specyfikację Istotnych Warunków Zamówienia oraz 
szczegółowe informacje można uzyskać w biurze Spółdzielni, 
pod numerem tel. (59) 8146 084 lub na stronie internetowej 
www.smlosos.zis.com.Dl.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

452012K03A

pożyczki
odrtuconycn y

449612K03A

Chcesz osiągnąć sukcesT

Bądź na fali»
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Piątek
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Sobota
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Poniedziałek
•••••• regppracapl
Wtorek
. . . . . . . . . regiomotopl
Środa
•••••• regiodompl

Czwartek
Biznes i Pieniądze

Reklamy zlecane do naszych 
dodatków tematycznych

ukażą się jednocześnie
w „Glosie Koszalińskim" 

„Głosie Pomorza" 
i „Głosie Szczecińskim"!!!

Lęborskie Dni Jakubowe 
Jak. 20- 22 lipca 2012

wybierzLęboricpl

Ta największa doroczna impreza w Lęborku przyciąga tysiące lęborczan i 
turystów. W tym roku odbywać się będzie w dniach 20-22 lipca.
W programie wiele atrakcji, w tym:
♦ VI Międzynarodowy Zlot Jakubów - 21 lipca
♦ XII Uliczny Bieg św. Jakuba - 21 lipca 

koncerty gwiazd: Varius Manx (21 lipca),
Rudi Schuberth i Wały Jagiellońskie - 22 lipca

♦ Międzynarodowe Spotkania z Folklorem „Muzyka Regionów”
♦ Odpust św. Jakuba - Patrona Lęborka
♦ kiermasz sztuki ludowej
« występy ulicznych artystów, wystawy., uliczny spektakl teatralny
♦ wystawa plastyczna w wieży kościoła św. Jakuba 
« mistrzowski pokaz żonglerki piłką 
« zakopanie „Skrzyni Czasu”
♦ konkursy i zabawy dla dzieci 

i wiele innych

Wszystkich przybyłych czeka wspaniała zabawa. 
Serdecznie zapraszamy - wybierz Lębork? WWwJebork.pl

bądź na bieżąco i kliknij to*
www.facebook.pl/1eborskfednljakubowe

Szukasz mieszkania?

OGŁOSZENIA nowości porady wiadomości WARSZTAT OGRÓDBUDOWA INSTALACJE

9712K01F

http://www.gp24.pl
http://www.smlosos.zis.com.Dl
http://www.gp24.pl
http://www.facebook.pl/1eborskfednljakubowe
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Finał Wimbledonu z udziałem 
Agi Radwańskiej i Sereny Williams 
w sobotę, 7 lipca,

Żużlowcy bronią tytułu
ŻUŻEL Mimo osłabionego składu polscy żużlowcy 
myślą o czwartym z rzędu triumfie w DPŚ.

Cykl rozpocznie się w so­
botę w Bydgoszczy, a zako­
ńczy tydzień później finalem 
w szwedzkiej Malilli.

W Bydgoszczy broniący 
tytułu Polacy o awans do fi­
nału powalczą z ekipami 
Danii, Rosji i USA. W ponie­
działek w angielskim King's 
Lynn odbędzie się drugi 
półfinał z udziałem Wielkiej 
Brytanii, Niemiec, Czech i 
Australii. Biało-czerwoni wy­
stąpią w składzie: Tomasz 
Golłob (kapitan), Maciej Ja­
nowski, Grzegorz Walasek i 
Piotr Protasiewicz. Ten 
ostatni zastąpi Janusza Koło­
dzieja, którego ze startu wy­
eliminowała kontuzja palca. 
Wcześniej z powodu zła­
manej nogi z kadry wypadł 
Jarosław Hampel.Protasie- 
wicz ma w dorobku trzy złote 
medale DPŚ z dwóch ostat­
nich edycji oraz 2006 roku.

- Oczywiście wolałbym się 
znaleźć w reprezentacyjnej 
czwórce w innych okolicz­
nościach, kiedy wszyscy są 
zdrowi. W ostatnich dniach 
moja dyspozycja poszła w 
górę i wraz z kolegami li­
czymy na kolejny złoty 
medal. Najpierw jednak mu­
simy pokonać sobotnich ry­
wali. Najgroźniejsi wydają się 
Duńczycy, którzy mają 
bardzo wyrównany skład. 
Powinniśmy również uważać 
na Rosjan - powiedział PAP 
Protasiewicz, który przez 
wiele lat był zawodnikiem 
Polonii Bydgoszcz.

Barwy tego klubu repre­
zentowali również w prze­
szłości Grzegorz Walasek i 
Tomasz Gollob, który jest 
jego wychowankiem i żywą 
legendą.

- Myślę, że znajomość 
obiektu nie będzie w sobotę 
decydująca. Większość za­
wodników wielokrotnie je­
ździła na tym torze i niczym 
nie powinni być zaskoczeni. 
My natomiast na razie odpo­
czywamy przed treningami 
- dodał Protasiewicz.

Zwycięzca rywalizacji, po­
dobnie jak w drugim półfi­
nale, awansuje bezpośrednio 
do finału (14 lipca w Malilli), 
dwa kolejne zespoły będą 
walczyć w barażu, który za­
planowano na 12 lipca, także 
w Szwecji.

Zespół Trzech Koron 
- jako gospodarz - ma za­
gwarantowane miejsce w de­
cydującej rozgrywce.

Drugi półfinał odbędzie 
się 9 lipca w brytyjskim 
King's Lynn. Składy ze­
społów wskazują, że najwi­
ększe szanse na bezpośredni 
awans do finału mają Au­
stralijczycy, choć bez szans 
nie pozostają także gospo­
darze. Sędzią tych zawodów 
będzie Marek Wojaczek.

(PAS,PAP)

Terminarz drużynowego PŚ 2012:
■ 7 lipca - półfinał w Bydgoszczy 
(Polska, Dania, Rosja, USA)
■ 9 lipca - półfinał w King's Lynn 
(Wielka Brytania, Niemcy, Czechy, Au­
stralia)
I112 lipca-baraż w Malilli
■ 14 lipca-finał w Malilli

Składy zespołów:
IR Rosja (laski czerwone): 1. E.Sajfut- 
dinow, 2. G.taguta, 3. A.taguta, 4. Po­
ważny (kapitan). Menedżer: O.Kurguskin.
■ Polska (kaski niebieskie): 1. T.Gollob 
(kapitan), 2. G.Walasek, 3. P.Protasiewicz, 
4. M Janowski. Menedżer: M.Cieślak.
■ USA (kaski białe): 1. G.Hancock (ka­
pitan), 2. B.Hamill, 3. R.Fisher, 4.
R.Wells. Menedżer: Richard Child.
■ Dania (kaski żółte): 1. N.lversen (ka­
pitan), 2. L.Madsen, 3. MJepsen Jensen, 
4. MJensen. Menedżer: Anders Secher.
■ Wielka Brytania (kaski białe):
1. C.Harris (kapitan), 2. S.Nicholls,
3. T.Woffinden, 4. D.King. Menedżer:
N. Middleditch.
■ Niemcy (kaski czerwone): 1. M.Smo­
liński (kapitan), 2. K.Wolbert, 3. M. Dil- 
ger, 4. T.Kroner. Menedżer: R.Schafer.
■ Czechy (kaski niebieskie): 1. L.Dryml,
2. A.Dryml (kapitan), 3. J.Franc, 4.
M.Kus. Menedżer: Milan Spinka.
■ Australia (kaski żółte): 1. J.Crump (ka­
pitan), 2. C.Holder, 3. D.Ward, 4. D.Watt. 
Menedżer: M.Lemon.

Radwańskiej służy
WIMBLEDON Agnieszka Radwańska wygrała z Angelique Kerber 6:3,6:4 i osiągni 
Zmierzy się w nim z Sereną Williams. Udany występ w Londynie zapewnia jej druc

pawel.sikorski@mediareqionalne.pl

Tenisistki rozpoczęły grę 
od wysokiego „C”, nie tracąc 
punktów w pierwszych 
swoich gemach serwiso­
wych. Jednak w trzecim 
gemie Radwańska nieocze­
kiwanie przegrała swoje po­
danie, więc parę minut 
później na tablicy pojawił się 
wynik 1:3.

Od tego momentu jednak 
Polka zdobyła kolejne pięć 
gemów, w tym dwa dzięki 
breakom. Wykorzystała już 
pierwszego setbola po 29 mi­
nutach gry pełnej solidnych 
serwisów, zaciętych wymian 
z głębi kortu czasem przery­
wanych wypadami do siatki, 
albo efektownymi mini- 
ęciami atakującej rywalki, a 
sporadycznie zepsutymi pi­
łkami. W wielu przypadkach 
błędy były wymuszone 
świetnymi zagraniami z 
obydwu stron.

Drugi set rozpoczął się, 
podobnie jak pierwszy, od 
pewnie utrzymywanych ser­
wisów, ale w piątym gemie 
nieco mniejsza siła i precyzja 
drugiego podania, umie­
jętnie wykorzystana przez 
krakowiankę, kosztowała 
Kerber kolejne przełamanie, 
już przy pierwszej okazji.

To był jednak dopiero 
przedsmak prawdziwych 
emocji, a przede wszystkim 
dwóch wymian, które spo­
kojnie można zaliczyć do 
klasyki tenisa na trawie. 
Pierwsza była zabójczą 
kontrą Polki znajdującej się 
w niemal beznadziejnej sy­
tuacji. Dmga za to przyniosła 
obustronne wizyty przy 
siatce, powroty za linię 
główną w pogoni za lobami i 
nieoczekiwanie wysokie za­

grania piłki, która niemal osi­
ągała pułap rozsuniętego 
dachu na Korcie Centralnym. 
Po trzech takich uderzeniach 
jako pierwsza zaryzykowała 
Radwańska, ale jej agre­

sywne zgaszenie piłki mini­
malnie okazało się zbyt 
długie. Mimo „break pointa” 
Polka obroniła swój serwis 
na 4:2.

Do końca meczu nie do­

szło już do przełamań, choć 
walka toczyła się o każdy 
punkt. Przy stanie 5:4 i 40-15 
krakowianka wykorzystała 
pierwszego z dwóch mecz- 
boli, przy swoim serwisie, po

SiIverstone giości rla]iszyljszyclilkiieriDWCÓW
FORMULA 1 Rok temu Hiszpan Fernando Alonso (Ferrari) wygrał wyścig o GP Wielkiej Brytanii. Tym razem rywalizacja powinna być bardziej zacięta.

Przed rokiem Alonso wy­
przedził dwóch kierowców 
Red Bull-Renault; broni­
ącego tytułu i lidera klasyfi­
kacji mistrzostw świata 
Niemca Sebastiana Vettela 
oraz Australijczyka Marka 
Webbera, który startował z 
pole position.

W 2010 roku wyścig wygrał 
Webber, Vettel był najszybszy 
w kwalifikacjach, ale naj­
lepszy czas przejazdu jed­
nego okrążenia uzyskał 
Alonso. Hiszpan w tym roku 
stanie przed szansą odnie­
sienia w kolebce angielskiego 
sportu samochodowego 
trzeciego zwycięstwa. 
Oprócz triumfu w ubiegłym 
roku, wygrał także w 2006 
jako zawodnik teamu Re­
nault.

Broniący tytułu Vettel na 
Silverstone dwa razy-w2009 
i 2010 - zdobywał pole posi­

tion, ale zwyciężył tylko raz 
- w2009 roku, gdy zanotował 
także najlepszy czas prze­
jazdu okrążenia.

Po ośmiu tegorocznych 
eliminacjach na liście trium­
fatorów jest już siedmiu kie­
rowców. Tylko dwa razy wy­
grał Alonso - w GP Malezji i 
Europy.

Pierwszy wyścig o Grand 
Prix Australii wygrał Anglik 
Jenson Button (McLaren), GP 
Malezji Hiszpan Fernando 
Alonso (Ferrari), GP Chin 
Niemiec Nico Rosberg (Mer­
cedes GP), GP Bahrajnu Nie­
miec Sebastian Vettel (Red 
Buli), GP Hiszpanii Wenezu- 
elczyk Pastor Maldonado 
(Williams), GP Monako Au­
stralijczyk Mark Webber (Red 
Buli), GP Kanady Anglik 
Lewis Hamilton (McLaren) i 
GP Europy Hiszpan Fer­
nando Alonso.

Romain Grosjean obok bolidu Lotusa oraz jego zmodyfikowanej, pancernej wersji.

Rok temu, pomimo prze- GPWielkiej Brytanii, 9. rundą także panujące tam warunki 
granej na Silverstone, li- mistrzostw świata FI, jest atmosferyczne. Można się 
derem mistrzostw świata po- Alonso - 111 pkt, jego prze- spodziewać deszczu, a to jest 
został Vettel, mając 204 pkt. waga nad czwartym w Idasy- dla mnie dobra informacja. 
Drugi ze stratą 80 pkt był fikacji Vettelem wynosi 26 Mam nadzieję, że mój bolid 
Webber, a trzeci w klasyfi- pkt. będzie perfekcyjnie przygo-
kacji Alonso tracił do Niemca - Lubię Silverstone, odpo- towany i uda mi się po- 
92 pkt. Teraz liderem przed wiada mi profil tego toru, wtórzyć sukces z ubiegłego

roku - powiedzieli Alonso, 
który od początku sezonu nie 
ukrywał, że w tym roku chce 
przełamać w FI dwuletnią 
dominację ekipy Red Buli.

Tor Silverstone powstał po 
II wojnie światowej na bazie 
lotniska sił lotniczych RAF 
usytuowanego na pogra­
niczu dwóch hrabstw - Buc­
kinghamshire i Northamp­
tonshire. W 1950 roku, 13 
maja, na tym obiekcie roze­
grano pierwszy wyścig zali­
czany do MS Formuły 1. 
Zwyciężył wówczas Włoch 
Nino Farina, a na trybunie 
zasiadł król Jerzy VI oraz jego 
córka, która trzy lata później 
objęła tron jako Elżbieta II.

W tym roku kierowcy będą 
się ścigali na trasie o długości 
5,891 km. Do pokonania 
będą mieli 52 okrążenia, co 
daje dystans 306 227 km.

(mp)

mailto:pawel.sikorski@mediareqionalne.pl
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godzinie i dziewięciu minu- uderzając prawie wszystkie trafiła kontrować w sytu- zasługuje na szacunek. Dla 
tach gry. Spotkanie to oglądał piłki na maksymalnym ry- acjach prawie beznadziej- mnie mistrzostwo świata 
prawie komplet widzów, zyku. Ale Agnieszka świetnie nych.Ajuż te wysokie balotłd - podsumował po zejściu z 
ponad 13 tysięcy osób (try- wytrzymała jej ataki oraz w połowie drugiego seta, kortu piątkowy mecz Wiktor 
buny mają 13,7 tys. miejsc). bombardowanie po liniach i które dolatywały do poziomu Archutowski, były menedżer 

-Angie grała świetny tenis, narożnikach, a do tego po- dachu to naprawdę coś, co sióstr Radwańskich. B (pap)

Piszczek w 11 sezonu
BUNDESUCJt Oborńca Borussii Dortmund Łukasz Piszczek 
został wybrany przez związek piłkarzy do najlepszej „11" sezonu.

Piszczek, podobnie jak po­
zostali reprezentanci Polski 
grający w Borussi Jakub 
Błaszczykowski i Robert Le­
wandowski, ma za sobą 
udany sezon w Bundeslidze. 
Wywalczył z klubem po raz 
drugi z rzędu mistrzostwo 
Niemiec. Zdobył dla niego 
cztery gole i miał siedem 
asyst. To nie pierwsze wy­
różnienie dla Polaka z Bo­
russii. W maju całą trójkę wy­
brano do jedenastki sezonu 
magazynu „Kicker".

(pas, pap) Łukasz Piszczek

Andrea Zorzi: Polscy 
siatkarze powinni wygrać
SIATKÓWKA Legenda włoskiej siatkówki Andrea 
Zorzi uważa, że Polacy powinni wygrać tę edycję LŚ.

- To zespół, który ze świa­
towej czołówki zrobił najwię­
kszy postęp w ciągu ostat­
nich dwóch lat. Grają na 
równym, bardzo wysokim 
poziomie. Nie ma tam wy­
jściowej szóstki, jest dwu­
nastu równych zawodników, 
którzy w każdej chwili po­
trafią zastąpić gracza, który 
występuje na parkiecie - 
ocenił biało-czerwonych wi­
cemistrz olimpijski Atlanty.

Zorzi, który w 1991 roku 
został przez FIVB wybrany 
najlepszym siatkarzem na 
świecie, przestrzegł jedno­
cześnie, że grupowi rywale 
Polaków również dużo po­
trafią.

- To bardzo silna i wyrów­
nana grupa. Każdy może 
wygrać z każdym, choć 
w najsłabszej dyspozycji 
są Brazylijczycy. Nie można 
ich jednak lekceważyć. 
Po największych porażkach 
szybko dochodzą do siebie i 
zawsze będą faworytami 
-podkreślił.

W samych superlatywach

wypowiedział się również o 
Kubańczykach.

-To bardzo młody, żywio­
łowy zespół. W Rzymie przed 
dwoma laty sięgnęli po 
srebro mistrzostw świata, ale 
to nie jest ta sama drużyna. 
Dla nich udział w turnieju fi­
nałowym Ligi Światowej jest 
czymś więcej niż dla pozo­
stałych ekip. Oni jako jedyni 
z uczestników nie wystąpią 
w igrzyskach, więc w Sofii in­
teresuje ich tylko zwycięstwo 
- zaznaczył.

Dlatego nie jest mu łatwo 
przewidzieć, która z ekip 
zagra w półfinale. Na zwyci­
ęzcę całego turnieju stawia 
jednak na Polaków.

- Nie mówię, że będzie im 
łatwo, ale to jest w tej chwili 
najbardziej pewny siebie ze­
spół. W fazie interkontynen­
talnej trzykrotnie pokonali 
Canarinhos, a to musi od­
działywać pozytywnie na 
psychikę - powiedział trzy­
krotny mistrz Europy (1989, 
1993,1995).

(PAP)

Polacy po raz koleiny pokonali Canarinhos
LIGA ŚWIATOWA Polacy pokonali Brazylię 3:2.

Brazylijczycy w środę 
przegrali ze znakomicie dys­
ponowanymi Kubańczykami 
0:3 i, aby myśleć o ewentu­
alnym awansie, musieli 
wczorajszy mecz wygrać. 
Polska reprezentacja poka­
zała już jednak w tym roku, 
że dominację Brazylii można 
przerwać i kadra prowa­
dzona przez Rezende jest do 
pokonania.

Z takim nastawieniem wy­
szli na boisko i pierwszych 
kilka minut zdecydowanie 
należało do nich. Potem nie­
stety zaczęły się błędy i nie­
potrzebnie stracone punkty. 
Brazylijczycy chwilową 
niemoc rywala wykorzystali z 
nawiązką. Bojaźliwie zagrana 
końcówka seta sprawiła, że 
Polacy przegrali 23:25.

Drugi set wyglądał nieco 
podobnie, z tym że w końco­
wych akcjach górą byli Po­
lacy. Wśród biało-czerwo- Jakub Jarosz uderza piłkę ponad brazylijskim blokiem w meczu Polaków z Brazylią podczas fazy grupowej.

nych znakomite zawody roz­
grywał Bartosz Kurek i Zbi­
gniew Bartman. Z kolei bez­
błędnie grający Murilo, 
zawiódł w dwóch akcjach 
i w meczu był już remis 1:1.

Trzeci set to prawdziwa 
wymiana ciosów. Polacy 
trochę przespali jednak 
początek, a szalona pogoń 
nie przyniosła oczekiwanych 
rezultatów. Przegrali znowu 
23:25.

W czwartym secie pod­
opieczni Anastasiego poka­
zali siłę i waleczność - wy­
grali 25:17. O wszystkim 
decydował tie-break. Polacy 
już na początku piątego seta 
wypracowali sobie mini­
malną przewagę, której nie 
oddali do końca. Wygrali w 
meczu 3:2 i awansowali do 
półfinału. Dzisiaj o 16.30 za­
grają z Kubą. A Brazylia wraca 
do domu.

(pas)
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Dabkus - litewski Dąb
KOSZYKÓWKA Silny skrzydłowy Valdas Dabkus będzie nowym koszykarzem Energi Czarnych Słupsk 
w sezonie 2012/2013.
Rafał Szymański
rafal.szymanski@mediareqionalne.pl_ _ _ _ _ _

Litewski silny skrzydłowy 
podpisał kontrakt na jeden 
rok. Mający 204 cm wzrostu 
Litwin w ostatnim sezonie 
grał w dwóch klubach. Naj­
pierw na Cyprze w drużynie 
Etha. W sześciu grach w Eu- 
roChallenge, w którym 
Dabkus występował na Cy­
prze zagrał średnio 16,7 min, 
miał 3,3 zbiórki, i 4,7 pkt. 
Sezon ligowy Dabkus ko­
ńczył na Litwie w Rudupis 
Prienu. Tam w 12 spotka­
niach spędzał na parkiecie 
blisko 15 minut, zdobywał 
9,4 pkt, miał 3,5 zbiórki.

Pochodzi z Rudupis. Ale 
karierę zaczynał w Żalgirisie 
Kowno. W 2002 roku rozpo­
czął studia na Florida Air 
Academy High School, ale 
potem wrócił na Litwę, a na­
stępnie podjął prace w An- 
wilu Włocławek. Grał w tym 
klubie do końca 2003 roku 
ale potem przeniósł się do 
Metisu Varese do Włoch. Tam 
spędził pozostałą część se­
zonu 2003/2004 i część 
2004/2005, ale wrócił pod ko­
niec rozgrywek nad Bałtyk. 
Zagrał na Łotwie w Lipawie. 
Potem występował przez 
dwa sezony na Litwie (m.in. 
w Kedainiai Nevezis). W se­
zonie 2009/2010 przeniósł

się na Cypr, gdzie podjął grę 
w AEK Lamaca. Ma 32 lata, 
będzie więc jednym z naj­
bardziej doświadczonych za­
wodników w słupskim skła­
dzie. A że jest rodakiem 
szkoleniowca Mariusa Linar- 
tasa, to wyraźnie widać, iż 
właśnie takiego gracza po­
trzebował nowy trener, ruty­
nowanego, wiodącego prym 
w drużynie, idącego ręka w 
rękę ze szkoleniowcem.

Jego największymi osi­
ągnięciami w karierze jest 
wybór do najlepszej piątki 
mistrzostw świata juniorów 
z 2003 roku (reprezentacja 
Litwy zdobyła wtedy srebro). 
W 2003 r. zdobył także z An-

wilem mistrzostwo Polski, je­
dyny tytuł tego klubu w hi­
storii jego zmagań w Polskiej 
Lidze Koszykówki. Tyle że Li­
twin nie grał wtedy wiele, a 
praktycznie siedział na ławce 
rezerwowych. Był ściągany 
do klubu z Kujaw jako jeden 
z cudownych młodych 
- gniewnych z państw nad­
bałtyckich, z którymi Anwil 
podpisywał wtedy hurtowo 
kontrakty, a którzy mieli być 
inwestycją w przyszłość. Naj­
głośniejszym z tego planu był 
Armandas Skele. Dabkus 
przyszedł i posiedział na 
ławce u Andreja Urlepa. Dla­
tego zapragnął rozwiązać 
kontrakt. Obie strony długo

się z tym woziły, ostatecznie 
do publicznej wiadomości 
podano, że zawodnik ma 
problemy zdrowotne, otarło 
się nawet o informacje o kło­
potach z sercem. Jak po 
późniejszej karierze widać, 
problemy błyskawicznie mi­
nęły, umowę rozwiązano, a 
Dabkus grał nadal swoje.

W 2004 roku z młodzie­
żową kadrą Litwy zdobył brąz 
mistrzostw świata.

W minionym sezonie jego 
ostatni klub Rudupis Prienu 
przegrał w meczach o trzecie 
miejsce z Siąulai.

Valdas Dabkus już raz w 
sezonie 2009/2010 był przy­
mierzany do Energi Czar­

Chcą płynąć po medale
PŁYWANIE Trzech zawodników Soleksu Lębork przygotowuje 
formę do letnich mistrzostw Polski.

Są to: Dawid Tołłoczko, 
Magdalena Wójcik i Piotr Re- 
nusz. Przebywają obecnie na 
obozie w Czarnkowie. Nad 
ich dyspozycją czuwa szko­
leniowiec Dariusz; Gro- 
mulsłd. Tołłoczko wystartuje 
w mistrzostwach Polski ju­
niorów młodszych 14-let- 
nich w Szczecinie. Ta im­
preza rozpocznie się dzisiaj 
(6 lipca) i potrwa do niedzieli 
(8 lipca). Wójcik rywalizować 
będzie w mistrzostwach 
Polski juniorów 15-letnich w

Dębicy. Termin tych zmagań 
pływackich zaplanowany jest 
na 13-15 lipca. Renusz 
pływać będzie w mistrzo­
stwach Polski juniorów 16- 
letnich w Gliwicach. Rywali­
zacja szesnastolatków 
przewidziana jest od 13 do 
15 lipca. Renusz i Wójcik wy­
mieniani są w gronie kandy­
datów do medali. Sympatycy 
pływania w Lęborku i trener 
liczą, że potwierdzą oni 
swoje wysokie umiejętności.

(FEN)

Przed startem
LEKKOATLETYKA Pracowity okres mają przedstawiciele 
Jantara Ustka. Szykują się do XVIII00M w Krakowie.

Do krakowskiego startu 
(20-22 lipca) zakwalifikowali 
się ubiegłoroczni medaliści 
mistrzostw Polski młodzików 
Patryk Błaszczyk (wystartuje 
w biegu na 2000 m z prze­
szkodami), Marcin Mencfel 
(rywalizować będzie w 
ośmioboju).

Duże szanse na zakwalifi­
kowanie się ma również Ad­
rianna Marciniak w biegu na 
400 m.

Trenerem ustczan jest 
Henryk Michalski.

Obecnie Marciniak i 
Błaszczyk przygotowują się 
w Szklarskiej Porębie na 
zgrupowaniu kadry sprintu i

biegów długich woje­
wództwa pomorskiego ju­
niorów młodszych.

Z kolei Mencfel trenuje w 
Białej Podlaskiej z kadrą wie- 
loboistów województwa Po­
morskiego.

Ostatnie dni przed wy­
prawą do Krakowa młodzi 
jantarowcy będą trenować w 
Ustce. W planie przewi­
dziany jest start w Białogar­
dzie i będzie to 13 lipca. W 
tych zawodach pobiegnie też 
juniorka Joanna Terefenko, 
aktualna mistrzyni Polski w 
biegu na 2000 m z przeszko­
dami.

(FEN)

PRKANOŹNA ...................

Polska górą
Polska okazała się najlepsza 

w turnieju mini-Euro zorgani­
zowanym przez SDK Emka w 
ramach letniej oferty. Wystąpiło 
20 zawodników z roczników 
gimnazjalnych i młodsi. W prze­
ciwieństwie do rzeczywistego 
Euro, najlepszą ekipą okazali się 
Polacy, którzy w finale pokonali 
Hiszpanię 4:3 (3:1). W meczu o 
trzecią lokatę triumfowali Włosi, 
którzy wygrali z Anglią 6:2 (2:2). 
Przez trzy dni na boisku trawia­
stym przy Gimnazjum nr 2 w

Słupsku rozegrano 19 spotkań, 
strzelono przeszło 100 bramek. 
Zwycięzcy zagrali w składzie: 
Krystian Kamiński, Miłosz 
Głodek i Patryk Niewadzi. Na­
stępna impreza sportowo dla 
tej grupy wiekowej odbędzie 
się w piątek, 13 lipca, a będzie 
to turniej trójek koszykarskich. 
Zapisy od godz.10 w Emce, przy 
ulicy Zygmunta Augusta. Gry 
odbywać się będą na placu 
przed Domem Kultury Emka od 
godz.l 0.30.

(res)

Środay Gniewino, Prutex-Bytovia

Nowym piłkarzem bytowskiego dnigoligowca został Patryk Pytlak. Piłkarz, którzy przez cztery ostatnie
sezony zdobył 14 goli w III lidze, ma teraz być napastnikiem bytowian.
Pytlak jest wychowankiem Karola Pęplino. W rundzie wiosennej edygi 2011/2012 grałw Kotwicy. 
Przed kołobrzeskim epizodem występował w barwach słupskiego Gryfa. Gracz dobrze wypadł w spa­
ringu Druteksu-Bytovii z Amkar Perm i po nim podpisał roczną umowę z ll-ligowym klubem.
Drugi mecz kontrolny bytowianie zagrają w sobotę (7 lipca) o godz. 17 w Gniewinie. Ich rywal to słupski 
Gryf. W niedzielę (8 lipca) o godz. 11 trzeci sparing bytowian. Przeciwnikiem Druteksu-Bytovii będzie 
Polonia Gdańsk, (fen)

Patryk Pytlak został piłkarzem bytowian

Skład
Coraz więcej zawodników ma już 
podpisane kontrakty z Energą 
Czarnymi. Są to: Marcin Dutkie­
wicz, Mateusz Kostrzewski, Oded 
Brandwein, Robert Tomaszek, 
Marcin Nowakowski i teraz Valdas 
Dabkus. Trenerem zespołu jest Li­
twin Marius Linartas.

nych, ale słupszczanom za­
brakło wtedy listu czystości 
z jego poprzedniego, cypryj­
skiego klubu. Wtedy Cypryj­
czycy spłacili jego zalegości i 
koszykarz z Litwy grał dalej 
na wyspie na Morzu 
Śródziemnym. ■

SPORTOWY WEEKEND

Koszykówka
Słupskie Lato z Koszykówką 

2012 - w Słupsku (niedziela - 
godz. 15.30 - zapisy, godz. 16 - 
rozpoczęcie gier na Orliku przy 
ul. Wiatracznej).

Lekkoatletyka
Akcja ogólnopolska 

»Biegam, bo lubię” - w sobotę 
zajęcia zTomaszem Czubakiem 
w godzinach od 9.30 do 10.30 
na stadionie 650-lecia przy ul. A. 
Madalińskiego w Słupsku.

Piłka nożna
Mecze kontrolne: w Trzebie­

linie Diament - Anioły Garcze- 
gorze (sobota - godz. 17), w 
Przechlewie Prime Food Brda - 
Koral Dębnica (niedziela - godz. 
16).

I Nocny Turniej Piłkarski 2012 
w Słupsku - impreza roz­
pocznie się w sobotę o godz. 
20, a zakończy w niedzielę. 
Mecze zaplanowane są na słup­
skim Orliku przy ul. B. Krzywo­
ustego.

Tenis
Turniej w grze pojedynczej 

mężczyzn o puchar prezydenta 
z cyklu Grand Prix-Słupsk 2012
- zawody w sobotę, zapisy od 
godz. 8.30 do 9, początek 
pierwszych spotkań od godz. 
9.15. Rywalizacja odbędzie się 
w dwóch kategoriach wieko­
wych +45 i open. Gry na kor­
tach na stadionie 650-lecia przy 
ul. A. Madalińskiego w Słupsku.

Brydż
Do września odbywać się 

będzie w każdy wtorek w Ustce 
VII WakacyjnY Grand Prix Ustki 
w Brydżu Sportowym o Puchar 
Przewodniczącego Rady Miasta 
Ustka. Zmagania zaczynają się 
w każdy wtorek o godz. 17 w 
Ośrodku Wypoczynkowym 
Energetyk w Ustce przy ul. Ko­
ściuszki 18.

Siatkówka
Wtorek, 10 lipca. Plaża 

wschodnia, sektor sportowy w 
Ustce. Minitumiej w plażowej 
piłce siatkowej. Rozpoczęcie o 
godz. 11, zapisy przyjmowane 
będą przed zawodami. Przewi­
dziana jest jedna kategoria - 
open.

(fen, res)
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